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PRENUMERATA 
W Łodzi s niedzicloym dodatkiem 
Młostrowanym micz. 4.10. Zas 
miejscową zł. $. Zagraniczna zł. A 
Odnoszenia do dowa 40 groszy. 
Preoumeratę możua odmówić ty)= 
łe 1 każdego mioriącą bez, 

nio w adm. czad PIER 


OGŁ OSZE SZENIA: 
W tokieio 50 gr., nadeslane 40 gr. 
za wiersz 1 milim. 1 łam (strona 
4 lamy). Zwyczajns 13 gr. za 
wi 1 tam. (strona 
(strona 4 lamy). 
> ogloszenia L5 gr. za siowe 

sigo zie pracy M0 gr. za 


Konto czckowe w P.ELQ, 
65,210 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15. 
„woda BOBA igt 06, aaa zę” 66. 


100 sztuk papierosów 
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s najwyższych gatunków. 


Dziś 28 stron 


j Niedziela, 


a 
* 
b 
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dnia 21 


grudnia 1930 r. 


ZRAKOŃITE PAPIEROSY a WYKWINTNE CYGARA 


w pięknych szkatułkach drewnianych w luksusowych pudełkach 


NAJMILSZE PODARKI GWIAZDKOWE 


KOLEKCJE PĄPIEROŻOWE 2 


, zł 18.— 
ga 


6570 4 © qe o A 


KA 


CYGARA: 
„CORONAS“ w opakowaniu 3 sztuk 


„FAVORITAS* 


POLSKIE PAPIEROSY i CYGARA 


vzyskały najwyższe odznaczenie i nagrody ma wystawach krajowych i zagranicznych. 


Onłata pocztewa ulszczona ryczałtem 
A, 


Rok Iv 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 6—7 wiecz. 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 
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zł, 18.— 
„ 20,— 


1849 
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KORFANTY NA WOLNOŚCI 


Wczoraj został wypuszczony z więzienia mokotowskiego 


< Nasz korespondent telefonuje 


z Warszawy: 
Na skutek uchwały Sejmu Śląskiego, 


POŻAR 
na Zamku w Warszawie 


Aasz korespondent telefonuje z Warszawy: 
Nocy ub. około godz. 2 m. 45 pyan 
pożar na Zamku Królewskim, Służba 


łą ratuszowy oddział straży. 


Jak się okazało zapaliła się belka wpu|? 


Bzczoną w przewód kominowy. Strażacy 
po wyrąbaniu części podłogi í belki oraz 
części sufitu, pożar ugasili w przeciągu 
45 minut, 
| Odgłosy rąbania podłogi i belki obu- 
dziły p. Prezydenta. Gdy zakomunikowa- 
no, że żadne niebezpieczeństwo nie gro- 
zí, p. Prezydent udał się spokojnie na 
spoczynek. 

Przyczyna pożaru wadliwie przepro- 
wadzona belka przez przewód kominowy 
i silne napalenie w piecus 


CENNY DAR 
dla P. Prezydenta od patrjar- 
chy konstantynopolitańskiego 


WARSZAWA, 20.XII. Dziś o godz. 13-ej 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął na uroczys- 
tej audjencji metropolitę Germanosa, przed 
stąwiciela Patrjarchatu Ekumęnicznego w 
Konstantynopolu, 

Metropolita Germanos wręczył P. Pre 
dentowi dary patrjarchy, składające się z 
krzyża złotego, zawierającego relikwie drze 
wa krzyża Świetego, pochodzące ze staro- 
żytnej katedry św. Ignacego biskupa, patro 
na Pana Prezydenta. 

Metropolita Germanos, składając P. Pre 
zydentowi dary, oświadczył, iż czuje się 
specjalnie zaszczycony tt.sją, która go spot 
kala. Zamarem Patrjatrchatu bylo wyra- 
żenie swej żywej wdzięczności dla P, Pre- 
zydenta i rządu Rzplitej za troskliwą ope- 
kę, jaką jest otoczony kościół prawosławny 
w Polsce oraz wznowienie trądycyjnych sto 
suaków, jakie przed wiekami istniały pomię 
dzy Patriarchatem a SRrecapospolite, 


|magającej się zawieszenia postępowania |— władze sądowe wydały polecenie zwol- 


i wypuszczenia z aresztu posłą Korfantego | nienia posia Korfantego z OE moko- 


“SENSACYJNA PLOTKA: 


o dochodzeniu karnem przeciwko pik. Biernackiemu 
kierownikowi wiezienia w Brześciu 


partamentów p. Prezydenta pi apak Nasz korespondent telefom1je z Warszawy: |w związku z interpelacja P.P.S. © stosún- 
W pewnych kołach polityczaych roz- |kach, panujących w podległem mu więzie- 


jakoby kierownik więzienia w Brześciu nad 


uszczano wczoraj wieczorem pógłoskę | nit, 


Z powodu spóźnionej pory nie udało 


Bugiem płk. Kostek - Biernacki miał być | nam się sprawdzić, ile jest prawdy w owej 


pociągnięty do odpowiedzialności 


pad sensacyjńej plotce. 


towskiego w Warszawie. — + 

Dnia 20-go b. m. w SRO i 
N | tiowych, poseł Korianty został wypuszczo- 
ny z więzienia. — 


NARAD 
na dwa konsulaty 


Berlin 20 grudnia. 

Wczoraj wieczorem niezneni spraw- 
cy wybili kamieniami szyby w generał 
nych konsulatach francuskim i jugosio 
wiańskim w Hamburgu. Burmistrz nfise 
sta wyraził w imieniu senatu Hamburg; 
ubołewanie obu konsułatom generalnym 
„|Napadu mieli dokonać komuniści, 


Kubala zwolniony z aresztu 


Śledztwo prowadzi nadal prokuratorja wojskowa 
Znany lotnik oskarżony jest o ujawnianie tajemnic wojskowych 


' |Nasz korespondent telefonuje z Warszawy: 


Jak się dowiadujemy, dnia 20-go b. 
m. o godzinie 3-ej popołudniu został 
zwolniony z aresztu major piłot Kubala, 

Zarządzenie prokuratora wojskowego 
sądu okręgowego dotyczące zwolnienia 
mjr. Kubali wydane zostało wskutek 
stwierdzenia, że dalsze śledztwo nie wy- 
maga zatrzymania tego oficera w aresz- 


ZY | eies 


* * EJ 
O przyczynach aresztowania majora 


Kubali donosi agencja „Iskra”: 

Od dłuższego czasu wyższe władze 
państwowe, a przedewszystkiem władze 
wojskowe były zasypywane anonimami, 
pisanemi, jak widać bylo z ich treści, 
przez oficera lotnika, w których stawia- 
na pod adresem władz państwowych ił 
wysokopostawionych osób rozmaite zarzu 
ty natury kryminalnej, aż do zdrady sta 
nu włącznie. 

Równocześnie do redakcyj rozmai- 
tych pism przychodzili w ciągu ostat- 


43 osoby utonęły 


Tragiczne zderzenie dwóch okrętów 


KOPENHAGA, 20.X11. Okręt Eniaudzki 
„Oberen* 


Na pokładz ie okrętu „Oberon* znajdo- 


zderzył się z innym okrętem | wało się 60 iudzi załogi i 19 pasażerów. 


finiandziim „Areus”* i w przeciągu 3 mi- |43 osoby pochłonęły fale. 


nut utonąt. 
Ilość ofiar wynosi 43 osoby. 


„Aręns” jest ciężko uszkodzony i sygna 
lizuje o pomoc, gdyż również grozi mu * 


W gęstej mgle w pobliżu Lacroe Trin- | tonięcie, 
el nastąpiło to 


to fatalne zderzenie, 


nich miesięcy jacyś osobnicy, przedsta 
wiający się za oficerów lotnictwa i do 
ręczali tam identyczne anonimy, w któ 
rych nadto w sposób niewłaściwy kryty- 
kowana była organizacja lotnictwa pol- 
skiego i w których zawarty był cały sze 
reg szczegółów mobilizacyjnych. Ujaw» 
nienie tych szczegółów było niewątpił- 
wie szkodliwe dła siły obronnej państwa. 

Charakterystycznym szczegółem był 
fakt, iż wszystkie anonimy pisane były 
na jednej i tej samej maszynie. 

Wobec tego sprawa anonimów zostą- 
ła oddana w ręce Żandarmerji wojsko 
wej, której połecono wszcząć dochodze 
nia żandarmerja skierowała doniesienie 
karne do prokuratora wojskowego sądu 
okręgowego Nr. l w Warszawie, ppłk, 
dr. Zielińskiego, na majora pilota Kuba- 
ię, jako na domniemanego autora ano- 
nimów. 

Ponieważ zachodziła. możliwość za: 
tarcia śladów przez tego oficera, proku: 
rator wydał natychmiast polecenie izolo- 


j wania go przez przytrzymanie w aresz- 
ko 


HASŁO" z dnia 21 


arsz. Piłsudski w Lizbonie 


grudnia 1930 roku. 
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Wczoraj wieczorem odpłynął na Maderę 


Zebrani na dworcu przedstawicieleji udał niezwłocznie do hotelu. 


Lizbona 20 grudnia. | 
Marszałek Piłsudski przybył tu o 


$ 
godz. 1® m. 37. 
*Na dworcu w Lizbonie powitali p. | Ka. 


Marszałka: przedstawiciel prezydenta 
Republiki, ministrowie spraw zagranicz- 
nych i wojny, przedstawiciele władz, per- 
sonel poselstwa polskiego i konsulatu, 
gubernator wojskowy Lizbony, liczni 0- 
ficerowie, konsul polski i prezes Izby 
handlowej polskiej, który powitał p. Mar 
szałka w imieniu kolonji polskiej. 

Po wyjściu z pociągu Marszałek roz- 
mawiał chwilę z ministrem spraw zagra- 
nicznych. 


kolonji polskiej z inż. Schwartzem na 


Po spożyciu Śniadania u p. prezy- 


czele, urządzili owację na cześć Marszał- |denta Republiki, Marszałek udał się na 


pokład okrętu „Angolą“, który odjedzie 


Marszałek Piłsudski, zmęczony długą |na Maderę. Przejazd potrwa do ponie- 


podróżą, odmówił udzielenia wywiadów, działku rano. 


Niemcy szerzą niepokój 


rozsiewając pogłoski o rewizji granic 


Paryż 20-go grudnia, 
Rozprawy komisji spraw zagranicz- 
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Ksiądz grecko-kat. skazany 
na 6 miesięcy więzienia | 
SAMB$OR, 20.XI1. W toczącym się tu |madzeniach. Na mocy werdyktu sędziów 


procesie przeciwko b. senatorowi z Unda, 
proboszczowi grecko - katolickiemu Tato- 
mirowi, oskarżonemu o zbrodnię zdrady 
głównej i inne przestępstwa, zapadł wczo- 
raj o godz. 11-ej w nocy wyrok, którym pro 
boszcz Tatomir uznany został winnyui prze 
kroczenia par. 273, 300, 302, 312 i 314 K.K. 
oraz występków z par. 2 i 19 ustawy o zgro 


przysięgiych, sąd wydał wyrok, skazujący 
ks. Tatom.ra na 6 miesięcy więz.enia z za- 
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 
lat 5-cum, W motywach wyroku trybunał 
zaznacza, że przyjął tak niski wymiar ka- 
ry ze względu na nienaganny dotychczas 
tryb życia oskarżonego oraz ze wzgiędu na 
jego stanowisko duchownego, 


Niebywałe awantury w kinie 


przy wyświetlaniu filmu miiitarystycznego 


BERLIN, 20.XII. Na wczorajszej pretnje- 
rze filmu produkcji Ufa p. t. „Koncert na 
flecie w Sans - Souci“, osnutego na tle wy 
padków, poprzedzających wypowiedzeme 
przez Fryderyka ll. wojny przeciwko 
Austrji, Francji, Rosji i Saksonji, wydarzyły 
się zajścia na widowni. 

Część publicznośc, zaczęła protestować 
przeciwko wyświetlaniu tego filmu, zarzu- 
cając mu tendencje militarystyczne, Przed 
stawienie musiano dwukrotnie przerywać, 
Policja była zmuszona interwenjować i wy 
«rowadzić z sali szereg protestujących 


CH- 


osób. Następnie wznowiono wyświetlanie 
obrazu przy przyćmionej sali, ażeby móc 
wyśledz.ć dalszych maniiestantów. Gmach 
teatru „Ufa Teatr am Zoo", w którym od- 
bywała się premjera obsadzony został kor 
donem policji. 

Tegoż dnia w Dreznie policja wyprowa- 
dziła z sali jednego z tamtejszych  k.no- 
teatrów studentów maniiestujących przec.w 
ko wyświetlanemu tam po raz pierwszy fil 
mowi „Pieśń burszów z Heidelbergu". 
Przedstawienie po przerwie zostało dalei w 
spokoju wznowione: 


Polski Biały Krzyż w Łodzi 


zelnierzowi 
List uczennic kl. IVa szkoiy powszechnej Nr. 20 


polskiemu 


do szarego Żoinierza 


„Zarząd Polskiego Białego Krzyża w 
Łodzi zainicjował akcję zbierania darów 
świątecznych na rzecz źolnerza polskie. 
go. Z darów tych część przeznaczona bę- 
dzie dla żołnierzy garnizonu miejscowe- 
go, część zaś zostanie wysłana, do wysu- 
niętych daleko na wschód placówek woj- 
skowych straży pogranącznych. Zarząd 
zwraca się z apelem do wszystkich, kto 
rozumie i odezuwa tęsknotę rozłąki żoł- 
nierza z rodziną i przyjaciółmi — o 
składanie paczek w biurze P., B. K., ul. 
1l-go Listopada 83 — referat oświato- 
wy w godzinach od 10—12. 

Przykładem zrozumienia obowiązku 
morainego, jaki ciąży na całem spoieczeń 
Btwie wobec żołnierza polskiego, jest ini- 
cjatywa dziatwy szkoły powszechnej żeń 
skiej im. Królowej Jadwigi, polegająca 
na zebraniu z groszowych składek bied- 


nej dziatwy większej kwoty i zakupienia | 
podarunków świątecznych. Do tego daru | 


dpłączone zostały listy uczenie o treści 
pięknej, pełnej miłości dla szarego  żoł- 
nierza, Jeden z tych listów, który za- 
pewne wywoła wzruszenie u naszych 
czy ów, przytaczamy dosłownie ja- 
ko ilustracia do naszego apelu: 


Łódź, dnia 18.X11-30 r. 

- Kochany Polski Żołnierzu! 
Często i dużo słyszymy w szkole od 
„aszej Pani o trudnej i niebezpiecznej 
służbie Polskiego Żołnierza, strzegącego 
granic naszej ukochanej Ojczyzny. A tb 
szczególności wiele w tym roku słvszałyśmy 
o bolszewikach, przed którymi Ty, Żoł- 
nierzu, strzeżesz Polski. Zbliżają się świę- 
ta Bożego Narodzenia, Kiedy my tutaj 
bawić się będziemy dokoła choinki, Ty bę- 
dzięsz sam, zdala od swoiej rodziny, pełruł 


służę. Żeby nie było Ci smutno, że niki 
o Tobie nie pamięta, przesyłamy Ci ten 
list z opłatkiem ina „Gwiazdkę? paczkę, 
w której znajdziesz drobiazgi, zebrane od 
całej klasy, szczerze i serdecznie ofiarowa- 
ne. Dzielimy się z Tobą polskim opłat- 
kiem, życząc Ci zdrowia i wytrwania w 
służbie. Dziękujemy Ci, Żołnierzu za to, 
że bronisz polskich dzieci od wrogów, bo 
my w spokoju uczyć się tu możemy. Pro- 
simy Cię bardzo, abyś napisał nam coś o 
sobie. Bądź zdrów i wiedz o tem, że 
dziewczynki naszej szkoły pamiętać i wspo- 
minać Co kędą w dniu wigilijnym. 

Uczennice klasy IV a 
Szkoły powszechnej Ne 20 

im. Królowej Jadwigi 

Łodzi, 


` 


PE, 
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traktatów znowu  zaniepokoily opinję 
francuską. 

Artykuł wstępny „Tempsa“ wyraża 
się ze scepiycyzmem o sytuacji mię- 
dzynarodowej, zwraca uwagę, że kampa- 
nja rewizjonistyczna Niemiec, opracowa- 
na w najdrobniejszych szczegółach, dą- 
ży do wytworzenia silnego prądu „opinii 
publicznej na rzecz głównie rewizji gra- 
nie wschodnich. a 

„Temps“ jest nie mniej zaniepokojo- 
ny przygotowaniami Niemiec do rozwo- 
ju swej siły zbrojnej. 

Plany i groźby niemieckie wywołały 
także silne wrażenie na gieldzie pary- 
skiej, skoro organ finansowy „Informa- 
tion“ nawołuje wszystkich przyjaciół po- 
koju do czujnego śledzenia: tego, co się 
dzieje i przygotowuje w Niemczech. 
grzac 


w Reichstagu w sprawie rewizji 


Berlin 20 grudnia, 

Pogrzeb zmarłego w 46-ym roku ży- 

cia niemieckiego posia w Warszawie Ul- 
richa Reuschera odbył się dziś po połud- 
niu w St. Blasien. Zwłoki zmarłego spo- 
częły na tamtejszem cmentarzu, Trunina 
pokryta była fiagami o barwach Rzeszy. 
W kondukcie żałobnym poza małżonką 
zmarłego i najbliższymi krewnymi wzię- 
li udział liczni przedstawiciele niemiec- 
kej i polskiej dyplomacji oraz jako przed 
stawicieł rządu Kzeszy sekretarz stanu w 
urzędzie spraw zagranicznych von Bü- 
low, jako przedstawiciel polskiego mini- 


O —— 


Foe PREZYDENT 
spędzi święta w pale 
WARSZAWA, 20.X11. Dziś o godz. 17 
pociąg.em specjainym P, Prezydent Rzpli: 
tej wyjechał do spaiy na wywczasy świa- 
teczne 


O mm 


© 
PCZYCZIĘĄ 
dia Kerna 

BERLIN, 20.XI1. Rokowania o 50 miljo- 
nową jożyczkę zagian.czaą dla miasta Ber 
liną zostały pomysiiiie zakończone. Poło- 
wę sumy obejmuje konsorcjum banków mie 
m.eckich z pruskim bankiem państwowym 
„Deutsche bank um Disconto Gesellschaft" 
ną czele. Drugą połowę pokryć ma kon- 
sarcium zagran.czne. 

——o00—— 


$ZAJKA 
młodocianycn złedziejów 


Bydgoszcz 20 grudnia. 
W Czarnkowie od kilku miesięcy wy- 
darzały się kilka razy tygodniowo Śmia- 
łe włamania do tamtejszych sklepów, | 
Podjęte przez wladze policyjne do 
chodzenie doprowadziło do sensacyjnych 
wyników. Okazało się, iź sprawcami krą 
dzieży była szajka złożona z 6 uczniów 
miejscowej szkoiy powszechnej, przy- 
czem hersztem był najstarszy z nich, li 
czący 11 lat. ) 
Miodocianych  złodziejów, którzy 
przyznali się do kradzieży,uiokowano W 
domu poprawczym. 


- POGRZEB RAUSCHERA 


4 wieńce z Polski na grobie posia 


stra spraw zagranicznych dyrektor gabi- 
netu minister Szumlakowski. 

Nad grobem po egzekwiach żałob. 
nych przemówił sekretarz stanu Bülow. 

Z kolei zabrał głos przedstawicieł 
korporacji „Suevia“ z Heidelbergu, po 
czem minister Szumłakowski złożył czte« 
ry wieńce, a mianowicie: w imieniu rzą- 
du polskiego, w imieniu polskiego mini 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego, W 
imieniu wydziału zachodniego polskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych oraz) 
w imieniu posła polskiego w Rerlinie. 


J 
LA 


Curtius na $ląsku 


odbył cały szereg konferencyj 


Berlin 20 grudnia. 


nicznych dr. Curtius. Po oficjalnych po- 


gmin górnośląskich. Konferencja trwałą 


Í Dziś rano przybył na niemiecki Gór- |2 godziny, Również w Bytomiu dr. Cur- 
|ny śląsk niemiecki minister spraw zagra | tius odbył 


konferencję z przedstawicie, 
lami kół przemysiowych i samorządów, 


witaniach przez nadprezydenta prowin-|l'odczas pobytu min. Curtiusa w Upoły 


cji dra 
Gliwic, 


Lukaschka, minister wyjechał do |odbyła się konferencja z reprezentanta 
gdzie odbyło się przyjęcie delega- | mi kół gospodarczych i politycznych orai 


cyj, m. in. przedstawicieli samorządu |z delegacjami organizacyj zawodowych. 


0U00—— 


Napady bandyckie na Śląsku 


krzez podkop do składu jubilerskiego 


KATOWICE, 20.XII. Dzisiejszej novy 
dokonano tu niezwykle śmiałego włamania 
do składu jubilersk.ego Janiny Garcarzykc 
wej w Mysłowicach. 

Niewyśledzeni dotąd sprawcy dostali 
się przez podkop w piwnicy do wnętrza 
sklepu, który doszczętnie splomdrowali, za- 
bierając biżuterję wartości kilkudziesięciu 


PEPIN ELNA 


v 


W GÓRY! W GÓRY! MIŁY BRACIE 


Cała Polska ucieka w Tatry 


na Boże Narodzenie 


— Czy na dworcach łódzkich ruch 
zwiększył się przed świętami? 

— Ogromnie!... Znaczire silniej, niż w 
latach ubiegiych. 18 grudnia uruchomione 
pociągi bezpośrednej komunikacji z wago 
nami sypialnemi do Zakopanego i Kryni- 
cy. Frekwencja jest olbrzyma, szczególnie 
do Zakopanego, tak, że postanowiliśmy po 
większyć ilość wagonów zakopiańskich 
kosztem Krynicy, ponieważ do Krynicy je- 
dzie o wiele mn.ei osób — igformuie nas 


Ip. zawiadowca stacji na dworcu Fabrycz- 
nym. 

To też dyrescja kolejowa w przeddzień 
Wigilji Bożego Narodzen.a t, j. 25 grudnia 
uruchomi drugi pociag wieczorny Uo Za- 
kopanego. 

Równeż z Kujaw, z Suwalszczyzny i 
innych cekolic tiumiy pasażerów zdążają lu 
| Tatrom, aby tam przepedzić Boże Narodze- 
nies 


tysięcy złotych. 

Pomneważ włamanią przez podkop nalt 
żą na Śląsku do rzadkości, pol.cja jest zda 
ma, iż rabunku dokonali zaii.ejscowi ban- 
dyci. 

Drugiego Śmiałego napadu rabunkowe- 
go dokonano wczaiaj na urząd pocztowy 
w Siolarzowicach. 

Trzej bandyci pod pozorem kupowania 
znaczków zbliżyli się do okienka, poczem 
zaatakowawszy urzędnika, skrępowali go i 
przyw.ązali do szafy. Nastepnie zrabowali 
caig znajdującą się w kasie gotówkę, po 
przerywali polączen a telefonicznie, zamknę 
li drzwi wejściowe i zbiegli, 
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„Tajemnica brzeska“j 
t a a La E PA GA AOI © RAGE OO Z a 1 ZZSK 


„Sprawa brzeska” stała się alfą i ome- 
gą zainłeresowań myślącego ogółu polskie- 
70. Pisma obozu Marszalka Piłsudskie- 
go jednogłośnie domagają się wyjaśnienia 
sprawy, a w razie wykroczenia funięcjonar- 
juszy więziennych tak surowego ich ukaza- 
nia, by na imie Polski nie.padła z powodu 


bezkarności zbrodni czarna plama. kiwanie znalazłem się na ziemi brazylij- 

fest to traktowanie spra|skiej. Celem mojej | podróży był stan rapis 
by uczciwe, zgodne z |a rz acz RÓ ` 
ideologia tego obozu. KJ — Bo 

jet HA > nie Wwierzyliśmy er ce <> gaj © Jü, ś= 
i nie wierzymy w „forlury” mięźniów | _ "a 
brzeskich i poniewieranie godności ludz- | RESZATRREE Z 


kiej — podało w pelnej osnowie interpela- 
cję sejmową opozycji — w przeciwieństwie 
do innych dzienników, Które, lawirując 
w lewo i prawo, milczały zaskoczone. 

Rząd zajął wobec spra 
wy niedwuznaczne słano- 
wisko. Nie mając niczego do ukry- 

ania, pozwolił wypowie- 
dzieć się..pismom P spo- 
sób, jakt uznały za şto- 
rowny- Nikomu nie zamykano ust, 
niczego nie konfiskowano, choć niektóre 
artykały w odruchu żywiałowego uczucia 
miały ton ostry i bezwzględny. 

Zaś stanowisko opozycji? Cała 
jej gra jest przępojona 
demagogją. apelującą do 
uajniższyck instynktów 
wte s. Starano się „tajemnicę brzeską” 
wywlec, na forum międzynarodowe, oczer 
vić Polskę zagranicą i sprawować sądy nad 
własnym rządem. 

Chytre to cięcie, obliczone na zaciem- 
kienie izagmatwanie dochodzeń sądowych 
przeciw posłom, oskarżonym o najcięższe 
przewinienia SNYpOROPOBE EZ zostało odpa- 
jowane. 

Obóz Marszałka Piłsudskiego nie lu- 
guje sprawy, nie usiłuje jej grzebać w nie- 
»amięci. Przeciwnie — jasno, wyraźnie, 
siedwuznacznie głosi; „Jest rzeczą 
władz sądowych badanie 
i wymiar sprawiedliwo- 
teis A sprawiedliwości 
tej sianie się i słać mu- 
si zadość?” 

+ Z całą jednak bezwzględnością wystę- 
puje przeciw opozycji, usiłującej „siać za- 
męt drogą insynuacyj i fałszów, zniesła- 
wiać imię Polski i zatruwać życie publicz- 
ne próbami demagogji” . 

Wrzód ten musi zostać rozcięty, rana 
bypalona, a kierownicy mrocznych machi- 
tacyj postawieni być muszą poza nawiasem 
całego zdrowego społeczeństwa. 

Stanisław W alawski. 

TERET ATTIENE 


Marszałkowa Piłsudska 
w Krynicy 
Krynica 20 grudnia 
Wezoraj rano przybyła do Krynicy, p. 
Marszalkowa Pilsudska z córeczkami w 
‘owarzystwie por. Vaqueta. Panią Mar- 
szałkową powitali na dworcu dyr. Nowo- 
tarski f burmistrz Krynicy dr. Gorski. 
P. Marszałkowa spędzi w Krynicy 
kwięta Bożego Narodzenia. 
Dziś przybył do Krynicy pierwszy 
pociag pospieszny w sezonie zimowym, 
tóry będzie stale kursował do 8 stycz- 
nia. Pogoda w Krynicy wspaniala _ snieg 
na 80 cnie 


Strajk „Limanowie“ 
00 rokotników porzuciło 
pracę 


BORYSŁAW, 20.XI1. (Tel. wł.) Wśród 
tototn ków firmy naftowej „Limanów* wy 
buch? strajk ra skutek zredukowania kiiku 
nastu robotników i zapowiedzianej dalszej 
redukcji. Do strajku przystąpili wszyscy ro 
bots cy zatrudnieni w Limanowie w liczbie 
De. 800 osób. 

Zarząd firmy nawiązał pertraktacje z 
1 om/tetem strajkujących. Przebieg strajku 
SOKONI. 


Rewolucja + A 
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stolicy Brazylji 


Rie de Janeiro w dniach krwawego przewrotu 


Rio de Janeiro, w listopadzie 1930. 
Po części konieczności życiowe, a po czę 
ści żyłka podróżnicza, sprawiły, że niecocze 


(Korespondencja własna) 


rito Santo (Świętego Ducha), 
dziewicza puszcza „w której miałem się za- 
szyć na nieokreślony bliżej przeciąg czasu, 
zdala od świata kulturalnego, 

by ko set pracą 


a Ojczyźnie — czyn!... 


List pasterski ks. biskupa Galla do wojska 


Biskup połowy ks. Stanisław Gall z o- 
kazji świat Bożego Narodzenia wydał do 
wojska list pasterski następującej treści: 

Drodzy żołnierze! 

Zbliża się pamiętna noc, kiedy na zie- 
mi całej obchodzić będziemy radosną pa- 
miatkę narodzin Zbawiciela świata. W do- 
rocznym obchodzie podobnie, jak ubodzy 
pasterze, wsłucnujemy się w anielskie pie- 
nia, a jak trzej królowie, spoglądamy w te 
przedziwną noc na gwiazdę go- 
rejącą. Pasterze i mędrcy ze Wseho- 
du spieszyli do stajenki betlejemskiej; my 
dzisiaj sp.eszymy do naszych kościołów, by 
w duchu hołd złożyć Bożemu Dziecięciu. 

Drodzy żołnierze! W te radosne chwile, 
kiedy zas.adacie wspólnie do wigilijnej wie 
czerzy, niech bratnią miłoś-iż 
cią rozgorzeją zacne wa- 
sze serca! Jak ci betlejemscy pa- 
sterze, we dnie i w nocy czujne sprawujcie 
straże. Do was, stojących teraz na stra- 
ży Ojczyzny,  przedewszystkiem biegnie 
anielskie wołanie o chwałę-dla Boga, a po- 
kój dla lugzi. jakżeż spełnicie to wielkie 
zadanie? Nie inaczej, jeno serce 
pokornego Bogu ofiaru- 


„Walka jeszcze 


a Ojczyźnie mocnym 
A ten mocny 


iac, j 
czynem służąc. 


czyn wtenczas się objawi, ; gdy nas wszyst- 


kich bratnia miłość zwiąże, a ofiarne serce 
wiernie służby spełni. Będziecie wtedy po- 
tęgą i tarczą obronną Ojczyzny! 

Na minione spójrzoe dzisiaj dzieje. 
Skąd to wielkie zwycięstwo? — Ono z 
mocnego ducha się wywodzi! Wszak jedna 
była wola, którą Wódz Naczelny na 
wielkie a zwycięskie po- 
prowadził boje nasze huf- 
ce orężne. Ale też jedno było serce 
wśród szeregów żołnierskich, z którego wy 
rosła ofiara i bohaterstwo. Takiej potęgi 
ŻADEN NiE PRZEŁAMIE WRÓG! 

To też, patrząc z rozrzewnieniem na Bo- 
żą Dziecinę, uczcie się, drodzy żołnierze, 
przy żłobku betlejemskim onej ofiarnej 1 
świętej miłości. Karni i wierni, sercem Bo- 
gu oddani, miłą dla Ojczyzny drogiej speł- 
nicie posługę. 

Zatem, łamiąc się opłatkiem, nietylko 
usty, ale też czynem co- 
dziennym powtarzajcie te słowa a- 
nielskie: „Chwała na wysokościach Bogu, 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli”! 


e s 29 
me skonczona 


„izwiestja” bredzą o rzekomej interwencji Europy 


„Izwiestja", pismo moskiewskie, 
mawiając obecną sytuacje w ZSSR. po 
skończeniu procesu grupy  przemysłow- 
ców, pisze, że państwo musi się mieć na 
baczności. „Walka z kontrrewolucją — 
jak pisze organ rządowy, 

nie jest jeszcze skończona. 
Jakkolwiek proces moskiewski z grupa 
przemysłowców został zakończony, nie 


0- |terwencji, ponieważ Europa w zamiarze 


tym trwa nadal (!). Kryzys gospodar- 
czy światowego kapitalizmu, z jednej 
strony, jak również zaostrzenie walki 
klasowej, z drugiej zaś strony wzrasta- 
jaca potęga (?) Zjednoczenia Sowieckie- 
go — wszystko to jęszcze więcej pobu- 
dzać będzie naszych wrogów do wzmoc- 
nienia i przyśpieszenia prac przygoto- 


usunęliśmy jednak niebezpieczeństwa in-|wawczych wojennej interwencji“. 
0——— 


P. Sahm zabiega 


o utworzenie stanowiska prezydenta 


W. M. Gdańska 


W. M. Gdańsk przeprowadziło ostat- 
nio, jak wiadome, zmianę konsty tucji, 
zmniejszając ilość posłów z 120 do 72, o- 
raz senatorów z 22 do 12. Senat, stano- 
wiący rząd wolnego miasta, składał się 
dotychczas z 8 senatorów stałych í 14 se- 
natorów parlamentarnych, na podstawie 
zaś noweli do konstytucji zasiadać w nim 
będzie tylko 12 senatorów parlamentar- 
nych. 

Obecnie w związku ze zmiana senatu 
stała się aktualna sprawa 

dalszego urzędowania 


dotychczasowego prezydenta senatu, p. 
Sahma. P. Sahm starał się ostatnio o u- 
stanowienie nowego niezależnego stano- 
wiska prezydenta W. M. Gdańska, pod- 
czas gdy dotychczasowy jego urząd ana- 
logiczny był do stanowiska premjera. 
Oczywiście, p. Sahm miał na myśli o o- 
bjęcie przez siebie tego nowego stano- 
wiska, Projekt i zabiegi p. Sahma wy- 
dają się bardzo dziwne wobec ciężkiej 
sytuacji finansowej Gdańska, którego de 
ficyt budżetowy za ub. rok 
sięga 10 miljonów guldenów. 

arn 


POMNIK MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W MIĘDZYRZECZU-KORECKIM (Wołyń) 
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głęboka, I kilkudziesięciu rodzin polskich osadników 


na nowozałożonej kolonji polskiej, noszącej 
dźwięczną nazwę portugalską „Aguia Bras 
ca“, co znaczy po polsku „Orzeł Biały”, 

Przed wyjazdem do Esperito Santo wy- 
czasem: | padło mi zatrzymać się kilka dni w Rio dh: 
___—__|Janeiro, 2 i pół miljonowej stolicy Brazylj: 

Piękne to miasto miało się stać terenem 
rewolucji. Z głębi kraju, z południa, zacho 
du i północo - zachodu dochodziły mętne 
wieści o wynikach walk rewolucjonistów 
z legjomstami: to głoszono, żę rewolucje: 
niści zostali pokonam, to znów że zwycię- 
żyli i że lada tydzień należy spodeiewać m 
ich w Rio. 

Gdy byłem już gotów do wyjazdu w daj 
szą d:ogę, nadeszły wiadomosci 

e wybuchu rewolucji 
w Esperito Santo; komunikacja została 
przerwana i musiałam pozostac w Rio. 

Wreszcie 24 października nastąpił prze 
wrót w samem Rio: generałowie wypowie- 
dzieli posłuszeństwo * prezydentowi War 
szyngtwiowi Lursowi : opowiedzieli się za 
rewolucją. Wyjzchałon: taksówka wtaż z 
przyjacielem na miasto. Na ulicach tłak 
i wrzask nie do opisania, tłumy wznosz; 
okrzyki 

„Viva revolucao$g* 
Na ulicy Avenida i sąsiednich — tłum 
tłok nie do opisania. Przybyliśmy właśnie 
na scenę demolowania siedziby dziennika 
rządowego „A Noticia", Całe urządzenie 
3-piętrowego gmachu, ogarnięte szałem re 
wolucyjnym ulicy: szafy, biurka, krzesłą 
maszyny do pisania książki, pisma, wszels 
kie akty, obrazy i t. d. — 
wszystko spłonęło na stosie, 

Około 7-ej wieczorem, odpocząwszy, 
wyjechaliśmy znowu na miasto, tym razem 
już normalnie — tramwajem. Karnawał re 
wolucyjny na ulicach trwa i trwa jeszcze 
wesoło, bez niczyjej krzywdy. W wdzienni- 
kach łegalistycznych podano wiadomość 
o podziale władzy pomiędzy generałami i 
zapowiedziano przybycie do stolicy przy: 
wódcy rewolucji Juareza Tavora, który M 
czy sobie 

już podobno 27 lat. 

Na trzeci dzień przybył do Rio samolo 
tem bohater rewolucji, Juarez Tavera. Nie 
stety nie widziałem powitania go przez 
tłumy, Natomiast byliśmy świadkami przy 
bycia generała Getulio Vargasa w dnis 
2 listopada. 

Od południa już zwarty, kilkusettysięca 
ny tłum zabarykadował wprost szeroką 
„Awvenidę”. Wreszcie około 7-ej wieczo- 
rem zafalowały masy, podniecone oczęki- 
waniem do najwyższego stopnia i na widok 
nadjeżdżającego G. Vargasa ogarnął je 

spontaniczny entuzjazm, 
wyrażający się w przeraźliwych okrzykach, 
wiwatach, wymachiwaniu chustąmi, chorąg 
wiami, wyrzucaniu w górę kapeluszy. 

Następnego dnia uciszyło się i uspo: 
koiło zupełnie. Komunikację z poszczegól- 
nemi stanami przywrócono, ale by wyje 
chać, trzeba mieć pozwolenie na wyjazd 7 
Rio. Wystarałem się i ja o takie pozwo- 
lenie i ruszyłem w drogę do Esperito San- 
to: statkiem do stolicy stanu  Victorji, 
stąd koleją do Coilatiny, gdzie biorę roz- 
brat ze światem cywilizowanym, by o kilka 
dziesiąt kilometrów dalej 

zagłębić się w dziewiczą puszczę 
i pracować razem z osadnikami. 
St. M. 


METRZE PEZET ET ETTR TT IR EEE, 


Dwie osoby 
zginęły w płomieniach 

WILNO, 20.XII. (Tel. wł.) Wczoraj we 
wsi Lipiny wybuchł pożar. Wskutek silne 
go wiatru ogień przerzucił się z błyskawica 
ną szybkością na zabudowania sąsiednie. 
Zorganizowanie pracy ratowniczej napoty: 
kato na wielkie trudności z powodu brakv 
dostatecznych środków. 

Mimo olbrzymich wysiłków ogień stra: 
wif kilkanaście zabudowań gospodarskich, 
w tem kilka domów mieszkalnych. W cza- 
sie ogólnego popłochu zapomniano 0%60-1et 
nim paral'tyku, który pozostał w płonącym 
domu. Rozpacziiwe wołania nieszczęśli« 
wego posłyszała siostra jego i pośpieszyła 
mu z pomocą. 

Bohaterstwo swe przepłaciła życiem, 
icac w płomieniacha 
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~“ Opłatek u kolarzy 
i motocyklistów 

W poniedziałek, dnia 22 grudnia r. b. o 
godzinie 8-mej wieczorem w lokalu włas- 
nym, przy ul. Podleśnej Nr. 1 Łódzkie To- 
warzystwo Kolarskie wspólnie z Łódzkiem 
Klubem Motocykilowem, urządzają trady- 
cyjny ofłatek dla swych członków. 


Nie będzie tradycyjnych 


choinek 

na placach publicznych Łodzi 

Od szeregu lat utrzymywany był zwy- 
czaj ustawiania na placach publicznych w 
Łodzi choinek, iluminowanych żarówkami 
elektrycznemi, oświetlanysh co wieczór w 
okresie od 24 grudnia do 6 stycznia. 

W roku bieżącym, jak się dowiaduje- 
my, choinki na placach publicznych usta- 
winne nie zostaną. (s) 


Ze Zw. Zaw. Prac. 
Cukierniczych 

Zarząd Zw. Zaw. Pracowników Cu- 
kierniczych Wojew. Łódzkiego zawiadamia 
szystkich członków iż w dniu 29 grudnia 
1930 r. o godz. 18-ej w lokalu własnym 
przy ul. Kopernika 6, odbędzie się Walne 
Zebranie. Uprasza się o jaknajliczniejsze 
przybycie gdyż, będą rozpatrywane b. waż- 
ue sprawy» 


5 $ 
Wykład Publiczny 
Wolnej Wszechnicy Polskiej 

W dniu dzisiejszym odbędzie się trzeci 
¿ serji wykładów publicznych semestru 
zimowego roku akademickiego 1930/31 
wykład p. prof. Władysława Gumplowicza 


"a temat: „Górskie stolice letnie w In- 
djąch”. 
Wykład odbędzie się w Gimnazjum 


Miejskiem im. J. Piłsudskiego, ul. Sienkie- 
wicza Nr. 46, — o godzine 12-ej m. 30. 
Wstęp bezpłatny. 


Pod kołami samochodu 


W dniu wczarajszym dostał się pod ko- 
ła samochodu 11-letni Wiktor Andrzejak, 
Syn robotnika, zamieszkałego przy ul. Ozor 
kowskiej 7, w chwili gdy przez jezdnię 
przy ul. Napiórkowskiego, obok posesji 
Nr. 13, ulegając złamaniu ręki i ogólnemu 
obrażeniu ciała. 

Chłopca przewieziono w stanie osłabio- 
"nym do szpitala Anny Marji. Szofer, korzy- 
stając z zamieszania, zdołał zbiec. (s) 


Gwiazdka dla niezamożnej 
dziatwy szkolnej 


„W dniu wczorajszym, jako w ostatnim 
dniu zajęć szkolnych, między najbiedniejszą 
dziatwę szkolną rozdzielone zostały różne 
go rodzaju podarki, dostarczone przez ko- 
mitet pomocy najbiedniejszym dzieciom. 
Dzieci obdarowane zostały podarkami o 
praktycznej wartości, jak szczegóły odzie- 
żowe i t.d, oraz pewną ilością słodyczy i 
grzechów. 

Rozdania „gwiazdki* dokonali na- 
uczyciele - wychowawcy danych oddziałów 
szkolnych. 

Jak nas informują — w roku bieżącym 
obdarowano około 15.000 dzieci niezamoż 
nych rodziców. 

Również w dniu wczorajszym dokony- 
wano rozdziału upominków pomiędzy dzia- 
twę w siedzibach gmin ewangelickich. (s) 


Bazar harcerski 


; Bazar harcerski, który od tygodnia 
ściąga do swych kiosków liczne rzesze 
publiczności, zyskując sobie coraz więk- 
szą popularność, dziś o godz. 10 wieczo- 
rem zostanie zamknięty. Kioski harcer- 
skie, stale uzupełniane nowemi ekspona- 
tami, tylko dziś jeszcze będą zadawalnia- 
ły najwybredniejsze nawet życzenia od- 
wiedzajacych, i 


JASLU” z dnia 21 grudnia 1930 roku. 


Z Wojewódzkiego Komitetu > 


„Dni Przeciwgrużliczych w 


Pod przewodnictwem prezesa d-ra St. |ogólnej sumy wpływów uzyskanych zel 
Skalskiego odbyło się 
zydjum Wojewódzkiego Komitetu 
Przeciwgruźliczych'. Zatwierdzono bud- 
żet wydatków na okres akcji 


posiedzenie pre- 
„Dni 


przeciw- 
gruźliczej, które stanowić będą 8 proc. 


IPomysłowy sprzedawca 


sprzedaży znaczków. 

Powołano Komisję Rewizyjną w 0so- 
bach: nacz. Knapskiego  (przewodniczą- 
cy) i nacz. Bron. Grajnerta, dyr. Leona 
Epsztajna (członkowie). 


toru kolejki 


odpowie za tę tranzakcję przed sądem 


Z Warszawy do Izabelina pewne kon- 
sorcjum podjęło budowę kolejki. Kiedy 
ułożono tor na przestrzeni półtora kilo- 
metra — główny akcjonarjusz konsor- 
cjum budowlanego przeniósł się do wiecz- 
ności, a wraz z jego śmiercią 

wstrzymano dalszą budowę toru. 

Przez dłuższy czas nawet pies. kulawy 
nie interesował się kolejką. 

Gdy różnego gatunku trawy bujnie 
powyrastały na miejscu, gdzie tyle pra- 
cy i kapitału włożono — na „inspekcję , 
z własnej inicjatywy zjawił się technik 
budowlany, niejaki p. Alfons Cyncjan, 
wraz z dyr. handlowym, p. Kubiakiem, 
którzy po krótkich, ucz rzeczowych, de- 
batach, postanowili przystąpić 

do „eksploatacji“ 
zapomnianej kolejki, W ciągu kilku mie- 
sięcy z toru pozostały nikłe ślady. Szyny 


Rozporządzenie P. Prezydenta Rzplitej 


z dnia 29 listopada b. r., nowelizujące roz 


porządzenie z dnia 24 września 1926 r. O 
utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Ko- 
leje Państwowe” otwiera pole 
dia współpracy kapitalistora 
zagian:cznym 
w dziedzinie rozbudowy naszej sieci kole- 
jowej. 

Ostatnio donosiliśmy o pertraktacjach z 
poważną grupą kapitalistów francuskich, 
wyrażających gotowość udzielenia Polsce 
długoterminowej pożyczki w wysokości 

1 mijarda franków 


na dokończenie budowy nowej magistrali 


Górny Śląsk - Gdynia wzamian za oddanie 


tej kolei w eksploatację kapitalistom, udzie- 
lającym pożyczki. Pertraktacje z tą grupą 
cą już bardzo daleko posunięte, a ich prze- 
bieg pozwala przypuszczać, iż w niedługim 
czasie będą pomyślnie zakończone. 
Oprócz tego, poważna grupa kapitali- 
stów amerykańskich skłonna jest udzielić 
nam długoterminowej pożyczki w wyso- 


i podkłady pp. Cynjan i Kubiak w ciągu 
kiiku miesięcy sprzedali amatorom drze- 
wa i żelaza po cenie konkurencyjnej, 

Po niejakim czasie, gdy zaintereso- 
wani poczęli zasypywać zarząd  konsor- 
cjum pytaniami o powody likwidacji pod- 
jętej budowy — oszustwo pomysłowych 
sprzedawców wyszło na jaw, 

W toku dochodzenia — Cynjan i Ku- 
biak zostali ujeci. Cynjan, który podo- 
bno swego czasu sprzedał 

naiwnemu kmiotkowi tramwaj, 
przyznał się całkowicie do winy, 

W sprawie tej przygotowany został 
przez wice-prok. Szczecińskiego akt oskar 
żenia, który wpłynął już do wydziału są- 
du okręgowego w Warszawie. 

Wkrótce już p. Cynjan opowie sądo- 
wi o dokonanej z powodzeniem tran- 
zakcji. "jA 


EEN JH r 
Kapitaliści zagraniczni 
interesują się zywo 
rozbudową polskiej sieci kolejowej 


kości 

15 mitjomow dorarów 
na dalszą przebudowę warszawskiego węz 
ia kolejowego. 

Niezależnie od tego, istnieją jeszcze 
liczne propozycje dotyczące budowy no- 
wych linij kolejowych. W szczególności ka- 
pitał zagraniczny w wysokim stopniu inte- 
resuje się projektem budowy nowej kolei 

Toruń — Mława — Ostrołęka. 
Linja ta miałaby pierwszorzędne znacze- 
nie gospodarcze, gdyż przeszłaby przez 
rolnicze tereny © wysokiej kulturze, które 
dotychczas były pozbawione całkowicie 
komunikacji kolejowej, i połączyłaby pół- 
nocne i wschodnie dzielnice kraju z Pomo- 
rza i morzem polskim drogą 
możiiwie najkrótszą i najdogodniejszą. 

Według posiadanych przez nas infor- 
macyj, budową linji Toru — Mława — 
Ostrołęka interesują się 

dwie poważne grupy kapitalistów 
zagranicznych: 
jedna amerykańskich, a druga francuskich. 


——UJU—a 


Dalsze usprawnienie 


prac gospodarczych rządu 


Rada Ministrów, dążąc do dalszego u- 
sprawnienia prac gospodarczych Rządu u- 
staliła nowy regulamin Komitetu Ekono- 
micznęgo Ministrów. Regulamin ma na ce- 
lu przedewszystkiem koordynację zamie- 
rzeń i prac gospodarczych poszczególnych 
ministrów w Komitecie Ekonomicznym. W 
skład Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
w charakterze stałych członków wchodzą 
jako przewodniczący: premjer, lub wyzna- 
czony przez niego minister, jako członko- 
wie: ministrowie skarbu, rolnictwa, 


„Król dziennikarzy amerykańskich 


przybywa 

We wtorek dnia 23 b. m. przybywa do 
Warszawy najwybitniejszy dziennikarz i 
publicysta amerykański, p. Frank Simonds, 
zwany królem dziennikarzy amerykań- 
skich”. 

Jest on doskonałym znawcą, jednym z 
nielicznych w Ameryce zagadnień i psy- 
chologji państw europejskich, które ciągle 
bada w podróżach po krajach Europy. 

P. Simonds artykuły swoje zazwyczaj 


odstępuje wielkim agencjom publicystycz- 
j nym, które zamieszczają je w 


licznych i 


prze- 


mysłu i handlu, pracy i opieki społecznej, 
komunkacji: i spraw zagranicznych. Inni mi- 
nistrowie biorą udział w obradach komi- 
tetu w raze gdy rozpatrywane są sprawy 
należące do ich resortu. Komitet ekonomicz 
ny rozpatruje sprawy dotyczące programu 
lub ogólnych zasąd polityki ekonomicznej 
Rządu we wszelk.ch dziedzinach. Sprawy 
komitetu ekonomicznego prowadzi Biuro 
Ekonomiczne przesa Rady Ministrów, a 
szef biura bierze ugział w posiedzeniach 
komitetu 
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do Polski 


wpływowych pismach amerykańskich. 

| P, Simonds interesuje s.ę również spra- 
wami polskiemi, które zna dość dokładnie, 
gdyż przed trzema laty bawił już w Polsce 
i zwiedzał najważniejsze ośrodki naszego 
kraju. Obecnie zamierza on udać się na 
Pomorze i do Gdyni. 

W ostatnich czasach p. Simonds dru- 
kował szereg artykułów o Polsce, a w 
„Washington Star” ukazał się artykuł jego 
pióra omawiający obiektywnie stosunki 
wewnetrzne Pólski, 


| Łodzi 


Wpływy osiągnięte ze sprzedaży n% 
lepek w roku 1929 w ilości 15,000 zł, o- 
fiarowane zostały przez Komitet Woje- 
wódzki „Dni Przeciwgruźliczych* zarzą- 
dowi szpitala Anny Marji na budowę pa- 
wilonu dla dzieci gruźliczych. 

Akcja propagandowa — przeciwgru: 
źlicza prowadzona przez Sekcję Szkolną 
w r. b. zatacza znacznie szersze kręgi w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. Ze zło- 
żonego sprawozdania przez przewodni- 
czącego tej Sekcji, dyr. J. Zalewskiego, 
wynika, iż dotychczas wyświetlono w 
miejskim kinematografie Oświatowym 
film o gruźlicy dla wszystkich dzieci 
szkół powszechnych oraz słuchaczy 
szkół zawodowych powszechnych wie- 
czornych dokształcających. We wszyst- 
kich szkołach lekarze wygłosili pogadan- 
ki o gruźlicy. Wszystkie szkoły otrzyma- 
ły karty ankietowe dla streszczenia po- 
gadanek o gruźlicy. Ankieta obejmuje 
4, 5, 61 7 oddziały szkół powszechnych 
oraz wszystkie starsze klasy szkół śred- 
nich i wszystkich słuchaczy szkół wie- 
czorowy ch. 

G + NE 

W dniu dzisiejszym (21. 12. 80 r.) 
odbędą się następujące odczyty: 

w lokalu kinematografu Ośwfatowe- 
go o godz. 12 w poł. wygłosi dr. Edward 
Mittelstaedt p. t. „Zapobieganie gruźli- 
cy” | 

w lokalu „Y. M. C. A.“ o godz. 12.w 
poł. wygłosi dr. Leopold Iwaszkiewicz D. 
t. „Gruźlica wieku dziecięcego” 


LJ * [3 
W dnfu 21. grudnia 80 r. w lokalu 
Tow. „Przyszłość* Młynarska 32 wygło- 
si dr. Jadwiga $zustrowa odczyt p. t 
„Jak uchronić dzieci przed gruźlicą, 
e e e TENBEP TT WOK LOL EDC Z a e] 


Nadzwyczajne zebranie 
członków Cechu Rzeźnicze- 
Wędliniarskiego 

Cech Rzeżniczo - Wędliniarski w Łodzi 
zawiadamia wszystkich swoich członków, 
że w dmu dzisiejszym, t. j. 21 b. m. o godz. 
4-ej p. p. odbędzie się Nadzwyczajne Ogó 
ne Zebranie w lokalu własnym przy ul. Ko 
pernika 46. ; 

Obecność wszystkich członków oba 
wiązkowa 

pra „Xi maa 


Z Komitetu Budowy Szpitala 
0.0. Bonifratrów w Chojnach 


W niedzielę dn. 21 b. m. o godz. 4 po 
poł. odbędzie się w lokalu Macierzy Szkol 
nej (ul. Pabjanicka 90), Walne Zebra- 
nie I. Subkomitetu. O punktualne ì ko- 
nisczne przybycie na powyższe Zebranie 
proszeni są wszyscy członkowie tego Sub 
komitetu, 


D 


Kryzys w belgijskim prze- 
myśle tekstylnym 


Z Gandawy donoszą o katastrofalnych 
rozmiarach kryzusu w przemyśle tekstyl- 
nym. Wiele fabryk wstrzymało zupełnie 
produkcję, zwalniając robotników, inne 
zaś pracują 4 dni w tygodniu. Zapomo- 
gi, wydawane bezrobotnym, przekroczy- 
ły już sumę 1.000.000 franków. 


Nowy artykuł dumpingu 
. s 
sowieckiero 

Na rynku angielskim ukazały się duże 
ilości suszonych winogron po cenach do 
40 proc. niższych od cen, rynkowych. Jak 
wynika z dochodzenia, przeprowadzonego 
przez grecką izbą handlowa w Londynie, 
winogrona te zakupione były w Grecji 
po cenach znacznie wyższych od cen, po 
jakich je sprzedawano w Londynie. So- 
wiety mają więc na celu poderwanie han- 
du greckiego. W tej sprawie do parla- 
mentu angielskiego wniesiona będzie in- 
terpelacja. Przypuszcziją również, że 
rząd grecki zaprotestuje przeciw takim 
praktykom agentów sowieckichu 
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„HASŁO* z dnia 21 


Oświała i kultura 
w zrzeszeniach strazackich 


Zrzeszenia strażackie są najtrafniej- 
szem zrealizowaniem zasad- solidaryzmu 
społecznego. 

Solidaryzm stwierdza, że każdy nasz 
czyn odbija się dodatnio na bliźnich i 
odwrotnie. 

W działalności propagandowej i 0- 
kwiatowej wśród strażactwa ideologja so- 
Mdaryzmu winna znaleźć 

jaknajszersze zastosowanie, 

Solidaryzm musi się stać  teoretycz- 
aem ideowem uzasadnieniem  duchowem 
całego strazactwa w Polsce i promienio- 
waé będzie na całe społeczeństwo propa- 
gując zgodę, miłość bliźniego, wierność 
Ojczyźnie i konsolidację całego społeczeń 
etwa wobec ważnych zagadnień ogól- 
mych. Strażak winien popierać pracę kul 
turalną i oświatową w samorządzie gmin 
mym, miejskim i powiatowym. Są to 
placówki ważnego oddziaływania na spo- 
łeczeństwo. 


Kultura strażactwa polega na wy- 
wa w każdym  strażaku-obywate- 


karności społecznej, 
wypływającej nie z wytresowania í przy- 
MUSU, ale z wolnej i nieprzymuszonej 


Praca dokształcająca dla dorosłych 
jest uzupełnieniem szkolnictwa powszech 

Kursy oświatowe cechuje pewna cią- 
pe pracy | uważane są one za syste- 
tyczne formy pracy oświatowej. 

„Wszystkie inne formy często wystę- 
bujące sporadycznie bez zachowania cią- 
e: określa się mianem form doraż- 


Tak jedne jak i drugie są konieczne 

przy właściwem zastosowaniu. 
,  Odczyty rozbudzają zainteresowanie 
w pewnym określonym kierunku, teatry 
amatorskie dają sposobność do godziwe- 
go spędzenia czasu, kursy systematycz- 
Je przyczyniają się 
do skutecznego zwalczania 
abetów. 

Umiejętność formułowania myśli w 
yłowie | piśmie ze znajomością zasadni- 
pzych wygamań ortografji, rozbudzanie 
zamiłowania do czytelnictwa, sprawność 
w rachunku pamięciowym i piśmiennym, 
nauka o Polsce współczesnej, krajoznaw- 
stwo historja ojczysta — stanowią mini- 
mum programowe naszych wymagań ʻo- 
światowych, ji 

Nadmienić również muszę, że słabe 
de i | í mały rozwój bibljotek 


_ W fatalnym stopniu 

na podniesienie teoretycznej wiedzy stra 
żackiej w języku polskim. Bibljografja 
tych przedmiotów w języku niemieckim 
wykazuje kilka tysięcy książek, to samo 
w innych językach obcych. 

: Zaradzić temu mogą tylko bibljote- 
ki organizowane przez Zarządy Woje- 
wódzkie. 

Z powyższych przyczyn Zarząd Zwią- 
zku Wojewódzkiego Straży Pożarnych 
robi pierwszy krok, który zachęci innych 
do naśladownictwa. X 

Kto jest zwolennikiem oświaty i u- 
obywatelnienia mas ludowych winien być 
gorliwym rzecznikiem zakładania bibljo- 
tek wszędzie, gdzie okaże się potrzeba, 

Zeniedbanie oświatowe wśród stra- 
Łactwa wywołują przykre bardzo skut- 
ki; tam, gdzie niema oświaty, tam wszel 
ka inicjatywa zamiera, a plenią się buj- 
ne chwasty pijaństwa, warcholstwa i 
pieniactwa. 

W myśl powyższego 
stępujące wnioski: 

1. W sprawach oświatowych, bibljo- 
tecznych, odczytowych druhowie zwracą- 
ją się po informacje do sekretarjatu o- 


` 


zgłaszam ną- 


światowego Wojewódzkiego Związku O- 
kręgowego Straży Pożarnych, celem u- 
jednostajnienia i 
cji. 

2. W całym szeregu pogadanek i od- 


grudnia 19830 roku; 


Miejskich oraz Samorządach  Powiato- 
wych domagają się zakładania bibljotek, 


skoordynowania ak-|referatów oświaty pozaszkolnej i orga- 


nizacji kształcenia dorosłych. 
4. Należy rozpocząć energiczną walkę 


czytów należy zapoznać druhów z ideo-|z alkoholizmem na terenie strażackim, 


logją, solidaryzmu, nauką obywatelską i|unikać libacji i zabaw, 


wiadomościami o Polsce Współczesnej, 


3. Druhowie w Radach Gminnych i 


kończących się 
pijaństwem. ' 
Al. Rżewski. 


Str, ¥ 


, 
Rzeźba. Malarstwo. 
Metaloplastyka 

Zaledwie parę dni jeszcze potrwa 
Wystawa z przepięknych i cennych dzieł 
sztuki przy ul. Moniuszki 2, prezentując 
pracę artystów; Lubelskiego, Kahanego 
i Czeczotta, oraz Iludewicza, Hirszfanga 
i Finkelsteina. 

Celem ułatwienia zwiedzenia wysta: 
wy przez najszersze rzesze, cena wejści 
została obniżona na 25 groszy od osoby, 

Wystawa dostarcza wszystkim 
nych í pamiętnych wzruszeń artystycz 
nych, czynna codzierłnie od 10 rano de 
10 wieczór, 1 


< 


„Czarne msze“ we wsi Otrębiki 


„Wyznawcy szatana” okpili naiwnych kmiotków 


Urząd śledczy w Łodzi powiadomiony 
został o wręcz niebywałym wypadku wyzy 
skiwania naiwności wieśniaków przez wy+ 
n 


rafinowanych oszustów, „którzy wyłudzali I 


pieniądze od nieświadomych chłopów przy 
pomocy odprawiania 


Kredyty na pomoc dorazną 


Dowiadujemy się, że w tych dniach 


robotnycha 


W dniu dzisiejszym w wojskowem wię 
zieniu śledczem przy ul: Kraszewskiego od 


nej przy więzieniu. 


uroczyste nabożeństwo, rozpoczęte 0 go 


Znany i ceniony w szerokich 
kulturalnych Łodzi artysta malarz Antoni- 


O godz. 10-ej rano nastąpi poświęcenie |dep 
kaplicy, którego dokona ks. bisk. Tymie- | szyn 
niecki, który następnie celebrować będzie | pusu i 
dz. |emerytowani oficerowi 
10.30, poczem wygłosi bisk. Tymieniecki | 


Era „| EPEE 
20-letni jubileusz 
pracy artystycznej Antoniego Tadeusza Wippla 


Onegdajszego wieczoru wieśniak z Gał- | 


dla bezrobotnych 


Pan Wojewoda Łódzki niezwłocznie 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej na: |po otrzymaniu kwot dokonał odpowiednie- 
desłało kredyty na pomoc doraźną dła bez|go ich podziału między samorządy 


o000—— 


Podniosła uroczystość 


w wojskowem więzieniu śledczem 


będzie się poświęcenie kaplicy, wybudowa |partame 


okolicznościowe przemówienie, A 
W uroczystości weźmie udział szef de- 
ntu sądownictwa wojskowego gen. 
Daniec, w otoczeniu wyższych urzędników 
artamentu, gen. Małachowski, gen. Ol- 
a - Wilczynski, zastępca dow. okr. kor 
płk. Hilarski, korpus sądowy O. K. IV, 
e sądowi i t. d, 
(s) 


Tadeusz Wippel obchodził wczoraj 20-let- 
ni jubileusz swej pracy. 

Jubilat pochodzi z woj. Krakowskiego. 
Swą działalność artystyczną rozpoczął w 
Krakowie po ukończeniu tamtejszej Aka- 
demji Sztuk Pięknych, pozostającej wów- 
czas pod kierownictwem mistrza Fałata i 
prof. Weissa. 

Pan Wippel w ciągu dwudziestolefniej 
działalności wystawiał swe prace w Krako 
wie, Warszawie, Wiedniu, Łodzi i innych 
miastach. 

Wczoraj z racji 20-letniego jubileuszu 
p. Wippla odbyło się w Łodzi uroczyste 
otwarcie ciekawej i wartościowej wystawy 
jego prac z Włoch, Gdyni, Zakopanego i 
i Kazimierza nad Wisłą. 

Wystawę zwiedzać można codziennie 
od 10 rano do 10-ej wiecz. w lokalu włąs- 
nym przy ul. Zielonej 14, II. piętro, front. 

P. Wipplowi w dniu 20-letniego jubileu 
szu życzymy powodzenia w dalszej jego 


kołach | działalności artystycznej, 
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Napad na szosie 


Wracający z Bałuckiego Rynku wieśniak 
wyrzucony z wozu, pobity i obrabowany 


s i 2 s 4 
dząc stojące na szosie konie, oraz nikogo | Ę 


„czarnych miszy*, 

Według otrzymanego przez urząd ślede 
czy doniesienia — we wsi Otrębiki, gmina 
Kuźnica, powiatu Kaliskiego, pojawili się 
jacyś oszuści, w liczbie trzech, którzy — 
zebrawszy kilku gospodarzy oświadczyli 
im, że są 

wyznawcami szatana, 
oraz że przy pomocy odpowiednich modłów 
i zaklęć otrzymują od niego pieniądze, jed 
nakże aby pieniądze otrzymać — należy 
uprzednio pieniądze składać na ofiarę. 

Niektórzy wieśniacy wzruszali ramiona 
mi na te wywody, u niektórych jednak prze 
mogia ciekawość i chęć łatwego «rzbogace 
nia się. 

Wobec tego urządzoną została próba, 
w której wzięto udział kilku wieśniaków. 

Każdy z ciekawych chłopków złożył do 
rąk „apostołów szatana” 'pg 5 złotych, a 
wszystkie zebrane tą drogą pieniądze 
umieszczane były w jednem naczyniu, do- 
kładnie zakrytem, nad którera wykonano 
odnośne modiy i zaklęcia. 

Po zakończeniu osobliwych zabiegów 
odkryto naczynie, w którem istotnie zna- 
lazła się 

podwójna iłość monet pięcioziotowych, 
tak, że każdy z wkłacających do naczyn. 
5 zł. wieśniaków otrzymał po 10 złotych. 

W związku z tą udaną próbą dokonano 
jeszcze jednej, która również się powiodła. 

W rezultacie dwu prób postanowiono 
zorganizować gromadną próbę generalną, 
w której wzięła udział całą wieś, Aby sza 
tan miał czas „dołożyć* potrzebne pienią 
dze, wobec złożenia do naczynia okolo 
8.000 złotych, odnośne modły miały być 
odprawiane całą noc, w wynajętej specjal- 
nie izbie, w której „apostołowie* mieli 
przebywać bez.świadków, zamknięci na 
klucz. 

Gdy rano tłum wieśniaków zgromadził 
się przed drzwiami izby — nie dbszedł stam 
tąd żaden odgłos, wobec czego drzwi :z0: 
stały po długich wahaniach wysadzone 
wówczas okazało się, iż w izbie 

niema nikogo, 
a pozostały jedynie naczynia, w których 
poprzedniego wieczoru złożone pieniądze. 
Naczynia były puste, 

Ponieważ rysopis trzech oszustów jest 
znany, a przytem występowali omi już w 
inmych wsiach z podobnemi eksperymenta 
mi, władze śledcze rozesłały za „apostQ- 
tami djabła* listy gończe, (s) 
TRLO e DE 


KRA, 


l 


WISŁĄ PŁYNIE ł 


w 


kowa, Stanisław Grzyb, przywiózłszy na 
Baiucki Rynek produkty na sprzedaż, wtą- 
cał z opróżnionym wozem na wieś. 

Na szosie Brzezińskiej, już poza grani- 
cami miasta, około godz.ny 9-ej wieczór, 
korzystając z tego, że wóz jechał wolno, 
skoczył! nań z tyłu jacyś dwaj drabi 


ÓDŻ, PIO 


is i bjar wieśniaka 
$ iwija A wyrzucili go z wozu na SZOSĘ, gdzie go po- 
łów, bito do utraty przytomności. Następnie zło- 
feens A PR. 


czyńcy zabrali pobitemu Całą posiadaną 
gotówkę, w kwocie okolo 60 ziotych i zbie 
gli. 
| 


Jadacy do Lodzi szofer autobusu, wi- 


iinnego w pobliżu, zaintrygowany zatrzymał 
samochód i wówczas znalazł leżącego za 
wozem, na skraju szosy, pobitego wožni | 
cę, | 

Szofer umieścił pobitego na wozie, po 
czem wóz skierowany został 

z powrotem do Łodzi. 

Po przybyciu do drugiego komisarjatu 
P. P. zawezwano lekarza, a ten, po udziel! 
niu niefortunnemu wieśniakowi pierwszej 
pomocy , pozostawił go na miejscu. Ogra 
biony i pobity wieśniak odjechał do domn 
dopiero nazajutrz 


e 
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„MASŁO“ z dnia 21 grudnia 1080 roku. 


Ochotnicy byłych 


i wojska polskiego 1918 — 192 


mogą się ubiegać o stopień podporucznika rezerwy 


Na podstawie art, 87 A. ustawy z 
dnia 23 marca 1922 r, o podstawówych 
obowiązkach i prawach oficerów Wojska 
Polskiego Pan Minister Spraw Wojsko- 
wych zarządza: 

O stopień podporucznika rezerwy mo 
gą ubiegać się ochętnicy byłych forma- 
syj polskich 1914-1918 i Wojska Polskie 
go 1918-1921, którzy odpowiadają nastę- 
pującym warunkom: : - 

1) nie służą obecnie czynnie w Woj- 
iku, 

2) zostali przeniesieni do rezerwy, 

8) posiadają cenzus naukowy conaj- 
nniej w zakresie ukończonych 6 kjas 
wkoły Śłedniej lub równorzędnej, 

4) służyli w b. formacjach polskich 
(914-1918, albo w W. P. w czasie 1918- 
t921 r. j 

5) posiadają kwalifikacje moralne i 
üużbowe bez zarzutu, 

6) złożą zobowiązanie do odbycia 
skróconago 8 tygodniowego kursu szko- 
ły podchąrążych rezerwy. 

W związku z wyżej podanemi wa- 
runkami ubiegający się o stopień podpo- 
rucznika rezerwy powinni złożyć podania 
w terminie do dnia 81 stycznia 1981 r. 

Podania składać należy tylko do wła 
śoiwych P. K. U. w których ewidencji 
pozostaje ubiegający się o stopień pod- 
porucznika rezerwy. 

Do yedania należy załączyć: 

1) życioryś ze szczegółowym uwzględ- 
nieniem przebiegu służby wojskowej 
(odznaczenia, rany, przysposobienie woj- 
skowe), 

2) oftpis świadectwa szkolnego wy- 
stawionego przez władzę szkolną lub od- 
pis uwierzytelniający rejentalnie, lub 
aądownie, 

3) uwierzytelniający rejentałnie lub 
sądownie odpis metryki urodzenia, i 

4) świadectwo moralności, wystawio 
nę przez powiatową władzę administra- 
cji ogólnej, 

5) zobowiązanie do odbycia 8 tygod- 
niowego skróconego kursu szkóły  poad- 
chorążyeh rezerwy. 


Krótkie wiądomości = 
u==a= z całego świata 


Wybicia szyb w poselstwie jugoslo- 
wiań w Berlinie dokonali onegdaj wie- 
czorem nieznani sprawcy, wznosząc okrzy 
ki „precz z faszyzmem”. 

Ślub córki Stinnesa, króla stalowego 
Niemiec, z przemysłowcem filmowem So- 
derstromem, odbyć się ma wkrótce w Lon- 
dynie. 

Mussolini nie przyjmuje urzędowych 
życzeń świątecznych. Powiadomiono o 
tem wszystkie rzędy włoskie. 

Wstrząsy podziemne odczuto znów w 
Azji Mniejszej, tom razem w okolicach 
Trapezunłu. 

Nowe bankructwa sygnalizują z Ame 
ruki. Trzy duże bank! w centrum Stanów 
Zjednoczonych zawiesiły wypłaty; pasywa 
wynoszą około I, miljona dolarów. 

Spadek po Abdul Hamidze, najbo- 
gatszym człowieku świata, jest jeszcze cią- 
gle „do wzięcia”. Trybunał arbitrażowy 
iurecko - angielski uznał się na niekomtę- 
tentny do wydania wyroku. 

Krwawe starcia wydarzyły się w po- 
łudniowej Afryce w dniu święta Dingaana, 
który jest rocznicą zwycięstwa Boerów nad 
Zułusami; pochód komunistycznych ka- 
His uderzył na święlujących Europejezy- 
ów, 

Zbrojne powstanie w Guatemali wy- 
buchło onegdaj, Na ulicach doszło do 
walk, 

Nabożeństwa na kolejach austrjackich. 
Dyrektor kolei austriackich, dr. Straffela, 
wydał rozporządzenie, na mocy którego w 
każdą niedzielę będą się odbywały msze 
dla podróżnych na dworcach kolejowych. 
Inowacja ta została już wprowadzona w 
Insbrucku i Salcburgu, a we Wiedniu wej- 
dzie w.życie od 1go stycznia 1931. roku. 


formacyj polskich 


Zwraca się uwagę, że nie będą rozpa- |interesowani powiadomieni 


trywane te podania, które petenci prze- 
dłożą z pominięciem P, K. U. 
Ośmiotygodniowy kurs szkoły pod- 
chorążych rezerwy odbędzie się w roku 
19381. O powołaniu ną kurs zostaną za- 


- Upadłości 


Ns. 848 


1914 


Į Ta 
L Że 


przez P, K. 
Lu. 
Łódź, dnia 20 grudnia 1980 r. 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. IV, 
(=) Małachowski 
generał-brygady, 


ELAT 
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i nadzory 


Z Wydziażtu Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi ' y 


Na ostatniej sesji w Wydziale Han- 
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi Sąd 
ogłosił upadłość firmie „J. Sierakowski". 
Chwilę otwarcia oznaczono na dzień 6-g0 
grudnią 1980 r. tymczasowo, Sędzią Ko- 
misarzem zamianował sędziego  handlo- 
wego Pawła Szulca, zas kuratorem ma- 
sy adw. St. Bourdo, 

= 5 z ę 

Upadłego oddano pod dozór policji. 

Drugą upadłość ogłosił Sąd firmie Ja 
kób Wilczakowski, Sucher Dumański i 
Hersz Dumański. 

Sąd chwilę otwarcia upadłości 
czył na dzień 31 maja 1980 vr., 
Komisarzem zamianował Sędziego 
dlowego K. Poznańskiego. 4aś 


ozna- 
Sędzią 
Han- 
kurato- 


Przed paru miesiącami przy ul. Trau- 
gutta Nr. 2, 
„Milano” niejaki Szulim Horowicz, 
mieszkały przy ul. Gdańskiej Nr. 38. 

Horowicz, chcąc zdobyć jaknajszerszą 
klientelę, zorganizował w lokalu cukierni 
jaskinię gry, gdzie stale uprawiany był 
hazard, zwabiajac różne osoby. Qraczeę, 
którym szczęście niedopisywało, wszczyną- 
li niejednokrotnie awantury, co wreszcie 
zwróciło uwagę władz. W, wyniku zarzą- 


Za- 


t 


Na IX. Walnym Zjeździe delegatów Zw. Legjonistów w Warszawie dokonano wy- 


boru nowego zarządu związku: prezes — 
ski, radca — Starzak, oraz członkowie — 
prof. Pochmarski, dyr. Buczkowski, nacz. 


000—— 


Hazard karciany w cukierni 


Szereg osób pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej 


otworzył cukiernię pod firmą |juprawia się hazardową grę. 


rem masy adw. J, Frydego. 
Upadłych osadzono w areszcie 
dłużników. 


dlą 


+ z 
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Sąd, w lutym r. b. udzielił firmie 
„Glazman i Calel“ odroczenia wypłat na 
przeciąg 3-ch miesięcy. Sędzią Komisa- 
rzem zamianował Sędziego Handlowego 
Klemensa Poznańskiego, zaś nadzorcą 
sądowym D-ra Zygmunta Szynagla, 

Ponieważ interesá firmy stale ule- 
gały poprawie, we wrześniu r. b. Sąd 
przedłużył odroczenie wypłat na dalsze 8 
miesiące, t. j. do dnia 25 listopada r. b. 

Wobec upłynięcia terminu odroczenia 
wypłat, Sąd na ostatniej sesji postepo- 
wanie nadzór umorzyła. 


dzonej obserwacji ustalono, iż w „Miłano” 


Wobec tego, wieczoru onegdajszego 
nieoczekiwanie weszli do lokalu funkcjo- 
narjusze VII komisarjatu, którzy zastali na 
jednym ze stołów pewną ilość banknotów 
dolarowych i większą sumę w złotych. 

Po ustaleniu nazwisk graczy o fakcie 
spisano protokuł, zaś pieniadze zakwestia- 
nowano. (S) 


Walery Sławek, viceprezesi: dyr, Piestrzyń 
dyr. Dziądosz, nacz. Podworski, J. Nowak, 
Henisz, inż, Synek, dr. Filipek, Piaskiewicz, 


Łakociński. 


O życiu Polaków w Turkiestanie 


Grono b. turkiestańczyków-Polaków 

zebrało materjały, ilustrujące 
życie Polaków w Turkiestanie 

w okresie wojny światowej i postano- 
wiło materjały te wydać drukiem, Wy- 
dawnictwo zawierać będzie krótki szkie 
geograficzno-historyczny Turkiestanu, 
zarys życia Polaków w tym kraju przed 
wojną, przeżycia kolonij. polskich w o- 
kresie wojny Światowej w poszczegól- 
nych ośrodkąch, jak w Taszkiencie, Sa- 
markandzie, Czardżuju, Merwie, Ascha- 
badzie, Kazil-Arwacie i innych miejsco- 
wościach, działalność związków i oddzia- 
łów wojskowych, wspomnienia jeńców- 
Polaków cywilnych i wojskowych, wresz- 
cie dzieje wysiedleńiców Polaków, 


(o maune 


jako ofiar wielkiej wojny. 

W wydawnictwie będzie pomieszczo- 
ny szereg fotografij i ilustracyj z życia 
Polaków oraz spis b. turkiestańczyków- 
Polaków, którzy obecnie mieszkają w 
Polsce. 

Do ostatecznego zredagowania i wy- 
drukowania wydawnictwa powołano ko- 
mitet redakcyjny, w skład którego we- 


szli: ks. kan. St. Żelazowski, inż. W. 
Eromirski, inż. W. Maksyś, W. Szlagie- 


wicz i T. Wyszomirski. 

Komitet uprasza o nadsyłanie obec- 
nych dokładnych adresów b. turkiestań- 
czyków-Polaków na ręce ks. żelązow- 


DOM PORCZOSZNICY 
MARJAN LEWNROWICZ 


ŁÓDŹ, PIOGRKOWSRA Nr. 46, 


Z bardzo interesującego wywiadu, jakiega 
udzielił nam wł go- 
wiadlujemy. się, że firma wzorując się na do 
mach towarowych ządchodnio-europęjskich gdo 
była w ciągu swego kitkuletniego fstnionia u 
znanie i zaufanie licznej klienteli, dzięki swo 
jej solidarności. 

W związku z nadchodzącemi świętami, p 


za dużyra wyborem rękawiczek pończoch iskar 
petek jedwabnych oraz wsłnianych, zostaje 
istniejący już dział trykotarzy znacznie roż 
szerzony i uzupełniony ostatniemi przebojami 
sezonu. 

świadoma swego przeznaczenia firma DOM 
PORCZOSZNICZY MARJAN LEWKOWICZ di 
kłada wszelkich starań, aby zaddowolnić swoją 
klientelę, zabiegając uaławicznie o to, by mó 
dostarczyć najmodniejszy, dobry i trwaly to- 
war po tajtańszej cenię, Dzięki oparciu inte- 
resu na zdrowych i solidnych podstawach, ja: 
koteż zadowoleniu się minimalnym zyskiem, 
udało się to powyższej firmie niemal całko. 
wicie. 

A więc chege kupię ładną i pożyteczną 
gwiazdkę przedewszysikiem należy zwrócić się 
da DOMU PONCZOSZNICZEGO MARJANA 
LEWKOWICZA W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 
Nr. 46 778. 


w 


100 miljonów spółdzielców 
na całym świecie 


Jak wynika z ostatnich obliczeń, do- 
konanych przez Ligę Narodów, w r. 
1929 istniało na całym świecie 280,009 
różnych spółdzielni, posiadajacych 64 i 
pół miljona członków. 

Wobec tego, że z każdym rokiem 
ilość spółdzielni i ich członków wzrasta 
z wielką szybkością, należy sądzić, że już 
obecnię względnie w najbliższym czasie 
ogólna liczba spółdzielców dojdzie do 100 
milj., czyli będzie trzy razy większa, niż 
liczba mieszkańców Rzeczypospolitej 
Polskiej, 


S 


Krwawa bójka 
między kochankami 


W dniu wczorajszym około godziny 
5-ej po południu ulica Warszawska była 
widownią niesamowitej awantury, którą 
stoczyli z sobą kochankowie, 

Oto 42-letnia Marjanna Skrobalska 
robotmiea, zatrudniona w jednej z fa- 
bryk przy ulicy Warszawskiej Nr. 15. 
żyła w intymnych stosunkach z 40-let- 
nim Stanisławem Markiewiezem zamic- 


szkałym przy ulicy Grabowej 13. 


Ostatnio Skrobalska unikała Markie- 
wiczą, wskutek czego ten postanowił u- 
karać niewierną kochankę í w tym ee 
lu w dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych oczekiwał przed fabryką 
na Skrobalską, doszedł do niej i w obec- 
ności kilkudziesięciu robotników począł 
żelazną rurka bić Skrobalską. Nim ro- 
botnicy zdołali się zorjentować w sytua- 
cji, nieszczęśliwa kobietą leżała już ne 
ziemi nieprzytomna brocząc silnie krwia 
Sprawca zaś rzucił się do ucieczki. W 
pogoń za napastnikiem pobiegii roboty 
nicy, zdołali zatrzymać Markiewicza; 
którego oddano w ręca policji. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził u Skrobalskiej rozbicie nosa oraz o- 
gólne potłuczenia głowy: i przecięcie ar. 
terji ną szyi, w stanie bardzo groźnym 
przewiózł Skrobalską do szpitala św. Jó- 
zefa. (8) - 


py mma 


Komunikat 


Zarządy Akademickich Kół Łodzian 
ze Lwowa, Krakowa, Poznania, Warsza- 


:|wy i Wilna wzywają Szanowne Koleżan- 


ki i Kolegów, zrzeszonych w wymienio- 
nych Kołach o wzięcie udziału w pracach, 
związanych z urządzeniem Reprezenta- 
cyjnego Balu Akademickiego pod prote- 
ktoratem Pana Wojewody Łódzkiego, 
mającego się odbyć w dniu 6 stycznia 
1980 r. w salach Filharmonji. 

Zebranie Ogólnej Komisji Balowej 
odbędzie się we wtorek 23 b. m. o godz. 
11 rano punktualnie w lokalu Polskiega 
T-wa Krajoznawczego ul. Aleje Kościu- 
szki L. 17 (poprzeczna oficyna IL p.). 

Obecność każdej Koleżanki i Kolezg 
na zebraniu tem jest konieczna. 

Biorąc pod uwagę doniosłe znaczenie 
imprezy powyższej dla studentów łodzian 
ze względu na reprezentacyjny chara 
kter Balu i na konieczność rozwinięcia 
szerokiej akcji sąmopomocowej, wierzy 


skiego, Warszawa, ul. Senatorską 81 m.|my, iż akademicy łodzianie wezmą czyn- 


20. 


nv i gremjalny udział w pracach Balu. 


Nr. 3548 


Łódź domaga się utworzenia Z. 


Nominacja p. Gen. Hubickiego na sta 


nej, zaś p. dyr. Szubartowicza na stano- 
wisko podsekretarza stanu spotkały się z 
wielkiem zadowoleniem pracowniczych or- 
ganizacyj w Łodzi i organizacje tutejsze 
wiążą z osobami obecnych sterników tego 
Ministerstwa duże nadzieje. 

Pierwszym więc już bezpośrednio po 
wejściu w życie Rozporządzenia Prezyden- 
ła o ubezpieczeniu pracowników  umysło- 
wych, co niewątpliwie uzasadnione jest za- 
równo liczebnością skupionych na terenie 
przemysłowego okręgu łódzkiego ubezpie- 
czonych, jak też í specyficźnemi warunkami 
ich pracy. 

Zcentralizowanie wszysikich czynności 
Z. U. P. U. w Warszawie odbija się uje- 
mnie na jego sprawności co w następstwie 
wprowadza rozgoryczenie. 

Z jednej więc strony manipulacje zwią 
tane z przyznawaniem zasiłków trwają 
bardzo długo, za co winy zdaniem naszym 
nie należy przypisywać biuru Zakładu, któ 
je będąc zawalone pracą nie jest w stanie 
w należytym tempie załatwiać ich. 

Następnie, podobne utyskiwania sly- 
zymy również ze strony pracodawców, 
którzy w szeregu spraw, muszą bądź po- 
sozumiewać się korespondencyjnic, bądź 
też wyjeżdżać specjalnie do Warszawy. 
Znamy wypadki, gdy dla uzgodnienia ra- 
zhunku pewna firma po  paromiesięcznej 
korespondencji t próbach telefonicznego po 
rozumienia się musiała delegować swego 
przedstawiciela do: Warszawy, co pocią- 
gnęło koszia niewspółmierne z wysokością 
kwestjonowanej kwoty. 

W swoim czasie Łódź powitała z za- 
dowoleniem decyzję Zakładu o stworze- 
niu tu Inspektoratu Zakładu dla spraw 
kontroli zakładów pracy i egzekucji. 1 istot- 
«ie praca Inspektoratu przyniosła niewątpli 
wą poprawę sytuacji, ogromną ilość nie- 
zgłoszonych do ubezpieczenia pracowni- 
ków, zgłoszono z urzędu, setkom tych pra- 
cowników umożliwiło to uzyskanie świad- 
czeń. Racjonalne ujęcie spraw egzekucji 
spowodowało napływ gotówki do kas Za- 
ładu, to zaś w ogromnej ilości wypad- 
ków, umożliwiło korzystanie ze świadczeń, 
bitym przez art. III bezrobołnym. 


Majstrowie fabryczni 


pod adresem P. Min. Pracy 
i Opieki Sp. 


W kołach majstrów fabrycznych pa- 
je przekonanie, że zbliża się okres roz- 
strzygających posunięć w sprawie ich u- 
bezpieczenia jako pracowników  umysło- 
wych. 

Trwający od 3-ch lat spór pomiędzy 
ta kategorja pracowników a przemysłem 
nie został dotychczas definitywnie roz- 
strzygnięty. 

Należy przypuszczać, że obecnie spra- 
wa ubezpieczenia majstrów zostanie za- 
łatwiona. 


oUo 


Nominacja p. Dziamarskiego 

W dniach ostatnich znany i ceniony w 
szerokich kołach m. Łodzi — p. Józef 
Dziamarski, honorowy prezes Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników In- 
stytucyj Ubezpieczeń Społecznych, Pre- 
zes Okręgowej Rady Zw. Zawodowych 
Pracowników Umysłowych oraz długo- 
letni prezes Związku Zawodowego Han- 
dlowców Polskfch mianowany został 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
iecznej — Komisarzem rewizyjnym kil- 
gu większych Kas Województwa Łódz- 
KiCgO. 

Nominację powyższą przyjęły sfery 
pracownicze naszego miasta z wielkiem 
zadowoleniem 
i 


„HASLO“ z dnia 21 grudnia 1930 roku. 


I jakkolwiek powłarzamy, stworzenie |skład personalny, nie może zadowolnić po- 
nowisko Ministra Pracy i Opieki Społecz: | iu Inspektoratu Z. U. P. U. w znacznej |trzeb Łodzi, która też ponawia rozszerze- |kich organizacji pracowniczych i dlatego 
mierze poprawiło sytuację, to wąski zakres [nia uprawnień istniejącego już Inspekto- |też Łódź wierzy, że zostanie on przychył: 
uprawnień Inspektorału i minimalny jego |ratu. 


t 
' 


Sie. 7 
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U.P.U. 


Jest io zgodny postulat bodaj wszyst 


nie potraktowany przez pana Ministra. 


Budujmy domy wypoczynkowe 


W dniach ostatnich Rada Okręgowa 
Centralnej Organizacji Związków zawodo- 
wych Pracowników Umysłowych w Ło- 
dzi, sfinalizowała umowę mocą, której 
znany na gruncie Łódzkim filantrop p. 
Antoni Charemza ofiarował Radzie w 
parcelowanym przez się majątku ziem- 
skim Wola Grzymkowa koło Aleksan- 


drowa, działkę ziemi 

o przestrzeni 3 morgów. 
Ponadto Rada dokupiła przylegajacy do 
ofiarowanej dział i las. 

Obecnie więc Rada Okręgowa ma 
możność, zrealizować swój od dawna 
istniejący projekt, pokrywający się zre- 
sztą z wolą ofiarodawcy i projektuje bu- 


Likwidacja Pracowniczego Komitetu 
Wyborczego 


„Ostatnie plenarne posiedzenie 
Prac. Komitetu Wyborczego poświęcone 


Woj. | kontaktu na przyszłość: 


W tym celu wybrano lymcz, Komi- 


było zatwierdzeniu sprawozdania sekre-|sję międzyzwiązkową, która ustali zasa- 


tarjatu z całokształtu dokonanych prac. |dy 
Prac. | pracowniczych. 


Likwidując działalność Woj. 
Komitetu Wyborcz. — biorący w jego 
pracach żywy udział działacze pracowni- 
czy = podjęli jednomyślnie uchwałę u- 
mająca konieczność utrzymania ścisłego 


współpracy wszystkich organizacyj 


Do Komisji organizacyjnej powołano 
pp. J. Dziamarskiego, dr. St. Rutowicza, 
H. Pawłowicza, J. Mazura i Pawła Go- 
lińskiego. 


Sprawy pracownicze 


tematem konferencji z członkami ciał 
ustawodawczych 


Dowiadujemy się, że w pierwszych 
dniach stycznia przyszłego toku dbę- 
dzie się w Łodzi konferencja prze d- 
stawicieli miejscowych 
organizacyj pracowni- 
czych z posłami i sena- 
torami, wchodzącymi w 
skład „parlamentarnej gru 
py pracowniczej“ 

Tematem tej konferencji będą aktu- 
alne sprawy pracowników państw samo- 
rządowych i prywatnych. 

W konferencji — na zaproszenie jej 


organizatorów — mają wziąć udział: pp. 
pk 


senatorka A. Hubícka, posłanka Was- 
niewska, posłowie dr. Fichna, Dubale- 
wicz, Waszkiewicz i senator Mera-Brze- 

Pozatem spodziewany jest 
przyjazd z Warszawy czołowych 
działaczy ogólno-poiskiego ruchu praco- 
wniczego — pp. Anatola Minkowskiego, 
Prezesa Polsk. Konf. Pracown. Umy- 
słowych, Włodzimierza Szczepańskiego, 
sekretarza .gen. Centr. Org, Pracown. 
Umysł. — Jana Hoppe i red. Kazimierza 
Golde, członków Rady Głównej Centr. 
Org. Zw. Zaw. Prac. Umysł, 


Konferencja przedstawicieli RACHANIE 
EEEE central pracowniczych 


z p. ministrem Pracy i Opieki Społecznej 
W ubiegły czwartek p. Minister Pra-Isłowych — Włodzimierza  Szczepańskie- 


cy i Opieki Społecznej — Gen. Dr. Hu- 
bicki przyjął na specjalnej audjencji 


cowniczych w osobach pp. posła Dabule- 
wicza, Prezesa Centr. Org. Zw. Zaw. 
Prac. Umysł. — A, Minkowskiego, Pre- 
zesa Polsk, konfed, Pracowników Umy- 


go, gen. Sekretarza Centr. Org. Zaw. 
Prac. Umysł. i senatora Morę-Brzeziń- 


przedstawicieli największych central pra|skiego, gen. Sekr. Polsk. Konf, Prac. 


Umysł. 

Delegacja przedłożyła Panu Ministro- 
wi szereg postulatów świata pracowni- 
czego. 


31.116 bezrobotnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało 10702 bezrobotnych 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź i 
powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki i 
brzeziński w dniu 20 grudnia 1930 roku 
było w ewidencji zarejestrowanych 44025 
bezrobotnych, w tem w samej Łodzi 
31,116, w Pabjanicach 3,715, w Zgierzu 
3,603, w Zduńskiej-Woli 2,119, w Toma- 
szowie-Mazow, 2,746, w Konstantynowie 
106, w Aleksandrowie 272, w Rudzie-Pa- 
bjanckiej 348. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 


godniu 15,968 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 10,702 bezrobotnych. 

Otrzymało pracę przez Urząd 38 bez- 
robotnych, wysłano do pracy 50 bezrobot- 
nych. 

Urząd rozporządza 9 wolnemi miejsca- 
mi dla służby domowej. p 

23 robotników otrzymało w ciągu ty- 
godnia znjżki kolejowe na przejazd kole- 
jami państwowemi, 


dowę domu wypoczynkowego dla człoti- 
ków zrzeszonych w Radzie związków. 

Bezpośrednio też po zawarciu o- 
wy, Rada poczyniła na terenie Warszawy 
starania o uzyskanie kredytu na budowę 
projektowanego gmachu. 
„ I jakkolwiek jest rzeczą niewątpliwą, 
że zamiary Rady są śmiałe, ze względv 
na jej możliwości finansowe, stwierdzić 
trzeba, że myśl jest ze wszechmiar słusz- 
ną i podjętej inicjatywie 

należy przyklasnąć. 

„Poniżej zamieszczamy opinję kilku 
działaczy związkowych w Łodzi, do któ 
rych zwróciliśmy się z -prośba o wypo- 
wiedzenie się. 

KOL. JÓZEV DZIAM,RSKI PREZES 

ZWIĄZKU HANDLOWCÓW POLSKICH 

i PREZES RADY OKRĘGOWEJ C. 0. 


Członkowie zrzeszonych w Radzie Związków, 
w ogromnej większości nie mogą sobie pozwoliń 
na spędzanie urlopów w miejscowościach kli- 
matycznych, a często nie mają wegó 
le możności zaczerpnąć świeżego pe- 
wietrza; tak niezbędnego dła ich zdrowia, 

Z drugiej znów strony Rada Okręgowa am 
też wchodzące w jej skład związki nie dysponu- 
ją środkami na zakupienie ziemi i budówv per 
sjonatu czy dómu wypoczynkowego w miej- 
scowościach uzdrowiskowych i klimatycznych. 

Dlategó też z chwilą uzyskania placu potos 
žcnego w pobliżu Łodzi, w zdrowej i suchej 
miejscowości. przy dogodnej Kkomunikaeji tram- 
wajowej, zdecydowaliśmy; że obecnie możemy i 
musimy pomyśleć o zapewnieniu rodzinom pra 
cowniczym możności należytege 
wykorzystywania urlopó w 
Liczymy się jednak z trudnościami, jakie nam 
przyjdzie pokonać, ufamy jednak, że zdrowa 
wola ludzi złączonych órganizacyjnie, prze- 
łamie je, pozatem liczymy na pomoc Rządu. 

KOL. HENRYK PAWŁOWICZ, PREZES 
ZW, ZAW. PRACOWNIKÓW INSTYTUCH 

UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH i SE- 

KRETARZ RADY OER. Z. Z. PRACOWNI 
KÓW UMYSŁOWYCH. 


Inicjatywa godna popa 
cia. Setkom procowników i ich rodzin, którzy 
po całorocznej pracy, często w warunkach urą- 
gających najprymitywniejszym wymaganiom 
higjeny, ze względów materjałnych nie mogą 
podczas urlopów zaczerpnąć świeżego powie 
trza, mogą i muszą dopomóc ich organizacje 


zawodowe, 
Budowa domu wypoczynkowego  przerast4 
możności finansowe poszczególnych związków. 


Wierzę jednak, że wspólny wysiłek wszystkich 
zrzeszónych w Radzie Związków, u m © ž |] i- 
wi wzniesienie gmachu, który 
stanie się monumentalnym pomnikiem solidar- 
ności koleżeńskiej związkowców. 

KOL. FRANCISZEK GERC, SKARƏNIK 

RADY OKR. CENTR. ORG. ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

Kwestją domów wypoczynkowych de pre 
cowników umysłowych jest kwestją zagadnienia 
dla tej sfery pracowników, którzy częstokroć 
w zakładach i instytucjach zatrudniających ich 
ze względów na- warunki pracy i nieprzestrze: 
ganie warurików higieny pracy, -tracy 4wi 
zdrowie i siły. : 

Dlatego też akcja, zmierzająca do stworze 
nia ośrodka wypoczynkowego w pobliżu miej 
scowości pracy -należy uważać za 
konieczną i racjonaln«% 


A 


Btr. 8. 


Dla oczyszczema krwi, pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę ńaturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa*. Żądać w apt. 


| 


"Wieczór komedyj 
we Ww Polskiej Y.M.C.A. 


Dziś, t.j. w niedzielę w sali Polskiej 
r. M. C.-A., Piotrkowska Nr. 89, odegrane 
zostaną jednoaktowe komedyjki, a miano 
wicie: Fredry: „Świeczka zgasła”, „Odlud- 
ki i poeta” i Przybylskiego „Debiutantka”. 
Przedstawienie odbędą się: o godz. 4-ej po 
poł. dla młodzieży szkolnej i o 8-ej wiecz. 
dla starszych. 

Przedstawienie reżyserował artysta te- 
atrów miejskich p. L. Zbucki, 


Abażury F. Laskowskiej 


bec znacznego powiększenia się w ostatnich 
PEN odbiorców prądu elektrycznego w naszem 
mieście, wzrosło bardzo zapotrzebowanie na abażu- 
ry; któro trzeba było do nas sprowadzać. 

Obecnie specjalna wytwórnia abażurów i szkiele- 
tów F. Laskowska, Zamenhofa Nr. 4, postanowiła so- 
bie za zadanie urządzić swą wytwórnię tak by na- 
wet najwytwórniejszą klientelę obsłużyć ku iej za: 
dowoleniu i wygody 


Firma j. Kowalczyk 


Jedną z najlepszych pracowni obuwia jaka istnie 
fe od 1908 roku na terenie Łodzi, jest bezsprzecznie 
firma J, Kowalczyk. W ciągu swego istnienia prze- 
<hodziła różne fazy rozwoju, zdobywając liczne rze- 
sze stałych odbiorców. Kto więc raz kupił buciki 
i przekonał się o ich estetycznem wyglądzie i trwa- 
łem wykonaniu — nosił już nadal obuwie Kowal- 
czyka. 

Kilkakrotnie też firma J. Kowalczyk została na- 
arodzona na międzynarodowych wystawach złotemi 
i srebrnemi medalami za swoje wyroby. 

Obecnie przy nadchodzących świętach skład został 
pbficie zaopatrzony w różnego rodzaju obuwie włas 
nego wyrobu począwszy od bucików dziecinnych, a 
kończąc na najbardziej wyszukanych — damskich i 
męskich. 

Kup, więc buciki u Kowalczyka na gwiazdkę, 
konie, córce. synowi i samemu sobie, a będziesz 
sadowolony 


Czas najwyższy 


Już tylko dni kilka dzieli od świąt, wobec czego 
tza już najwyższy zaopatrzyć się w wina, likiery, 
słodycze, orzechy, bakalje, oraz w te wszystkie ar- 
tykuły i napoje, które składają się na zastawę świą- 
tecznego stołu, a których olbrzymie zapasy, w wy- 
borowych getunkach i wszelakiej jakości przygoto- 
wała firma A. Trautwein, ul. Piotrkowska 73, tel. 
111—86. 

Wyszkolona odpowiednio obsługa wykonuje wszel 
kie zamówienia bezzwłocznie, zarówno dokonane na 
miiejscu, jak zgłoszone telefonem. 

i Zakupy świąteczne dokonywane być winny tylko 
w tej najstarszej i jednej z największych tego rodza- 
ju firm w Łodzi. 


Pamiętajmy o biednych! 


„Przy (Gwiazdce i Nowym Roku, pa- 
miętajmy o biednyeh, którym głód i zi- 
mno wyciska łzy żalu i rożpaczy. 


„HASŁO“ z dnia 21 grudnia 1930 roku. 


W „Dziurce 
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Niarysi 


IU, 


Nr., 548 


Honoratki* 


Kuźnie wolności w dawnych kawiarniach warszawskich 


Przed stu laty, podobnie, jak to się dzie- 
je i w czasach obecnych, życie Warszawy 
skupiało się 

w kawiarniach 
i w znanych nam już dzisiaj tylko z trady- 
cji — ogródkach. 

Z pewnością niejedną piękną Czytel- 


szczali nasi prapradziadkowie i pra... ach 
prawda, przecież nasze praprababki nie 
bywały w kawiarniach. 

— (Co w takim razie robiły? — spy- 
ta zapewne piękna Czytelniczka. 

Siedziały po domach, szyły,  przędły, 
haftowały i nawet przez chwilę nie przy- 


niczkę i niejednego Czytelnika warszawia- |szło im na myśl, iż mogłyby żyć inaczej. 


ka zaciekawi, do jakich tu cukierni uczę- 


Bywanie w cukierniach było wyłącz- 


60 proc. piekarń 


w przededniu bankructwa 


Tolerancja rządu w sprawie mechanizacji — 
jedynym ratunkiem 


Od kilku już lat mówi się o mechani- 
zacji piekarń — jako czynniku -postępu 
w tej dziedzinie przemysłu. W dniu 12 
kwietnia 1929 r. wydane zostało rozpo- 
rządzenie i 

o przymusowej mechanizacji 
piekarń 
w Polsce, 

Sprawa mechanizucji piekarń jest dla 
wszystkich spożywców sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi. Bo czysty chleb — to 
zdrowie. 

W tej sprawie zwróciliśmy się o wy- 
jaśnienia do prezesa Związku cechów 
piekarskich w Polsce p. Karola Wendta 
z Warszawy. 

— Jak przedstawia się sprawa me- 
chanizacji piekarń? — pytamy na wstę- 
pie. 

—  Przadewszystkiem — mówi p. 
Wendt — muszę podkreślić wyjątkowo 
życiowe i liberalne traktowanie tej spra- 
wy przez rząd — który rozumiejąc cięż- 
kie położenie piekarstwa już 

dwukrotnie odraczał termin 
mechanizacji. 
Tylko dzięki temu sprawa ta, choć wo- 
Ino, jednak porusza się naprzód. 
— Ponieważ władza Pana prezesa 


—-— O 


sięga na całą Polskę pragnęlibyśmy się 
dowiedzieć, «tóra dzielnica Polski ma naj- 
lepiej postawiony przemysł piekarski ? 

— Najlepiej jest ra Śląsku, ale poza 
tem wszędzie stan jest prawie jedna- 
kowy. 

To znaczy, że jest do wykonania 
ogrom pracy wymagający stosunkowo 
bardzo znacznych nakładów. 

Trzeba wziać pod uwagę, że t. zw. 
półzmechanizowanie jednej średniej pie- 
karni musi kosztować 

ed 40 do 70 tys. złotych. 
a całkowite 150. 

— Czy piekarze polscy są obecnie w 
stanie dokonać tego bez pomocy z zew- 
nątaz? 

— Absolutnie nie. Bez pomocy kre- 
dytowej ze strony rządu lub związków 
komunalnych mechanizacja posuwać się 
będzie niezmiernie wolno, gdyż tylko nie- 
liczne jednostki będą mogły zaangażo- 
wać tak znaczne kapitały. 

— Toby znaczyło, że położenie ogółu 
piekarzy jest nieświetne, 

— Krótko Panu odpowiem: około 60 
proc. piekarń w Polsce znajduje się na 
drodzę do bankructwa 


z 


Rozkład wśród Hodurowców 
Duchowni sekty „zgarniają tylko pieniądze” 


Naczelny organ hodurowców „,Roła Bo- 
ża” w ten sposób obrazuje stosunki w 
SEKCIEGA,: * 

— Wyznawcy Narodowego Kościoła 
zwłaszcza starsi, są zaniepokojeni pewne- 


Sekcja Charytatywna prosi gorąco 0|mi posunięciami, kazańianii i postępkami 


starą odzież, bieliznę, datki pieniężne, 


niektórych duchownych i piszą do Schran- 


resztki materjałów, wszystko co kto mo- | ton 


że, by ulżyć tej wyjątkowej nędzy. 

„Offary prosimy przesyłać do Składni- 
cy. Sckcji, przy wl. św. Anny 80 W. P. 
Niewinowska, 


s 

Nocne dyżury aptek 

"Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Jan 
Kiclewicza, Stary Rynek 9, L. Stockla, Lima- 
nowskiego 37, 
cza 6, E. Hamburga, Główna 50, L. Pawłow- 
skiego, Piotrkowska 307, A. Piotrowskiego, 
Pólnorska 91. (a) 


Dyżury w Związku Oficerów 
Rezerwy 


Zarząd Związku Oficerów Rezerwy R. 
P. w Łodzi — zawiadamia kolegów ofice- 
róW rezerwy, że poczynając od dnia 22 b. 
m. odbywać się będą stałe dyżury człon- 
ków Zarządu w poniedziałki i czwartki od 
godz. 19-ej do 20 m. 30 w siedzibić Związ- 
ku, przy ulcy Zielonej Nr. 20 (tel. 184-99). 

Podając powyższe do wiadomości, Za- 
rząd wzywa Panów . Oficerów Rezerwy, 
by we wszystkich sprawach związanych*z 
działalnością Związku zwracali się we wska 
zanych terminach do lokalu Związku. 


Urządzenie cmentarza 
komunalnego ' 


„W związku z nabyciem działki ziemi na 
Żarzewie pod cmentarz komunalny, Magi- 
strat polecił Wydziałowi Budownictwa o- 
parkanienie terenu, zaś Wydziałowi Plan- 
tacyj Miejskich — sporządzenie planu u- 
rządzenia cmentarza. 


alarmujące listy 
i przepowiadają albo upadek Polskiego 
Nar. Kościoła, albo jego podział na dwa 
obozy: czysto narodowy i niezależno - ka- 
tolicki. „Póki jeszcze żyje Hodur, — pisze 
korespondent z St. Louis, Mo., trzyma się 
jako tako kupy to wszystko, ale skoro 
zamknie oczy pierwszy biskup, nastąpi ro- 


B. Głuchowskiego, Narutowi-|złąm na różne ugrupowania, a potem zwał- 


czanie się wzajemne i upadek. Już dziś wi- 


dać, jak niektórzy duchowni nie chcą pra- 
cować dla idei, 
ale zgarniają pieniądze 

i śmieją się ze wszystkiego. Duchowni ci, 
idąc za przykładem zmarłego niedawno 
starszego niby to duchownego, który żo- 
stawił w chicagowskim banku 34000 ma- 
jątku, szydząc sobie z „Roli Bożej” i in- 


inych wydawnictw Narodowego Kościoła. 


o0- 


Liga uznała protest „Ruchu 


Te i tym podobne opinje wypowiadają 
wyznawcy i sympatycy Narodowego Ko- 
ścioła. Zamknąć im ust nie można, ale moż 
na zaprzeczyć słuszności ich spostrzeżeń. 

W Narodowym Kościele panuje roz- 
bicżność myśli i poglądów, to fakt; nie 
można się teńmt dziwić, boć przecie i świec 
cy i duchowni ludzie przeszli różną szkołę 
życia, przyszli: z różnych kościołów”, 
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Kto otrzyma odznakę Ligi? 


Zarząd główny ligi PZPN rozpatrywał 
protest „Ruchu? w sprawie unieważnienia 
meczu Ruch — Warszawianka 5 paździer- 
nika b..r. Protest został uwzględniony, wo 
bec czego męcz zweryfikowano zgodnie z 
wynikami 2:1 dla Ruchu. 

W ten sposób okazało się po raz wtó- 
ry, iż wydział gier i dyscypliny ligi nie 
miał słuszności, dopątrując się.racji w mo- 
tywach podanych w proteście Warsżawian 
ki. 

Wobec jedak rozbieżności wyroków 
pierwszej i drugiej instancji Warszawianka 
ma możność odwołać się do władzy wyż- 
szej, t. j. do PZPN., wątpliwem jest jed- 
nak, by zechciała ona kruszyć kopje w tej 
„dzikiej” sprawie. Prawdopobnie . fakt, iż 


"ZUNTURSTCZEYŁSEN TINE ZETERTEE 1 


ZAL ZN ZZABAUTY 


utrzymała się ona w lidze wpłynie „łago- 
dząco” na jej poglady i zrezygnuje ona z 
prawa dalszych adwołań. Przypuszczać na- 
leży, iż'w ten sposób tabela ligowa zo- 
stała ostatecznie zweryfikowana. 

Na tem samem posiedzeniu zarząd u- 
chwalił zgłosić na zgromadzenie 
szereg poprawek statutowych, projekt o 
anulowaniu zaległości ŁKS — Czarni i pro- 
jekt ubezpieczenia graczy. 

W sprawie nadania odznak dla działa- 
czy zarząd postanowił ze swej strony. nie 
wysuwać kandydatów i pozostawić inicja- 
tywę klubom, Na zebraniu przyjęto do 
wiadomości, że wydział gier i dyscypliny 
pracuje obecnie nad przygotowaniem pro- 
jektu kalendarzyka rozgrywek na rok 1931. 


walne 


Kupujcie Wyroby Krajowe 
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nym przywilejem płci brzydkiej. I moża 
właśnie nieobecność uroczystych i pięk- 
nych pań sprawiła, iż dawne lokale kas 
wiarniane były brzydkie, surowe, bez śla- 
du wytworności i wdzięku. 

Jedna z najtłumniej odwiedzanych ka 
wiarni była t. zw. 

| „Dz.urka Marysi” 
mieszcząca się w dawnym pałacu Kernem 
przy ul. Miodowej, „Dziurka” cieszyła się 
dużym rozgłosem i najchętniej była odwie- 
dzana przez młodzież. Studenci i prak- 
tykanci biurowi wnosili do niej nietraso- 
bliwy humor, entuzjazm i radość życia. 

Największą jednak sławę posiadała 

„Honoratka” 

przy ulicy Kapitulnej. Był to zbomy punki 
sztabu rewolucjonistów, t. j. zwolenników 
Joachima Lelewela, a przeciwników dykta- 
tury generała Chłopickiego. Z początku 
klubowcy zbierali się w salach redutowych 
Teatru Narodowego, kiedy jednak sale te 
na rozkaz dyktatora, zostały zamknięte — 
przenieśli się do małej kawiarenki „Hono- 
ratka”, mieszczącej się w pałacu hr. Chod- 
kiewiczów. 

Była to 

ciemna sala, 

zakopcona od dymu fajczanego. Zebrania 
klubowców nie odrazu stały się jawne. 
Przychodzono z początku na filiżankę kā- 
wy, szklankę ponczu i cichą pogawędkę, 
później zaś poczęto deklamować wierszyki 
patrjotyczne, śpiewać piosenki narodowe | 
przy tej sposobności wszczynano głośne 
rozmowy polityczne. 

Stół wysunięty na środek sal 

stawał się mównicą. 

Na zebraniach obierano prezesa, który 
w czerwonej czapce z piórkiem grał rolę 
„dyktatora”. Posiedzenia te przeciągały 
się częstokroć do późnej nocy. A 

Były to czasy największej sławy, „Ho- 
noratki”, stamtąd to wychodziły złośliwe 
krytyki rządu i satyryczne piosenki, oś- 
mieszające Chłopickiego. 

„Honoratka”— była kuźnią idei tewo 
lucjonistycznych, ale żywot jej był równie ` 
krótki jak wielka była popularność. 

Po rozwiązaniu klubu Lelewela ‚Hono 
ratka” 

straciła swych gości. 
Sala świeciła pustkami, nie było już mów 
ców, nie było zresztą komu słuchać. Zam 
knięto kawiarnię, ale pamięć o „Honorat 
ce” trwała jeszcze długo. 


Zee 
TEATR I SZTUKA 
RE. RA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, niedziela o 4 nonał -na cenach zm 
żonych „Konto X“, 


WYSTĘPY K. JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO. 

Dzięki olśniewającej wystawie i świetne! 
grze całego zespołu gorąco przyjęta na wczo- 
rajszej premjerze historyczna sztuka D. Mereż- 
kowskiego „Car Paweł I“ w której niezrówna- 
ną kreację w roli tytułowej stwarza znakomi: 
ty artysta Kazimierz Junosza-Stępowski, zos 
stanie powtórzona dziś, niedziela i poniedzia 
lek wieczorem, po raz ostatni przed święta 
mi, 

T TEATR KAMERALNY. 

Dziś po raz ostatni „Lokkomyślna siostra! 
Perzyńskiego z „Dobrej wróżki“ Teatr niè- 
czynny. 


WYSTĘPY STEFANJI JARKOWSKIEJ. 

W pierwsze święto-B, N. wę czwartek da 
na będzie premjerą ostatniej, sztuki Molnara 
„Dobra wróżka”. W komedji tej, którą Teatr 
Łódzki wystawi pierwszy w Europie po Buda- 
peszcie, wystąpi gościnnie ulubienica publiczno 
ści łódzkiej, bohaterka  „Gałganka* i „Sekre 
turki' — Stefanja Jarkowska, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, niedziela, poniedziałek i wtorek „Bro 
adway*. 


STAŁY TEATR DLA DZIECI T MŁODZIEŻY 
W SAL! FILHARMONJI. 

Dziś o godz. 8,15 po poł. dana będzie po ra: 
d-ty ciesząca się niebywałem powodzeniem  e- 
fektowna baśń w 4-ch aktach p. t. „Za siedmio- 
ma górami“ ze śpiewami i tańcami. 

W pelnych próbach „Przygody Tomcia Pa 
lucha“ baśń w 5-ciu aktach, która grana be 
dzie w Łodzi po raz pierwszy. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 

Dziś, w niedzjelę dnia 21 b. m. o godz. 4 
m. 15 popołudniu i 8 mu 15 wiecz. odbędą 
dwa przedstawienia arcyzabawnegó _ wodewilu 
w 5 akt. ze śpiewami i tańcami np. t. „Nasze 
wodzianki*. 

teżyseruje R. Urbańský 
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WIESŁAW DRZEWICZ 


„HASŁO” z dnia zi grudnia 1930 roku. 
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Dzisiejszy wieczór poetycki „Kwadrygi” 


W dniu dzisiejszym sości Łódź poetów 
„„Kwadrygi”* warszawskiej. Są tam jednak 
i poeci z poza Warszawy — nasze miasto 
reprezentuje Marjan Piechal, Lublin — 
Józef Czechowicz, emigrację rosyjską — 
Grzegorz Tiwofiejew. 

Ujrzymy więc i poznamy bądź osobiś- 
cie, bądź też za pośrednictwem utworów 
'najmłodszą literaturę Polską: śpiewny i li- 
ryczny Tiwofiejew i Ciesielczuk, doskona- 
ły w nowatorskim wyrazie Czechowicz, 
aełen śpiżowej patetyczności proletarjacki 
Dobrowolski, syntetyzujący wielokrotność 
dzisiejszego świata Flukowski, kolorowy 
smutny i ironiczno - wesoły Gałczyński, 
*obotniczy śpiewak rytmu fabryk Maliszew- 
ski, wraźliwa na krzywde społeczną Nina 
Rydzewska, pacyfistycznie i idealistycznie 
nastrojony Marjan Piechal, rytmiczny, roz- 
kochany we wsi polskiej Słobodnik, za- 
igadnienia walk społecznych przenoszący 
w dziedzinę etyki Sebyła, dziwny, chime- 
ryczny Szenwald — przemówią dziś do 
nas swemi różnorodnemi tonacjami, mimo 
ko jednak dziwnie  sharmonizowanemi 
wspólną pracą i wysiłkiem twórczym. 

Grupa „Kwadrygi** należy do najsil- 
hiejszych i najżywotniejszych z pośród te- 
wo rodzaju luźnych związków artysty- 
kznych. Jeżeli zaznaczamy luźnych, to dla- 
tego, że organizacyjnie grupy podobne są: 
płynne w swym składzie osobowym, róż- 
morodne w zamierzeniach artystycznych 
swych członków. Za to łączy ich wspólna 
ideologja, nastawienie do aktualnie spo- 
tecznych przejawów i nastepnie możność 
łatwiejszego przenikania do odbiorców li- 
teratury pięknej i pozyskania sobie rynku 
wydawniczego. 

„Kwadryga* powstała w roku 1927. W 
maju tegoż roku ukazał się pierwszy nū- 
wer czasopisma tejże nazwy. 

Czas powstania i wzrastania grupy był 
nader niekorzystny. 

Oto już 10 lat ubiegało od chwili od- 
zyskania niepodległości. Okres ten cechuje 
pojawienie się nowych pisarzy. Wchodzą 
oni z innym obliczem, niż ich poprzednicy 
z „Młodej Polski”. Wszak zagranicą ustą- 
pik już modemiści i symboliści nowym. 
Ci nowi już zaznaczyli swój wyraz tak do- 
bitnie, tak mocno, że wystarczyło znać 
tamto, aby tu u nas w Polsce być świe- 
žym, innym, oryginalnym. 

, Przez pierwsze 10 lat wyczerpano całą 
literaturę europejską w dziedzinie poezji. 
Znaleźli naśladowców i przerabiaczy: Ma- 
rinetti i Apollinaire i Majakowskij i Sie- 
wieranin i Jesienin czy nawet współcześni 
poeci niemieccy, 


Publiczność przyjęła to wszystko entu- |4 


zjastycznie. Tomiki poezji rozchodziły się 
w paru, a często i w wielu tysiącach 
sgzemplarzy. Wszystko było takie nowe, 
inne, radosne, czuło się żywe mięso i ży- 
wicę. Po okropnościach wojny tyle życia 
i buty, szaleństwa złotego. Poeci robią ka- 
rjery: są sławni, wpływowi, „Młoda Pol- 
ska” dogorywa, coraz luźniej, coraz wie- 
cej miejsca. 

Ale oto powoli następuje zmiana. U pi- 
sarzy występuje charakterystyczny krótki 
oddech twórczy, u publiczności zobojętnie- 
nie, oswojenie się, zanik zainteresowań, 


Tymczasem falanga młodych wpływa 
ławą. Polska jest zarzucona wierszami. 


„Inflacja poezji“ — wołają z przerażeniem 
sami poeci (patrz artykuł Sebyły w „Kwa- 
drydze*). Że jest tego tak dużo i takie po- 
prawne — więc mało kto czyta. Jak dotąd 
z resztą brak nam zwrotu ku zagadnie- 
uiom treści, ku „merytoryzmowi*. Jest no- 
wy świat po wojnie — należy go zbadać, 
zanalizować, rozłożyć na czynniki. Dość 
tego skakania z radości w górę i bicia pię- 
sami w plecy albo zbywania rzeczy dowci- 
pami. 

Otóż pierwszym krokiem ku temu zba- 
tlaniu naszego dzisiejszego dnia jest czte- 
roletni doróbek „Kwadrygi”. Co będzie da- 
lej — przyszłość pokaże, ale zadatki są i 
to bardzo duże. Resztę zrobi praca i wysi- 
iek twórczy. 

Poeci „Kwadrygi* wystąpili z pewne- 
ni hasłami, z których naczelnem była t. 
zw. sztuka społeczna. Realizacja tego 
ostatniego zawołania doznała wielu zała- 
mań, ale w ogólnćj swej linji utrzymała s.ę. 
Hasto to nie nowe i dość ogólnikowe, je: 
tlnak napełnione jest nową treścią, na piąasz 
czyźnię jego znaleziono wiele piobitmów, 


|przesunięto cały szereg dekoracyj. Zaja- 
śniały one blaskami — jakże odiniennemi 
od tych, jakie zwykliśmy doiad ogladać. 

Fo naczelne hasło: „sztuka społeczna” 
znaczy przedewszystkiem u nich z objekty- 
wizowanie zjawisk. Przeciągnięcie ich 
przez własne „ja jak nić przez wosk, ale 
nie narzucanie swej osobowości z tej tyi- 
ko racji, że istnieje na świecie jakiś przed- 
miot. Widzimy w ich wierszach skrawki 
świata, oświetlone umysiem i sercem posz- 
czególnego poety, ale lampy Uczuć i roz- 
sądku są zakryte przed nami. Oni tylko 
zestawią elementy i oświetla. Sami gdzięś 
giną — pozostaje sama rzecz, samolny 
problem. Od mądrości przyredzonej każde- 
mu, od ilości nabytych wiadomości zależy 
rozszerzenie widnokręgu wizji poetyckiej, 
nasilenie jej tęczą barw, pogiębienie rze- 
czywistości. 

l wtedy poeta zwycięża, kiedy powyż- 
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sze elementy tworzą „wielką harmonię”. 


na kilka grup, gdzie znajdują się obok sie- 
bie bliżsi wyrazem. 

Wieś w tych poezjach odgrywa rolę 
decydującą, jeśli chodzi © obraz, o wizję 
plastyczna wierszy. Poełami wsi są i Ti- 
moiiejew i Ciesielczuk i Słobodnik i Cze- 
chówicz i Flukowski. U tych wieś jest pra- 
wie wszędzie, ale i inni też oddechem jej 
poją swe umęczone miastem płuca. 

Urbanistyka — miasta robotnicze. bru- 
dne, sutereny, zaułki i nędzne podwórza — 
to domena Rydzewskiej i Maliszewskiego. 
I natężenie uczuciowe jest tu inne — jest 
poczucie krzywdy, litość i bunt. 

Poetą miast jest też Piechal, tyiko on 
porusza się w problemach bardziej zasa- 
dniczych — w przeciwieństwie do tam- 
tych, których stosunek do zjawiska jest 
doraźny, uczuciowy. 


Za to linja koncepcji etyczno - pacy- 


Dadzą się poeci „Kwadrygi* podzielić |fistycznej łączy Piechala z Sebyłą. Obaj 


mają żal, że tak jest, ale walkę prowadzę 
z całością świata i dlatego u Sebyły szczue 
rołap szuka „głównego inżyniera” w tabiy- 
cznej hali... 

Reminiscencje starożytności i renesansu 
zawierają w sobie poezje Dóbrowolskieg! 
i Gałczyńskiego. Pierwszy patetycznie 
wrzeźbia dzisiejszą walkę proletarjatu w 


¡wizje nędzarzy i niewolników  starożyt- 
inych, drugi poprzez ulice Bolonji puszcza 


tramwaje i wielbi rubensowską Hollandję, 
dziwaczną i aksamitną. 

Osobno stoi niewiele piszący Szer 
waid — jak dziwny zwierz, jak wąż zmy- 
słowy jest jego każdy wiersz o muzycz- 
nych akcentach. 

Witamy ich, niech mam mówią wowe 
słowoł 


Wystawa polska w Paryżu 


Donoszą z Paryża: Dn. 22 b. m. na- 
stąpi w Paryżu otwarcie Polskiej Wystawy 
Historycznej p. t. „Polska w latach 1830— 
1920—1930", która mieścić sie bedzie w 
salach muzealnych 

„jue de Paume“, 
w ogrodach „Tulilleries”. 

Komisarzem Wystawy jest znany literat 
i dziennikarz Antoni Potocki, komisarzem 
na terenie Rzeczypospolitej jest p. dr. Mie- 
czysław Treter, artystyczne kierownictwo 
wystawy spoczywa w rękach b. dyrektora 
departamentu sztuki, prof. Wojciecha Ja- 
strzebowskiego. W obecnej chwili cały ma 
terjał wystawowy jest już na miejsc. 
Z Wiednia, Belgji, Budapesztu, Ankary i 
wogółe z terenu całej Europy nadesłane zo- 
stały cenne eksponaty, dzięki energicznej 
współpracy placówek M. Z. 5., mianowicie 
pp. min. Twardowskiego, ambasadora Ol- 
szowskiego, posła Badera, posła Jacków- 
skiego, min. Bertoniego i înnych. Na wy- 
różmienie zasługuje niezmiernie 


cenny zbiór dokumentów historycznych, 


nadesłanych z Węgier, a tyczacych się lat 
1830 i 1848. Muzeum Narodowe Peszteń- 
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Pragnąc położyć kres oszukiwaniu mi- 
łośników filmu przez pseudo-wytwórnie i 
szkoły filmowe, oraz dać możność szersze- 
mu ogółowi zapoznania się z bliska z „ta- 
jemnicami* kinematografji zorganizowała 
garstka uzdolnionych w tym kierunku mi- 
łośników społeczną placówkę  kulturalno- 
oświatową, której celem jest wyzyskanie 
kinematografji dia celów kulturalno-oświa- 
towych. 

W pierwszym rzędzie Klub Filmowy 
starać się będzie współpracować ze wszy- 
stkiemi tut. instytucjami społecznemi na- 
kręcając dla nich i wyświetlając filmy pro- 
pagandowe w danej dziedzinie. 

Obecnie po załegalizowaniu przez od- 
nośne władze protektorat Klubu objął zna- 
ny w Polsce reżyser filmowy p. Henryk 
Szaro. 


Życzenia pomyślnego rozwoju przesłał |się do tej dziedziny sztuki. Zapisy do posz- 


dla Klubu szereg osób oraz instytucji, jak: 
królowa ekranów polskich, p. Jadwiga 
Smosarska, jeden z reżyserów berlińskiej 
wytwórni „Ufy”, p. Józet Mayen, redakcja 
„Kina dla Wszystkich" oraz Biuro Filmowe 


Flukowski, 
Wł. Sebyła, Wł. Słobodnik, 


Z Polskiego Amatorskiego Klubu 
m Filmowego w Łodzi m 


ieczór Poetów „KWADRYGI” 
Wieczór Poetów „ 
odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 21-go grudnia r. b. o godz. 18-ej 
w Sali Rady Miejskiej, Pomorska 16 
Wystąpią: St. Ciesielczuk, J. Czechowicz, St. R. Dobrowolski, Stefan 
K. 1. Gałczyński, A. Maliszewski, 


Recytują autorzy oraz- artyści Teatru Miejskiego: lza Faleńska, Sława 
„Niedźwiecka i Mieczysław Stawski. 


skie nadesłało cykl „Połonia'* Grottgera. 
Eksponat ten wiezie p. Bela Kossanyi, wę- 
gierski archiwista państwowy. Z Turcji 
p. ambasador Olszówski nadesłał ciekawe 
pamiątki, dotyczące udziału Polaków w 
armji tureckiej. W Belgji wielkie zasługi w 
opracowaniu działu polskiego położył puł- 
kownik armji belgijskiej Merzbach, poto- 
mek powstańca, który podkreślił specjalnie 
udział Polaków ze Skrzyneckim na czele w 
organizowaniu młodej armji belgijskiej. 
Eksponaty mieścić się będą w t. zw. 
„Sali Narodów", w której znajduje się 
również nadesłana przez prastarą czeską 
„Besede* z Wiednia  wieika fotografja 
słynnej kompozycji Grottgera 
„Posąg Stowiańszczyzny”» 
Pomiedzy eksponatami z kraju, prawdzi 
wą ozdobą wystawy, obok „Wojny Groit 
gera ze Lwowa, będzie cykli obrazów i ry 
sunków Michałowskiego, liczne akwarele 
juljusza Kossaka, oraz kompozycje, jak 
Raszyn i Orlęta Wojciecha Kossaka. Biuro 
Historyczno - Wojskowe, kierowane przez 
gen. Stachiewicza, dostarczyło wystawie 
planów i map kampanji 1830 i 1920 roku. 
Ze zbiorów Belwederskich użyczono całego 
szeregu pamiątek i dokumentów, związa- 


skiej Agencji Teiegraticznej. 
Związek Artystów Scen Polskich przy- 
rzekł kierównictwo artystyczne w osobach 
reżyserów tut. Teatrów Miejskich, 

Ze strony miłośników imu najwię 
kszem zainteresowaniem cieszą Się nastę- 
pujące sekcje: 

Sekcja kino-techniczna 
operatorstwa filmowego, 
od najwęższej do normalnej taśmy, pod 
kierunkiem opgratora oraz założyciela Klu- 
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bu p. Edwałda Kowalskiego, sekcja 
amatorskiej gry Eilao- 


wej z jedzoczesnen: wyświetlaniem tej 
gry i prób na zmatorskim ekranie, Sekcia 
sceniczna isckcja fotogra- 
fica; 

Wielce pożądaną jest współpraca tych 
wszystkich, którzy zamiłowaniem odnoszą 


czególnych sekcyj przyjmuje oraz wsze!- 
kich informacji udziela sekretarz Klubu p. 
Łukaszewski w godz. od 9-rano do 7 wie- 
czór w „lmoerial'* Pl. Wolności 2 w Łodzi. 


N. Rydzewska, M. Piechal, 
L. Szenwald, G. Timofiejew. 
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nych z osobą Marszałka Piłsudskiego. Mias 

ta Poznań i Lwów wysłały cenne ekspona- 

ty ze swych zbiorów. Oprócz tego, 

wa rózporządza zbięrami fotografji artysty 

R: Bułhaka i Platera. 
olnę sale wystaw ejmować 

skie y y owejmować będą 

walk orężnych i ideowych, 

gdy Polska dwukrotnie w ciągu lat 90-ci 

(1830, 1926) zapewniła Europie tak po- 

trzebny po wielkich wojnach pokój, 

Sale górne pokażą Polskę niepodległą 
przy pracy. Złożą się na to: I Sala Hono 
rowa, w której, obok portretów Prezydene 
ta Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego, 
przykuwąć będzie uwagę prześliczna plasty, 
czna mapa kolorowa Polski współczesnej 
(9 metrów kwadratowych) wykonana w 
warsztacie paryskim wystawy przez PP: 
Kurmana i Kopczyńskiego, pod kierunkiem 
geografa Gorzuchowskiego, ucznia Antonie 
go Sujkowskiego. W tej sali mieścić się bę 
dą również kompozycje plastyczne, przed- 
stawiające rozwój ludności, zasoby natura 
ne, ruch wychodźczy itp. Bardzo ciękawe 
są prace artysty - malarza Radwana podług 
wskazówek odpowiednich urzędów, przed 
stawiające 

, pracę i oświatę w Polsce, 

Największą salę wystawy (27 metrów 
długości) wypełniać będzie pokaz typu i 
krajobrazu polskiego (Wyczółkowski, Sfry 
jeńska, Czajkowski, Rafai Malczewski, Ka- 
mocki, Filipkiewīcz, Jarocki i inni). 

„Salę tę prof. Jastrzebowski udekorował 
zbiorami tkanin polskicj ludowych i arty- 
stycznych (około 300 eksponatów). 

„ Dział emigracji we Francji zamyka ca: 
łość. W westibulu mieścić się bedą okązy 
książki polskiej i wydawnictw artystycz: 
nych oraz obfity dział 

Poloniki z Francji. 
Niemiec i Angiji. 

Sekretarzem generalnym, utzzymującja 
kontakt z prasą tutejszą, jest znany literal 
n. Zyguumt Klingstand. 

.  Gespodarezm gmachu wysawowęgą 
jest p. Andrzej Uexasrois, redaktor znaxo 
mitego wydawnictwa „Art Ancien ct Mò 
derne“. j o 

Na tererie paryskim należy w pierw- 
szym rzędzie wymienić udzłał p. ambasa: 
dora i pani Chłapowskiej oraz całego skla- 
du ambasady, p. ministra Pułaskiego, p. Ko 
czorowskiego, kustosza Bibljotela Polskiej, 
zarządu Muzeum Mickiewiczowskiego, w 
osobie panny Monkiewiczówny, orag licz 
nych zbiorów prywatnych, jak Aleksandra 
Orłowskiego į innych. 
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Jutrzejszy, poniedziałkowy, wieczór 
aypełni operetka Wiktora Jakoby „Targ 
na dziewczęta”, transmitowana ze studja 
warszawskiego przez rozgłośnię łódzką 
„Polskiego Radja“. 

Operetka ta ma za zadanie zapoznać 
słughaczów z oryginalnym zwyczajem, 
tenującym w pobliżu San Francisko. 
to młodzi luczie, pracujący w pocie czo- 
ła na kawałek chleba, odrzucili w kat 
pizesądy, że trzeba się „starać“ o rękę 
swej przyszłej żony. „Nie mamy czasu 
na podsbne ceregiele' — powiadają sobie 

i1.. udają się na targ, 
gdzie wybierają sobie dziewczynę, stają 
4 nią przed szyferem, urzędującym tego 
dnia na rynku, podpisują odpowiedni do- 
kument i kwestja załatwiona. 

Trzeba trafu, że w taki dzień targowy 
przejeżdżała tamtędy autem bogata i roz- 
wieszczona jedynaczka, Lucy Harrison w 
towarzystwie swej przyjaciółki Bessy, 
ojca i pewnego młodzieńca, Fryca Roten- 
berga, którego ojciec Lucy w duchu prze 
znaczał swej córeczce na męża. Ale jak: 
że dalekie bywają projekty ojców od czy 
nów jedynaczek,  nieprzyzwycaajonych 
do posłuszeństwa i uległości. Lucy pa- 
trzyła z uśmieszkiem na Fryca, czekając 
cjawienia się jakiegoś królewicza z baj- 
ki, owego dziewczęcego ideału, o którym 

marzą wszystkie panny 
na tej i tamtej półkuli. To też, gdy de- 
fakt automobilowy kazał im zatrzymać 
się dłużej w owej miejscowości, Lucy 
chętnie przyjęła usługi nieznanego sobie 
młodzieńca, który umiał oczarować ją od 
pierwszego spojrzenia. 

Młodzieniec ów był śmiałym i roz- 
mownym, opowiedział jej o targu na 
dziewczęta i tak się jakoś złożyło, że sa- 
mi nie wiedząc jak i kiedy stanęli przed 
szyryfem | 

í wzięli ślub. 


Lacy traktowała to jako dobry żart, tem- 
bardziej, że młodzieniec ów powiedział 
jej tylko swe imię, nazwisko utrzymu- 
jec w tajemnicy, tymczasem papa Harri- 
SON, dowiedziawszy się o tym fakcie, za- 
płonął gniewem i zapowiedział nieznane- 
mu śmiałkowi, żeby po żonę zgłosił się 
W.. maju, Uparty chłopak zgodził się 
„czekać do maja i ruszył w świat. Harri- 
son w wielkiej tgjemnicy wsiadł z córka 
„ta okręt i postanowił podróżować po 
wszystkich, morzach tak długo, aż ów 
przeklęty maj minie i ślyb można będzie 
unieważnić, Tom jednak (jakie było 
imię męża„Lucy) przezornie zaciągnął się 
do służb na tym samym okręcie i... 9- 
statniego dnia maja wyszedł. z ukrycia, 
aby rozpocząć życie przy bołu Lucy, o- 
szarowanej jego pos4;powaniem. Wyja- 
wił jej kim jest. I tu rozegrał się ponow- 
ny dramat, albowiem wyszło na jaw, że 
Harrison 
i oszukał kiedyś ojca Toma, 
starego Fletwooda i przywłaszczył sobie 
cały Jego majątek. Tom i Lucy postano- 
wili się rozwieść, lecz czyż oni wińni te- 
mu, że ojcowie ich rozstali się w gnie- 
wie. ? 

Woltomyślni Amerykanie postanowili 
adrzucić w kąt stare rodzinne urazy i 
stworzyć nowe ognisko wolne od przesą- 
dów. Nadmienić należy, że Bessy i Fryc 
Rotenberg też pobrali się cichaczem na o- 
wym targu, do czego przyznali się świa- 
tu o wiele później. 


Transmisja rewji 


£ „Wesołego Wieczoru” 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radjd" 
śransmituje dziś w niedzielę, dnia 21 
grudnia o godz. 22,00 pierwsza część 
rewji ze znanego teatrzyku warszawskie- 
gó „Wesoły Wieczór”. 

Transmisja zakończona zostanie o go- 
dzinie 23.00, poczem zostanie nadana 
muzyka tąneczna z Warszawy» 


r Z R 


TARG NA DZIEWCZĘTA” 


OPERETKA WIKTOR 


w Polskiem Radjo 


Na specjalną uwagę radjosłuchaczów 
w tej operetce zasługiwać będzie duet 
Lucy (p. Sawicka) z Tomem (p. Wasiel), 
śpiewany z dwóch kondygnacyj okrętu. 
P. Sawicka będzie śpiewała przed mikro- 
fonem z normalnej odległości, natomiast 
p. Wasiel będzie stał na specjalnie zbu- 


A JAKOBY 


dowańnem rusztowaniu, aby głos jego 
dochodził z oddali, imitując znajdowa- 
nie się na innym pokładzie. 

„Polskie Radjo* prosi wszystkich ra- 
djosłuchaczów o nadsyłanie swych wra- 
żeń z tej niewatpliwie ciekawej operetki, 
jaką jest „Targ na dziewczęta”. 


Najpiękniejsze audycje dziecięce 


Dziś, w niedzielę, dnia 21 grudnia u- 
słyszy młodzież radjowa wdzięczny obra- 
zek p. Lucyny Krzemienieckiej p. t. „U 
prząśniczek,. poczem popularny autor, 
red. Tadeusz Niwiński opowie o przygo- 
dach zapałki, która zanim znalazła się w 
pudełeczku w towarzystwie swych licz- 
nych siostrzyczek, przejść musiała przez 
wiele rąk i narzędzi. , 

W zakończeniu programu usłyszą naj 
młodsze radjosłuchaczątka ucieszne opo- 
wiadanie wuja Jasia p. t. „Jedziemy mo- 
tocyklem'. 

Jutro, dnia 22 grudnia o godz. 16.15 
czeka nasze dzieci opowiadanie pióra p. 
Borowiczowej p. t. „O aksamitnym ko- 
cfe“ jednym z tych ślicznych i puszy- 
stych kiciusiów, które z magazynu zaba- 
wek dostały się do rączek  niesfornego 
dziecka i niebawem, po przejściu rozlicz- 
nych katuszy z pięknej zabawki zmieni- 
ły się w... brzydki gałganek. 

Przepiękne, pełne poetyczneso uroku 


słuchowisko biblijne dla dzieci í młodzie- 
ży nada radjostacja warszawska na 
wszystkie rozgłośnie „Polskiego Radja“ 
a więc i na Łódź, w nadchodzącą środę 
dnia 24 grudnia o godz. 17.80 Słuchowi- 
sko p. t. „Panajezusowa Choinka* pióra 
|Kazimierza Konarskiego, przeniesienie 
'nas na zasypane śniegiem pustkowie, 
gdzie w małej, opuszczonej kapliczce 
przydrożnej drży z zimna Dzieciątko Bo- 
że. Nadchodzi Wieczór Wigilijny — więc 
Matką Boska brnie poprzez śniegi do da- 
lekiego lasu, skąd przynosi swemu sy- 
naczkowi małą choinkę... Co się z tą cho- 
inką i dookoła niej działo , dowiedzą się 
dzieci z dalszego ciągu tego słuchowiska 
w wykonaniu zgranego zespołu „,Polskie- 
go Radja“. 

Pozatem o godz. 18.15 tegoż dnia na- 
da Wilno na wszystkie stacje. polskie 
piękne i oryginalne „Jasełki Ostrobram- 
skie" Łopalewskiego. 
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Poranek symioniczny 


poświęcony Mieczystawowi Karłowiczowi 


Dziś, w niedzielę, dnia 21 grudnia 
transmituje rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ z Filharmonji Warszawskiej po- 
ranek symfoniczny, poświęcony 

Mieczysławowi Karłowiczowi. 
wielkiemu piewcy tęsknoty. 

Długie lata żył i działał Karłowicz 
niezrozumiany, cenfony tylko przez ma- 
łą garstkę muzyków, aż zniechęcony o- 
siadł w Zakopanem, gdzie w roku 1909 
zginął, zasypany przez lawinę górską. 

Jego wielkie poematy symfoniczne 
otwiera, jako pierwszy, poemat zatytu- 
łowany: „„Powracające fale" (1904). 

Jest to, możnaby powiedzieć, poemat 
wspomnień, gra fal pamięci, przetopiona 
na muzykę. ś 

Szerszy polot uczuciowości mają „Od- 
wieczne Pieśni* (1907), wspaniały tryn- 
tyk, księga o . najgłębszych uczuciach 
człowieka: Wiekuistej Tęsknocie, o Mi- 
łości i Śmierci i o Wszechbycie, 

pomnikowy tryptyk liryki! 

Liryka słowiańska, tęskna i rozlew- 
na, przechodzi w muzyce Karłowicza w 
pomnik. Nikt przed Karłowiczem nie u- 
miał z miaterjału. lirycznego tworzyć dzie- 
ła tak wielkiej konstrukcji symfonicznej. 


ODCZYTY i 


Dziś, w niedziel ania 21 grudnia cze- 
kaja radjostłuchaczów trzy interesujące 
audycje feljetonowo-odczytowe. 

O godz, 116.40 kierownik odczytowy 
„Polskiego Radja“, p. Henryk Mościcki 
poświęci swój odczyt znaczeniu książki 
gwiazdkowej, jako czynnika oświaty i 
kultury, gdyż właśnie w okresie przed- 
świątecznym książka cieszy się najwięk- 
szym pokupem. 

O godz. 19.25. doskonała znawczyni 
stosunków amerykańskich p. Zawisto- 
wicz-Szczepańska w feljetonie pod fascy= 
nującym tytułem „Stuprocentowy Ame- 
rykanin* przedstawi nam zasadnicze ce- 
chy charakteru i obyczaju typowego 
mieszkańca Ameryki. 

Pozatem o godz. 22,00 inżynier Jan 


00 


Był on pierwszym pomnikowym symfo- 
nistą polskim, obok Paderewskiego, któ- 


rego—symfoniczne traktowanie — ope- | wych. 


ra „Manru* 
lat wcześniej. 

Ostatnigh pięć lat Karłowicza to za- 
wrotny pęd do coraz wspanialszych wy- 
Żyn, do własnego stylu i techniki. Tylko 
nie dane mu było dożyć uznania, a na- 
wet popularności niektórych jego dzieł 
symionicznych. 

Wieczorem koncert muzyki węgier- 
skiej pod dyr. Józefa Ozimińskiego, za- 
wiera w programie lżejsze utwory, po 
części z operetek węgierskich. 

Pieśń węgiersxa, w jej rozmaitych 
postaciach 1 stylach, przedstawi słucha- 
czom pełen wdzięku baryton węgierski p. 
Aurel Koch, który odśpiewa naprzód sze- 
reg 


powstaje zaledwie o kilka 


pieśni ludowych, 
w opracowaniu Beli Bartóka i Zoltana 
IKodaly'ego, dwóch czołowych Kkompozy- 
torów młodowęgierskich, a następnie kil- 
ka dawnych pieśni węgierskich, w roz- 
maitych układach. Artysta Śpiewać be- 
dzie w swym języku ojczystyme 


FELJETONY 


;Grabowski:w feljetonie p. t. „Duma” za- 
stanawiać się będzie nad źródłami i prze- 
jawami dumy narodowej. z 

Jutro, w poniedziałek, 22 grudnia o 
godz. 17.15 znakoraity znawca literatury 
angielskiej i amerykańskiej, prof Uniw 
Jagiellońskiego p. Roman Dybowski na- 
kreśli sylwetkę literacka słynnego pisa- 
rzą amerykańskiego Sinclaira Lewisa, 
tegorocznego laureata nagrody Nobla. 

O godz. 22.00 stanie przed mikrofo- 
nem popularny prelegent radjowy, red. 
Jan Sokolicz-Wroczyński, ktory w felje- 
tonie p. t. „Boże Narodzenie na wsi „,0- 
powie nam 6 obyczajach wigilijnych, któ 


e 


re do dziś dochowały się pod strzechami 


chat i dworów nolskicha 


|| . . ” 

Radjowy wieczór satyr 

Oryginalnie pomyślane słuchowisko 
składane transmituje dziś, w niedzielę, o 
godz. 20.00 rozgłośnia łódzka z Warsza- 
Wy wskrzeszając w niem  nieśmi iertelne 
i pełne charakteru typy ze znanej satyry 
Krasickiego p. t. „Pijaństwo oraz z ga- 
tyr Rodocia „Czy sąsiad czasem czyta”? 
Í „Alfredzie, ja się nudzę”, 

Piękne te i wesołe satyry usłyszymy 
z radjofonizacji Kierownika Wydz. Shu- 
chowisk „Polskiego Radja* p. Zygmunta 
Marynowskiego i w wykonaniu najwy: 
bitniejszych artystów scen warszaw. 
skich 
Kwadranse literackie 

W tygodniu bieżącym „Radjowe kwa 
dranse literackie" pozostają pod znakiem 
świątecznym. 

Dziś, w niedzielę, 21 grudnia w przer- 
wie koncertu wieczornego usłyszymy pe: 
łen szczerego sentymentu i nastroju fra. 
gment z pięknego dzieła. Dickensa p. t. 
„W noc wigilijną", w którym stary skne» 
ra londyński odwiedza we śnie pełne we 
sela í dobrych uczuć domostwa swych 
krewnych i znajomych. 

Dnia 26 grudnia przeżyjemy razem z 
polskimi zesiańcami politycznymi końca 
ubiegłego stulecia „Boże Narodzenie na 
Syberji“, odtworzone mistrzowskiem pió 
rem jednego z zasłużonych bojowników 
wolności, Wacława Sieroszewskiego w po-| 
wieści p. t. „Ucieczka“, z 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ > 
„POLSKIEGO RADJA*, 

Niedziela, dnią 21 grudnia 1930 r. 

10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa œ Km 
tedry Poznańskiej, 

11.58—12.10. Sygnał czasu z Warsz. i hej. 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, | 

12.15—14.00. Poranek symfoniczny «x Fil 
harmonji Warsz. 

16.10—16.30. Skrzynka pocztowa Łódzka — 
omówi red. Jan Piotrowski, 

16.80—16.40. Muzyka « płyt gramofono 

16.55—17.15. Muzyka z płyt gramofonowy: 

17.40—19,00. Koncert muzyki popularnej, 
wykonaniu Ork,  Reprezentacyjnej Policji 
Państw. pod dyr. AL Sielskiego (tr. z W-wy), 

19,10—19.50. Komunikat sportowy Łódzki, 

20.00—20.40. Słuchowisko z W-wy. Krasi 
cki-Rodoć. Satyry zradjofonizowane. 

20.80—21. 10. Koncert. muzyki węgierski 
Wykonawcy: Ork, P, R. pod dyr. J. Ozimiński: 
go i Aurel Koch (baryton) (tr. z W-wy). 

2110—21.25. Kwadrans liter. „Wilja mala 
rzy“ — Z. Bartkiewiczą (tr. z W-wy). 

21.25—22.00. Dalszy ciąg koncertu z W-wy 

22.00—22.15. Feljeton pt. „Duma“ wygł 
inż. J. Granowski (tr. z W-wy). 

22.15—22,85, Koncert solistów z W-wy. 

22.85 00. Kom: Put, meteor, polic, sport 


35—24. 
i muzyka taneczna z W-wy. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
Poniedziałek, dnia 22 grudnia 1930 r. 

11.58—12.05. Sygnał czasu z Warszawy i hejna 
z Wieży Marjaciiej w Krakowie. 

12.05—13.15. Muzyka z płyt gramof. f, A. Kling 
sal Łódź, Piouwkowska 160, 

13.15—13.25. Odczytanie programu dziennego 
repertuar teatrów i kin. 
-wA £ OforysnouBaj vyśzóf efoysT *QT'9T—0SGL 
szawy. 

16.15—16.45. Program dla dzieci z Warsz, Opo 
wiadanie „O uksamitnym kocie“ pióra I Borowiczo 
wej. 2 „Z moich wspomnień brazylijskich* wygł 
Juljan Krzewinski. x 

16.45—17.15, Muzyka z płyt gtamof. z W-wy. 

1715—17.40. Amerykański laureat  Nobla-Son 
clair Lewis wygł. prof. R. Dybowski (tr. z Kra. 
kova). 

17.45—19.45. Muzyka lekka z „Gastronomji* w 
Warszawie. 

19.10—19.30. Odczyt, zorganizowany przez Łódz: 
ki Komitet Dni Przeciwgruźliczych. „Gruźlica æ 
szkoły“ —- wygł. Dr. Stanisław Gutentag. 

19.30—15,3%. Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi. 

19.35—19.50 Prasowy dziennik radjowy z W-wy 


I 
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19.50—20.00. Odczyt. progr. na dzień nast i ply 
ty gramof. z W-wy. 
20.00—20.15 „Wśród książek* przegląd najnow 


szych wydawnictw — omówi prof. Henryk 
cki (tr, z W-wy). 
20.15—20.30. Pogadaska (ir. z W-wy): 
20 30—22.00. W. Jacobi: Opernika 
dziewczęta* (w. z W-wy), 
22.00—22.15. Feljeton r. „Boże. Narodzenie n 
wsi“ wygł. red. Jan Sokolia .Wroczyński (tr. z W-wy 
22.15—22.35. Muzyka z płyt gramol. z Wwy. 
22.35—24.00, Konwnikaty: Pat, meteor, polic, 
Ł tear mwzyką tanetzna » Warszawa 


Mości 
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„HASŁO" z dnia 21 grudnia 1980 roku. 


00257744 „WKK 
AEK SE SEZ OOO 


Stara panna zniknęła ze świata... 


IECE 


Pozostał stary kawaler 


dych chłopców, którzy wchodzą krokiem 
zdobywców, potrafią elastycznie się wy- 
ginać, elokwentnie opowiadać o musku- 
łach, gimnastyce, piłce nożnej i wresz- 
cie tańczą świetnie. 

Oczywiście, że stary 
się szybko i wychodzi zirytowany, prze- 
klinając współczesną kulturę, raczej 
współczesne, jego zdaniem, barbarzyń- 
stwo. Stary kawaler 


Stara panna zniknęła z tego świata, 
śstępując miejsca „kobiecie niezamęż- 
nej”. W czasach,w których żyjemy, po- 
jęcia „stara panna* i „kobieta niezamęż- 
na“ nie łączą się już w żadnym wypadku 
ze sobą, bowiem kobieta niezamężna już 
dawno przekroczyła pewną granicę wie- 
ku, a jednak 

nie jest i nie będzie 
jeszcze długo starą panną. 
W dawnych czasach kobieta nieza- 


kawaler żegna 


jest konserwatystą, 
Nic go nie może przerobić! 
Czy stary kawaler długo jeszcze żyć 
będzie w naszem społeczeństwie? Czy 
zastąpi go kiedykolwiek mężczyzna nie- 
żonaty, tak jak kobieta niezamężna za- 
stąpiła starą pannę? 
Możliwie, że gdy dzisiejsi 
cy przekroczą pewną granicę wieku, 


młodzień- 
a 


str. 1r. 


>" 


artretycznych drgawek, moda goleni: 
zaś całej twarzy nie będzie wyjaskrawia- 
ła podczernionych wąsów, zniknie typ sta 
rego kawalera — zrzędy, a pozostanie 
wiecznie młody, 

wiecznie mile widziany w towarzystwi 
causeur, mężczyzna nieżonaty, Na to je 
dnak czekać musimy conajmniej lat dzia 
sięć — piętnaście, 


Żłobki 


Na mocy ustawy z dn. 2 lipca 1924 
roku we wszystkich zakładach przemy- 
słowych, zatrudniających ponad 100 ko- 
biet, powinien być założony żłobek dla 
niemowląt. 

Jakkolwiek od wydania tej ustawy u- 
płynęło już lat 6, to jednak zaledwie 102 


mężna odgrywała w społeczeństwie rolę 
niemal popychadła. Skrępowana niedorze 
cznymi przesądami i niesprawiedliwemi 
ograniczeniami, stara panna wegetowała 
marnie, skazana na wycieranie kątów u 
zamożnych krewnych, lub też na ciężką 
pracę w dziedzinie jedynie dla niej dostęp 
nej, a mianowicie jako nauczycielka czy 
też bona. Dziś, gdy zakres działalności 
kobiety bardzo się rozszerzył, a skalą 
wieku, która zezwala kobiecie na kandy- 
dowanie do stanu małżeńskiego, stała się 


4 inot A ago di zakłady przemysłowe „urządziły żłobkí, 
instytucji dobroczynnej. zaś 150 zakładów do tej pory 
Dziś niezamężne niewiasty potrafią PEDFEE wprowadzeniu 

dać kosza oświadczającym się im panom tego PEANO ESS ES ch 

nawet po czterdziestce. Ubierają się mo-| ^ P rzodują W o organizacji żłobków 

dnie, chodzą na dancingi, wolą radjo od przedsiębiorstwa państwowe. 

śpiewu kanarka, nie. przypinają do si| . Dyrekcja P olskiego Monopolłu Tytu- 
niowego z powodu drugiej rocznicy 


wych włosów kokardek, nie mówią do 
pieska „mój skarbie” i nie leją w nocy 
łez nad własna niedolą. To już minęło i 
więcej nigdy nie wróci. 

Natomiast stary kawaler trzyma się 
uparcie, do dziś dnia i nie, zdaje się, nie 
jest w stanie wpłynąć na jego równie cu- 
downe przeobrażenie. 

Żyje on według starych odwiecznych 
tradycji, po staroświecku ubrany, nu- 
dny, swarliwy, gadatliwy, przeważnie ły- 
sy í z podczernionemi wąsami. 1 

Życie jego nie jest uciążliwe, ani 
przykre, ani też nie nudne. Stary kawa- 
ler ma przedewszystkiem 

niezależność i swobodę, ) 

uie chce mu się jednak ze swobody tej ko 
rzystać. Dlatego też bardzo niechętnie 
przebywa w jakimś towarzystwie, nie- 
chętnie chodzi do teatru, niechętnie cho- 
dzi do restauracji, a na dancingu wogóle 
nigdy go spotkać nie można. Od czasu do 
czasu wybierze się do kina i na tem ko- 
miec. Zasadniczo przesiaduje w domu i 
prowadzi długie rozmowy ze swoją go- 
spodynią. 

Znamienne jest, że stary kawaler na- 
biera z czasem cech kobiecych, które cha 
rakteryzowały dawniej stare panny. Sta- 
ie się drobiazgowym do przesady, gderli- 
wym do niemożliwości, bojaźliwym jak 
małe dziecko, 

chętnie plotkuje, 

jeszcze chętniej popija kawę, lubi oszczę- 
dzać, zaczyna zaglądać do garnków, by 
mu przypadkiem gospodyni nie wydawa- 
ła zbyt wiele pieniędzy na utrzymanie 
domu, a w końcu ulubionem jego zaję- 
ciem staje się pielęgnowanie i podlewanie 
kwiatów. d 

Stary kawaler stoi dziś w cieniu, a 
młode panny z entuzjazmem witają mło- 


ASABEN 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 


wyścielane, higien., 
Materace = berety PATENT” 


do mebl. łóżek 


Wyżymaczki żę: 
Umywalki 
Krzesełka dziecinne 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


pDOBROPOL”” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 


w. podwórzu. 1401 


bieła”, oznaczający płeć słabą, czy piękną 
— jak kto woli — był w dawnej Polsce 
w wielkiej pogardzie. Nikt szanujący się 
nie byłby go nie wymówił, a iembardziej 
w stosunku do szanowanej niewiasty. 
Historycy twierdzą, że przyjęty został 
od Niemców, u których źle prowadzące 
się niewiasty nazywano „Kebs-weibe”. 
Znajdujemy liczne potwierdzenia tej wer- 
sji. Np. w „Sejmie niewieścim” Marcina 
Bielskiego, użalają się zgromadzone bia- 
łogłowy, że ich mężczyźni ku zelżeniu „ko- 
bietami” zowią. Wujek w przekładzie 
swych ksiąg, ani razu tego wyrażenia nie 
użył, podobnie jak i Grzegorz Knapski, 
autor jednego z najstarszych polskich słow 


Rady praktyczne 


ZUPY I SOSY nie przypałają się. gdy się 
na spód garnka położy kulkę kamienńą, jaką 
się zazwyczaj dzieci bawią. Porusza się ona 
podczas gotowania i automatycznie przez to 
mięszą potrawy: 


STWARDNIĘTE I ZESCHNIĘTE PRZED- 
MIOTY GUMOWE należy powoli gotować w 
wodzie przez 1 do 2 godzin. Następnie ostudzić 
ja również powoli, a zmiękną napewno. Przed- 
mioty z gumy nie należy przechowywać ani w 
zbyt ciepłem, ani chłodnem miejscu, ponieważ 
szybko wówczas twardną i kruszeją. 


SPOSÓB, ABY ODZIEŻ, PŁACHTY 1. T. D. 
UCZYNIĆ NIEPRZEMAKALNEMI  Rozpuś- 
cić 300 gramów ałunu w 10 litrach wody, po- 


Czasopisma 
„Kobieta Współczesna“ 


„Kobieta Współczesna“ 
Aliny Trusie- 


Ostatni numer 51 tyg. 
przynosi nam jako artykul wstępny 
projektu 


wiczowej „Ciekawe zestatoienie“ ustatcy 
o służbie domowej w sowietach z projektami 
skiemi. H. R. B. w zrtykule „Bunt Młodzieży” p 4 
książki H. Lindseja 
godną książkę, która jest cyrazem 


pol- 


omawia tą najwyższej 


poglądów dzi- 


siejszej młodzieży amerykańskiej. — Dalej czyta: 
my  dałszy ciąg Dr. Marji 


„Wspomnienia Lekarza Bataljonu", 


wej wrażenia z wystawy Stuaisława Wyspiańskiego 


oraz b, cickawę sprawozdanie Ireny Jabłowskiej z 


Powszechnie dziś używany wyraz „ko- ników. Obowiązującem 


© 


czem złać oba rozczyny. Osad, 


Zdziarskiej Zaleskiej | praktycznych 
N. Samotyho- | świętami Bożego Narodzenia, z zakrest 


istnienia żłobka dla dzieci robotnic — 
wydała pracę p. Jadwigi Zawadzkiej 
„Przyczynki do spraw opieki nad dziec- 
kiem robotniczem*. 

Z pracy tej dowiadujemy się, że już 
w r. 1925 w Dyrekcji Monopolu Tytonfio- 
wego podjęto kwestję budowania specjal 
nych domów na żłobki i dziecińce dla 
dzieci robotniczych. Pierwszy taki ośro- 
dek w specjalnie wybudowanym gmachu 
obecnie zostaje już oddany do użytku w 
Warszawie na Ochocie, przy jednej z fa- 
bryk (Łódź, Bydgoszcz, Grodno) buduja 
się obecnie lub będą budowane w najbliż- 
szym czasie 


Skąd pochodzi wyraz kobieta? 


określeniem był 
wyraz „podwika”, pochodzący od białego 
zawicia głowy. A Siarczyński nawet twier 
dzi, że niekiedy czarnem było wszystko 
złe, kobieię dla kontrasiu przezwano bia- 
łogłową”. „Miewiasta” pochodzi od sło- 
wiańskiego wyrazu nieświadom, która to 
nazwa oznaczała pannę młodą, 

Podobnie jak z „kobieta, ma się spra 
wa i z „feminą”. Wyraz ten pochodzi bo- 
wiem od określenia „fide - minor”, które 
wcale nam zaszczyłu nie przynosi. 

Jednakże w ciągu wieków treść uszla- 
chetniła formę i dziś polska „kęobieta” nie- 
tylko, że nic wspólnego niema z „Kebs - 
weibe”, ale potrafiła nawet wznieść się po- 
nad niemiecką „W eibe”. 


utworzony na 
spodzie naczynia, nałeży wylać. Zlać czysty 
płyn i zamoczyć w nim na 24 godziny odzież, 
mającą stać się nieprzemakalną. Wygnieść 
dobrze, aby równo przesiąkła, poczem wyżąć 
dobrze i przesuszyć, Następnie zamoczyć przed 
miot do gorącej wody w 50 stopniach  Celsju- 
sza, w której na 10 litrów rozpuszczono pół 
kg. mydła. Znów dobrze w tych mydlinach 
przegnieść, wykręcić i wysuszyć. — Drugi spo 
sób prostszy można zastosować u materjałów 
gładkich i gęsto tkanych. 


Rozłożyć materjal ma równym stole lab 
desce, prawą stroną do góry i natrzeć go mo- 
cno kawałkiem parafiny. Wytworzy się przez 
te cienka warstwa parafiny, którą trzeba roz- 
puścić zapomocą prasowania ciepłem  żelaz- 
kiem, aby wnikła w materjał, 
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działalności Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży Polskiej z Kresów, Towarzystwa, które nie 
jednokrotnie przesiąkniętych już duchem bolszewi- 
smu, małych kandydatów na burzycieli wychowuje 
i oddaje Państwu jako pożytecznych obywateli, W 
dziale literackim Marji Kuncewiczowej =z Książki 
Dwa Księżyce „Może Wszystko Zgaśnie*. Numer 
uzupełniają: korespondencja z Berlina Marcelli 
Halicz, recenzje teatralne, przegląd najnowszych 


uwagi | wydawnicno książkowych dla młodzieży i t. p. 


Bardzo estetyczną szalę zewnęwzną ma dodatek 
tyg. „Mój Dom“, a treść jego przynosi wiele 
rad w związku ze zbliżającemi się 
mody su- 
kienki i ubranka dla dzieci. Na tablicy robót wzór 


na poduszkę i serwetłya 


nam 


specjalne gmachy. 

Pojmując rozszerzająco świadczenia, prze 
widziane ustawą z dnia 2.VII 1924 r,i 
wogóle dążąc do realizacji saerokiego pre 
gramu polityki społecznej w swych przed 
siębiorstwach, Monopol Tytoniowy powo 
łuje do życia w gmachach noyobudowa. 
nych t. zw. domy humanitarne, a więc 
szereg instytucyj opiekuńczych. 

Jednakże planowanie i rozbudowa in 
stytucyj opieki nad dzieckiem na tym 
poziomie z konieczności wymagały dłuż. 
szego czasu, z czego Dyrekcja Monopolu 
zdawała sobe dobrze sprawę. Tymczasem 
jednak coraz siiniejsza świadomość ko- 
nieczności rozciągnięcia jaknajplniej o- 
pieki nad matką i dzieckiem sprawiła, iż 
trzeba było natychmiast, to znaczy jesz- 
cze przed wejściem ustawy w życie, uru- 
chomić tę akcję i stworzyć przy. fabry» 
kach państwowych żłobki urządzone pro: 
wizorycznie do czasu wykończenia spe 
cjalnych gmachów. Po tej też linji zosta- 
ła skierowana akcją w bardzo szybkim 
tempie, gdyż w ciągu 4-ch miesięcy 
mowych r. 1927—1928 powstało 10 pla 
cówek opieki nad matka i dzieckiem w 
fabrykach Polskiego. Monopolu Tytonia 
wego. 

Po zorganizowaniu żłobków przy wys 
mienionych 10-cfu fabrykach dalszem zé 
daniem Monopolłu Tytoniowego było zor- 
ganizowanie opieki i 

nad dziećmi robotnic 
przy pozostałych 8-miu fabrykach. 


Ponieważ chwilowo nie było. możbt. 
wości utworzenia większej ilości utworze 
nia większej ilości złobków-z powodu bra- 
ku lokali, stworzona została nowa forma 
opieki nad niemowlęciem tak zwena o- 
pieka lotna, którą kolejno - zaprowadzo: 
no przy fabrykach, nie posiadającyc! 
żłobków. 

Istotą opieki lotnej są odwiedziny pie- 
lęgniarki w domu niemowlęcia, 

Jest rzeczą charaktęrystyczną, że u 
rządzenia tak nowe i odrębne, jak żłobki 
przyfabryczne uzyskały powodzenie w 
kraju, prawie całkowicie pozbawionym u 
rządzeń w zakręsie opieki publicznej nad 
niemowlęciem" 


Zi- 


Nowość!!! Nowość!!! 
Aleksy Rżewski 
W Walce o Polskę Niepodległą 


Wspomnienia 1798 
(druku 256 stron i 3 ilustraaje) 
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SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
a awodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 7016? 


„HASŁO“ z dnia 21 grudnia 1930 rokt. 


- EUG. DĘBOWSKI ý 


Dyrektor Instytutu Rzemieślniczego 


PRACOWNIK RZEMIEŚLNICZY 


dołnienia. Popularny niedawno, wszech- |to być fabryka, warsztat chałupniczy czy 


Coraz częściej powtarzane 
cenie „pracownik rzemieśl 
niczy” musiało napewno nasunąć nie- 
erjentującemu się w stosunkach rzemieślni 
czych tnyśl, iż jest to nowa kategorja za- 
wodowców. W toku dałszego roztumowa- 
nia wyrosną nowe wątpliwości co do sto- 
sunków tych ludzi do mistrzów, czeladni- 
ków, terminatorów i t, p. Aby zapobiec 
błędnemu wnioskowariu, należy znaczenie 
określesia „pracownik rzemieślniczy” na- 
leżycie wyświetlić, 


W głębokiem średniowieczu całe wytwa 
zanie przemysłowe było dziełetn rzemio- 
šta, Praca w warsztatach była dozwolo- 
ua ludziom pewnej kategorii, t. j. tym, któ- 
rzy posiadali pewne, określone zwyczaja- 
mi, wyszkolenie fachowe, czyłi — jakbyś- 
my to dziś określii—pewien cenzus nauko- 
wy. Pierwszym takim tytułem naukowym 
był czeladnik lub towarzysz 
(po niemiecku Geselie). Celem zdobycia 
tego tytułu należało po kilkuletniej prakty- 
ce poddać się egzaminowi, zwanemu wyz- 
wolinami, Tytuł czeladnika upoważniał 
Ao pracy w charakterze pracownika. 

Przekroczenie szczebla wyższej hierar- 
chji społecznej, czyli przejście do grupy 
ludzi, posiadających prawo zakładania i 
prowadzenia warsztatu na własną rękę, 
połączone było ze zdobyciem tytułu nauko- 
wego, jakim był mistrz lub maj- 
Bte r (niemiecki Meister). Tylko mistrz 
amiał prawo prowadzić warsztat i należeć 
do cechu swego zawodu. 


Rozwój chałupnictwa, konkurencja t. zw 
złuszerów” niewykwalifikowanych i bez 
tytułu), rewolucją przemysłowa i szybki 
wzrost wiełkiego przemysłu fabrycznego 
wywarł głęboki wpływ na rzemiosło. Nie 
mówiąc © skutkach natury ekonomicznej, 
społecznej, kulturalnej i t. p. ograniczymy 
się tylko ściśle do sprawy uprawnień czelad 
uiczych. Ustawy, regulujące- produkcję, 
elicąc choć w części odpowiadać życiowym 
przesłankom ciągłego postępu techniczne- 
go, zajmowały liberalne stanowisko. Pun- 
ztem kiGłicowym tego postępu do dnia 
azisiejszego jest stanowisko, iż każdy ma 
prawe prowadzić warsztat  rzemieśln:- 
czy, ktokcgwiek tylko zechce. Rzecz jasna, 
iż posunięcia w tym duchu czynione, prze- 
kreślają fakt silnie akcentowany w średnio- 
wieczu, mianowicie ścisłą zależnaść po- 
siadania prawa prowadzenia warsztatu od 
kdobytego tytułu mistrza. Obecnie może- 
wy zaobserwować pewne poczynania w 
dachu przeciwęrin. 


Od wielu dziesiątków lat dyplomowani 


mistrzowie zajmują rolę pracownika w war | 


sztacie innego mistrza, często czeladnika 
lub zgoła bezdyplomowego, Obok mistrza 
stanął do pracy przy tym samym war- 


sztacie dawno do tej roli predystynowany |Ę 
zzeląadnik i całkiem w średniowieczu bez || 


praw niewykwalifikowany terminator. Ten 
ostatni w naszych czasach mocno się prze- 
charakteryzował, Oto po trzyletniej prak- 
tyce, nie składając egzaminu, stawał odra- 
zu w roli czeladnika, chętnie poszukiwa- 
nego przez wszystkie warsztaty ze wzgłę- 
du na niskie żądania wynagrodzeniowe. 
żeśli taki „niekwalifikant” był uzdolnio- 
dym w swoim zawodzie, mógł być 
gfoźnym konkurentem dla 
Kolegów z tytułami mi- 
strzówi szeladników. Zni- 
kłą więc przegroda o znączeniu praktycz- 


okreś -inem między mistrzem, czeładnikiem, a bez 


dyplomowym, Skoro wszyscy razem na 
równych warunkach stanęli do pracy. Te- 
mi warunkami rola pracownika oraz wyso- 
kość wynagrodzenia uzależniona została od 
faktycznie posiadanych wiadomości i 
stopnia umiejętności wykonania przedmio- 
tów produkcji, a więc wiedzy zawodowej 
i umiejętności praktycznej. 

Fakt, iż mistrzowie, czeladnicy ż ci 
wszyscy inni znaleźli się w jednakowych 
warunkach, kazał im połączyć się (boć 
mieli wspólne cele) i przyjąć zgodny front 
w stosunku do swych pracodawców bez 
względu na to, czy ci ostatni posiadalt ja- 
kieś kwalifikacje zawodowe czy też nie. Ta 
wspólna linja postępowania w odniesieniu 
do pracodawców zadecydowała, iż przyję- 
ło nową formę okreśienia swej gromady 
jako— pracownicy rzemiosła. 

Nie upierajac się zawzięcie przy ideal- 
nej stuszności wymienionego określenia 
dia tej grupy zawodowców, należy stwier- 
dzić narodziny nowej ideologji społeczno - 
ekonomicznej. Zwycięski przemysł fabrycz 
ny coraz częściej zaczyna wymagać przy 
swej produkcji rąk  wykwalifikowanych, 
obeznanych znakomicie z maszynami, oraz 
pewnej inteligencji pracownika i jego uż- 


władnie panujący typ robotnika „do wszyst 
kiego”, poczyna ustępować uzdolnioneniu i 
wyspecjalizowanemi pracownikowi. R o- 
dzi się sełekcja uzdolnień 
pracowników, tak usilnie 
przeprowadzana na grün- 
cie nowoczesnego przemy- 
słu fabrycznego Stanów 
Zjednoczonych. Za selekcją po- 
stępuje gruntowne szkolenie i rozwój uz- 
dolnień pracownika fabrycznego, dawnego 
robotnika. 

Wskroś wielkich przeobrażeń ekono- 
micznych i społecznych, przy narodzinach 
nowych haseł i ideałów wyciąga się z za 
murów fabrycznych do pracownika rzemieśl 
niczego dłoń dawnego jego towarzysza, a 
dzisiejszego wykwalifikowanego i uzdol- 
mionego pracownika fabrycznego. 

W myśl więc przytoczonych wywodów 
pod określeniem „pracownik rzemieślniczy” 
rozumieć nałeży,iż jest nim każ- 
dy pracownik wykwalifi- 
kowany zawodowo, z ty- 
tutem mistrza, czeladni- 
ka, lub też pełniący ich 
funkcje w warsztacie. Ro- 
dzaj przedsiębiorstwa nie gra roli; może 
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też rzemieślniczy, Na zakończenie należy 
dodać, iż w ostatnich latach wzmógł się 
znacznie ruch organizacyjny wśród tej ka- 
tegorji ludzi. Na szerokiej płaszczyźnie ce- 
łów i zadań tworzą się w Polsce zrzesze- 
nia, związki, zjednoczenia i t. p. organiza- 
cje pracowników rzemieślniczych. Wiemy a 
istnieniu takich placówek w Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu, Radomiu i t. d. Liczeb- 
ność niektórych z nich sięga kilku tysięcy. 
Działalnością swą i wybitnie państwowem 
stanowiskiem zdołały do dziś dnia zainte- 
resować nietylko swych kolegów, ale i 
czynniki rządowe i społeczne. 

Społeczeństwo polskie uświadamia so 
bie doskonałe, iż jedynym naszym prawdzi- 
wym skarbem jest twórcza inteligencja, ź 
budowa potęgi gospodarczej może się 0- 
pierać tylko na inteligentnej, 
wytężonej pracy. Aby ta pra- 
ca była jaknajbardziej owocna, muszą ją 
wykonywać należycie wyszkołone ręce 
twórcy, a to już zbiegą się z ideałami 
związków pracowników rzemieślniczych, 
które, jako jedno z naczelnych swych haseł. 
postanowiły podnieść kulturę zawodową 
wśród swych członków» 


Klient i rzemieślnik 


Rzemieślnik, z racji wyłęonywanego 


zawodu, obsługujący bezpośrednio szero- 


*|kie rzesze konsumentów, musi głęboko za- 


stanowić się: nad: swoim stosunkiem do hli- 
enteli. 

Stosunek ten, jak dotąd, pozostawia 
wiele do życzenia i jeżeli nie jest tak po- 
prawnym, jakim być powinien — winę w 
dużej mierze należy przypisać rzemieślni- 
kowi. Prawda, że obsłużenie klienta, a 
szczególnie klientki wymaga wiele cierpli- 
wości, taktu i wyrozumiałości, które ło za- 
lety winien wyrabiać w sobie każdy rże- 
mieślnik, jeżeli chce, aby zakład jego na- 
leżycie prosperował i cieszył się dobrą 
opinią wśród odbiorców. Nie każdy potra- 
fi zdobyć się na zupełne opanowanie swe- 
go temperamentu, jednakże dla dobra 
przedsiębiorstwa trzeba znieść wiele przy- 
krości. x F a 

W PETAN klieniem należy zrozu- 
mieć jego stanowisko, gdyż płaci on, słusz- 


„Ciebie tylko kochałem” 
„Parada Milosci“ janete Mac Donaid 


„Pieśniarz Paryża” Maurice Chevalier 


„Rewja Hollywood“ 


Polskie piosenki i konferansjerkę przeprowadzą :' 
Karol Hanusz. 


„KRÓL ZEBRAKÓW:, 


Yorku. 


to wsżystko ukaże się na 
ekranie dźwiękowe 0 kina 


Denis King, czarująca — Janatto Mac Donald. 


nem więc jest wymaganie, aby zakupowa- 
ny czy zamówiony łowar odpowiadał je- 
go wymaganiom. Niestety, na tym punkcie 
jest bardzo dużo nieporozumień między 
odbiorca a wykonawcą, gdyż wielka liczba 
panów aE A ów nie wyvkonywa za- 
mówienia tak, jak tego sobie życzył klient 
a według swego modelu czy gustu. Tu 
więc w pierwszym rzędzie należy uzdro- 
wić panujące siosunki. O ile | ent w swych 
żądaniach odbiega od ustalonego" modelu, 
czy obecnie obowiązującej mody, należy 
jasno, wytłomaczyć, jak to w wykonaniu 
będzie wyglądało, że jest to niepraktycz- 
ne lub niemodne, jeżeli zaś upiera sis przy 
swoich żądaniach i wyraźnie życzy sobie 
mieć w ien, a nieinny sposób wykonane, 
należy zanotować to życzenie, aby po wy- 
konaniu nie było niepotrzebnych reklama- 
cyj ze strony zamawiającego. INajgłów- 
niejszą zaś rzeczą jest zadowolnić najbar- 


swą odrębną indywidualność i nie można 
wszystkich podciągać pod jeden sznure 
czek praktyczności, czy też panującej mo- 
dy, | 
Drugą, palącą kwestją, która powinna 
być jałknajszybciej wyrugowana z polskie- 
go rzemiosła, jest niepunkłualność. Ta 
wada tak zakorzeniła się we wszystkich 
niemal: zakładach rzemieślniczych, że sia- 
ła się poprostu nagminną chorobą w życie 
rzemiosła polskiego. Dzięki niej wiele za- 
kladów nie posiada stałej klienteli, obsłu* 
gując jedynie wygodnych kupujących, 
którzy nie mieli jeszcze „przyjemności” 
zeiknąć się z danym zakładem. Boć jest 
to chyba dla klienta najbardziej denerwu- 
jącem, gdy przychodzi na wyznaczony 
np. termin na miarę, a miara jeszcze w le« 
sie, g gdy na wyznaczony termin wykonania 
zamówienia, rzecz zamówiona nie gotowa, 
jednym słowem, gdy stale bywa zwodzony 


dziej wybredny gust, gdvż każdy posiada|i na próżno traci czas na niepotrzebne 


Nasze najbliższe przebojowe programy! 


z MADY 
CHRISTIANS 


Międzynarodowa obsada 
wybitnych gwiazd ekranu 


Hanka Ordonówna, 


Najwybitniejszy aktor 
teatru Ziefelda w New- 


„CĄPITOL” 


Sy mych, z 
B | podzielić się swoją ujemną opinją o danym 
jj | zakładzie. — Strata więc jednego klienta 


chodzenie. Tak traktowany klient napewno 
nie ägdzie korzystał z dalszych usług da- 
nego zakładu i zupełnie zrozumiałe, bo w 
ten sposób okazuje się, że wiele nam na 
nim nie zależy i bez uszczerbku możemy 
ustąpić go komu innemu, Takie traktowa< 
nie może sprowadzić zupełną ruinę war< 
szłatu pracy, gdyż trzeba o tem pamiętać, 
że stracony klient ma rodzinę, ma znajo- 
którymi nieomieszka, przy okazjź 


powoduje stratę kilku innych. 
Koniecznem więc jest dokładne obli. 
czenie czasu i wyznaczanie terminów tak, 


kpi aby klient nie potrzebował napróżno faty- 
3) |gomać siz i przedwcześnie zniechęcać do 
SĄ | naszej firmy. 


Natychmiastowe uzdrowie- 
nie powyższych stosunków jest sprawą 


f| pierwszorzędnej wagi, która z pewnością 


pójdzie na pożytek właścicieli zakładów 
W ula. 


B! rzemieślniczyche 


Nr. 541 z. „HASŁO” z dnia 20 grudnia 1980 roku. StrS3. 


Kiso-Teatr DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


p Wielka epopea- powietrzna. Dramat niezwykłej odwagi i niemniejszej miłości w filmie p. t.: 


pagg PRZEDWIOŚNIE | SKRZYDLATA FLOTA" 


hakar cza * dola Koper- Dzieje bohaterskich lotów transoceanicznych. Brawura i fascynujące przygody powietrzne amerykańskich lotników 


Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek bzy R AR e) EJ NOYAREĘ © go. eż) 


seansów w dni powszednie o godz. 4+ej pp. w niedziele i święta o godz. 

2-ej pp. Ostatni seans o g. 1U-ej wiecz. — Ceny miejsc: l: m. 1.25 gr. 

II. m. 90 gr. i III. 60 gr.—Bilety ulgowe w sob., niedz. i święta nieważne. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


W sobotę, dnia 20 grudnia o godz. 12-ej, w niedzielę, dnia 21 EE 1l-ej rano Poranki dia dzieci i młodzieży 
wyświetlany będzie film p. t. „Ekscentryczny jegomość* Ceny miste) dla dzieċi 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 
Następny program: „Arka Noego* w roli gł. George O'Brien i Dolores Costello. 


TETTA EETA AE EEM E ELE A AAAA E I EE ETE 


EDWARD Dr. med. w R i DOKTOR Med. 
WILLA J. SADOKIERSKI|Ę ” ADIOLA“ zj WGŁKOWYSKI 

j wą PIOTRKOWSKA 88,TEL. 105-34 5% dził si 

. 28 stomatolog izy za przeprowadził się 
dochodowa w pięknem położeniu chirurgia aśczęk; Jany = Radj p ———1— Sina ul. CEGIELNiIANĄ 34 


L 


S alist i 
FAUNIS. peq : sc m. oraz dom Ratiti n piętrowy, ustnej i plastyka oaparaty z FER 
a di TRAN El a, pa a= tet oi W cem regulacja zębów z P> Specjalista chorób skórnych 
Leczenie diatormją. lektroterapia. | | znajduje się piwiarnia w ogrodzie 2 anoda ar t my I CZĘŚCI, detektory = i wenerycznych 615 
ul. Południowa 28 na sezon letni, z powodu wyjazdu Pi sa g 164 Przeróbki aparatów W | LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam 
Tel. 201-93 bardzo korzystnie do nabycia. Wia- iotrkowska M WR Ładowanie akumulatorów z od. SF | pa kwarcowa). Badanie krwi i wydzieliu. 
Od Bil rano i SREWIRE domość ul. Kilińskiego Nr. 151, A F2420 220|  niesienism do domów. A| Przyjmuje od gode, SZA | SPY 
w niedzielę od 9—1 pp. 513 j Tee P tma Naitaniej : sa w niedziele i święta 9— 
Dla nie duy oi ogay lecznio u gospodarza 1841 przyjmuje od 3—7 pp. ea ajtsniej ba w podwórzu. gø | Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 
A DE kx” re g w p i BZ ARA f ” 23 uzan ay xX f G 7 sz 
SBBZREGAŻE BEE | BEZESESZAGRZEA |N/4////////////53 | BZEGRLEZECEBĄ 
1 z EZ a e E ATN TE e E W 177% NS WANT" AE ` z > PMA r DZT f SU I OOTA: AOE EIA ONS SE T A 1 
| KINO Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program: ść 
Teak CORSO > sepie i 
| KRWAWY PORACHUNEK | CZERWONY BŁAZEN I 
UWAGA: Ceny miejsc nie podwyższone. Dramat sensacyjno-awanturniczy w 10 aktach. Największy dramat sensacyjny w 9 aktach. ę 


: ; W roli głównej: ulubieniec narodów e) F al owna: : ; He * 
Początek seans. w dni powsz. o godz. 4-ej / g Ra se > dy ti G EA W roli głównej: szatańsko-kusząca NORA NEY, subtelna Helena W 
W soboty, niedziele i święta o godz. l2-ej, nisusteoszony jeździec dzikiego Zachodu oot 1050 Makowska, poryw. EUG. BODO i zespół teatru pQui-Pro-Quo“ $ 
z ZZ r 


JH Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie zniżone dake ją eby sa trzyma w napięciu "wj A: vin Z x i k 
s i AEO początku do końca akcji! strząsające sceny: Szcz od- astępny wielki świąteczny program: „Zemsta H ana“ ak i 

Orkiestra pod kier. p. Białkiewicza. wagi i bohace.stwa! a głównej: TOM (ha a Hassana w roli ć 

bel > ESL wa PTE maa OS RYJ = : i E i i E: 
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| a aaa Na Spłaty! Na Spłaty! Na Spłaty! 
Jeżeli kupisz bucik | 


| . w firmie 


|J. KOWALCZYK 


Łódź, ul. Cegielniana 25. : j 
Telefon 159-22 Telefon 159-22 minowanie lokal- 
nej stacjią od 


a= & Wg A z a$ E AE > biór do 


synowi i samemu sobie, bo... 30 stacji zagranicy, 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12i2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
oadanie krwi i wydzielin ne 
syfilis i tryper 


„JĄ | miesięcznie od 50.— zł. poczynając otrzye 
masz u nas 3 lampowe radjo- aparaty 
w cenie 485,— zł. za komplet z głoś» 
H nikiem, baterją, akumulatorem 
| | i anteną. Kompletne zado- 
wolenie, zupełne eli- 


ltacji eurologi Któż nie zna Kowalczyka Firma ta od daw 
ję cosi no "eh BP Jego pantofelki 7 | Solidax i Eiai R POLSKIE RADJO 
A Nips“ ż A DI nienki hł k Dwadzieścia pięć Ce- , 
Gabinet Swiatfo-Leczniczy Guer mamiókajwdsieto 0 | dislalia JERZY KRZYZANOWSKI 


kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 


Niech każdy pamięta. 1777 Andrzeja Nr. 4, tel. 201-04, 


143] 
d BZBEEBIEGECIEG 


WODSZWIE 


Wielki podwójny program ! o | 7 Główna 1 AN Przejazd 2 SD Wielki podwójny program! 
I film USA p II film p. t 


CORINNA GRiFFirm _|Niedobrane małżeństwo 


Prawdziwa miłość awanturnicy| RYSZARD BARTHELMESS 


Do akt. Nr, E. 3026—1930 r. BBZIEBEGZKCEE Z 


OGŁOSZENIE, 


3 
t (a j 


eA LLO g ; 5 z Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON Sa jaj FUTER 
PJ * PL NOW tc KPB WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na- akład Kaśnierski 

Á S i ANÓW Bucomach A < rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. G. 
li Ea aeon a ot PLANO) Śwatłoczułych $ ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1931 roku od godz. J. SZWARCMAN 
sklep narożny. Momentalnie odświeża | POZYTYWNYCH; NEGATYWNY, 10-cj rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 65,| Narutowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 
garnitur za zł. 3.—, suknię za zł. 2.80,| i OZALIDOWYCH odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- Tel. 166-31. 1616 


chomości, należących do Kljasza Segała i składają- | Poleca gotowe futra damskie i męskie 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 464. |oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 


ZAKŁAD KLISZ 


palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 


buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. | (70 * REKLAMOWYCH Łódź, dnia 15 zrudnia 193 r. dzaju po wyjątkowo say „cenach za 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem | \ ży BORKENHAGEN. Komornik: LEON WASOWSKI. ay Z P P. arsądatt 


Me > 1 akiofrkowska kom państwowym udzielam rabatu. 


Ą Acet Ak 
W b o KES 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! Następny progra : i 


A 
-TE Wielki dramat erotyczny z zakulisowych tajników współczesnych małżeństw. "2 
Orgie zabaw, kontredans rozwodów, p. t. : 


szednie o godzinie 5.20, 7.15, 


RES Rs, | „DZIEJE MAŁŻEŃSTWA” |=] 


W rolach n ə i 9; w dni świątecznę o godzi- ; 
UL. KILINSKIEGO 123 Yad Norma Kerry i Thelma Todd. 25 nie 3,3,719 | 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE S.A. 
UL. ROKICIŃSKA 54, TEL. 182-10 


Baczność gospodynie! _ Najtańszy zakup na Święta Bożego Narodzenia! 


CENY WYJĄTKOWE? 


Towary białe Skurzawki Bielizna damska | Towary wełniane 
Koszulowe od 1,21 |kolorowe od 0,36 | Koszule białe od  2,45|14 męskie dy a kamgar- 
Madapolam 1,64 Fartuchy gospodarskie Ea Tiri A a EN OT 

ielicz $ 1 omowe od 7,95 » i 
Macco za 17 mtr. 27,25 Chusteczki do nosa Fartuszki od 2,70 z 4 
Tow białe za tuzin od 3,89 Firanki | 
ary na „ Ze szlakiem za tuzin „ 5,18 <a białe od 095 
Męską bieliznę spodnią zj, 1,81 |drukowane SR: kici c ekg 4 SE | kolorowe Sw td 
skie za SZL, „ U, wetry o Ozi 
Płótna na obrusy . ad 22 Trykoty 
Kołdry pikowe paszki jedw. 3 49| Kalesony ciepłe od 3,40 
Obrusowe białe od 3,37 Paski z gumami »  280|koszule ciepł 
$ kolórówć „ 4,58] białe od 10,36| Koronki i wstawki 2 0083 Refor : p » 3,12 
Pł "_ |gobelinowe „ 35,—|Chustki wełniane „» 11,— ke | (pawiej ciepłe g 320 
6tna na ręczniki | ki, 
Ręcznikowe Diae 1,27 r= Rękawiczki 
> kol: L51 NA BIELIZNĘ... tylko materjały Widzewskie ||||welniane damskie kod 1,65 
©» kolor. 1,30 J y = HL 
gdyż odznaczają się one: dd AREA « Er 
Barchany fe Trwałością. WePięknym wyglądem. JeJedwabistym dotykiem. wę 4 T 
ťarchany białe od 1,94 l A ja 

= białe pikowe 4 1,94 Ządajcie Marka fabr. specjalna Artykuły kosmetyczne 

a drukowany „ 1.60 towarów bawełnianych Pudry, wody kolońskie, perfumy, 

„ tkany „ 1.60 „Widzewskiej == dac 6: Bóg 

Flanelki = Manufaktury” 
kolorowe w deseniach 1,51 ią g > Obuwie 
w Łodzi. R DE męskie, damskie i dziecinne w wiel- 
Towary kolorowe kim wyborze, | 
Na bluzy robocze nieb. 1,21 RAD" 
Na ubrania robocze 1,16 Kalosze i śniegowce 
araar e Sra 2,16 Resztki Artykuły meskie Kalosze pół ciepłe od 8,20 
Towary deseniowe biale" od * 0,98 |Kołnierzyki od Tool ee anoe, RA) 
BZ. Lód ki kolorowe od 01 |Krawaty w. GZ0 8 d i „i? 
Qxford na koszule męskie 130| drukowane od 1,09 iki , „ amskie „ 10,50 
Na koszule męskie 1,30 ja oC. # a 
a 7 L e $ , > 
na ae Rake 2 Towary Ubrania wełniane ” 5750 Naczynia kuchenne 
j - Aluminiowe (komplet) składające się 
z o białe od 1,13 z 28 sztuk na spłaty do 10 miesi 
o e e Qey 
i Prześcieradła kolorowe od 1,13 Jedwabie F aksamity za 175 zł. emaljowane i fajansowe. 
laie shi i od 5,18|drukowane od 1,21 w wielkim wyborze, 
da orowym szlakiem „ 2 w dużym vipero po bardzo nis- T k i 1 
; _|Ubrania zawodowe e" owary kKoionialne 
Obrusy żak i 
białe y od 5,27|z nieb. pł ótno od 11.55 ! > : Joao: x ko ia w ca 
kolorowe R "PW 6,21 |z płotna khaki » 1155| Pończochy i skarpetki | 0000000 
ęczniki s gi: | nh Z 
żakardowe od199| Bielizna męska  |mskie jedwabne sj warny spozywęze 
tt j; 1 ecosse 3, ryna od 1, 
są gę "" 2,83 Koszule białe od  4,25lmęskie skarpetki w deseniach 1,50|mąka pszenna „ 0,54 
Serwetki a kalorowe od  4,80|męskie skarpetki wełniane 2,20|kasza tatarczana „ 0,60 
białe 55x55 1,30 | Kalesony kolorowe od  4,60|damskie pończochy wełniane 4,45] „ perłowa „ 0,65 
kolorowe 55x55 1,55 białe od  4,35lpończochy niciane 1,30! chleb 2-kilowy „ 0,62 


i 7» 


Aparaty radjowe nadchodzą w najbliższych dniach i będą sprzedawane na bardzo dogodn. warunk. 


ROKIEIŃSKA 54, TEL, 182.10 BOCIAZB TRAĄŃWAJEĄ4 NR. 1G i 16 


Dziś w niedzielę Konsum jest czynny od godz. 1—6 po pol _ 


Nr, 348 


TRZ OEEGAGJ = 


RH OU. AS 


w © Anari, 


Po skt Ne, 1401—1929 r. 
OGŁOSZENIE, 
f Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
w odai przy ulicy 
na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
że w dniu 29 grudnia 1930 roku od „dB 
rano w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej Nr. 14 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
ości, należących do Symchy Hoffmana i skła- 
ających się z mebli, oszącowanych na sumę zł. 510. 
dnia 12 grudnia 1930 r. 
4 Komornik STEFAN GÓRSKI 


PAMIĘTA JCIE 


KSIĄŻKA 


66 


Do akt Nr. 3542—1930 r. 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Moukiewicza Nr. 9, ma zasadzie art. 1036 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1931 roku od godz, 
M-ej rano w Łodzi przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rus 
chomości, należących do Lajhą Joaba i składających 
się z 50 pur bucików damskich, oszacowanych na 
sumę zł. 900. — (dziewięćset), 

Łódź, dnia 9 grudnia 1930 r. 
Komornik STEFAN GÓRSKI 


PAMIĘTA JCIE 


Do akt Nr. 1210—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1939 roku od godz. 
l0.ej rano w Łodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 5 
odhędzie się sprzedaż z przeturgu publicznego ru- 
chomości, nalcżących do Mojżesza Sumeraja i skła. 
dających się z mebli, oszącoyanych na sumę zł. 4,350. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1930 r. 

Komornik STEFAN GÓRSKI 


KSIĄŻKA 
O©LFF 


TELEFON 101-860, 


(00 


NAJMILSZY PODARUNEK i NAJLEPSZY PRZYJACIEL 
TO? 


KSIĄZKI 


Do akt Nr. 2733—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFA4 
GÓRSKI, zemieczkały w Łodzi przy ulic 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. G 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 31 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piłsudąkiego Nr. 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pulsficznego r 
chomości, nakeżących do Ńaty Gutenheąaga i sklada, 
jących się z maszyny do wyrobu swetrów, oszacowa- 
nych ną sumę wł. 2300. 

Łódź, dnia 15 grudnia 1930 r. 
Komornik STEFAN GÓRSKĄ 


Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 


RADJOSPRZĘJ 


$7000000000000000000000000000003 A MAKRA GRAOTOAWANENN AAAA z 


„MITOL” RITOL Z » 


z 


Przeróbki sę ij po ni 


gó rozpuść go w wodzie, wszcjał cenie 
$ kuj brud branie, dziesz 
w rudne ubranie, a będzies Radjo Spleno 


Piotrkowka Mr. 6 


Tel. 159-02 
w podwórzu. 


nowy garnitur! 


„MITOL” czyści i chemicznie wszelką garderobę, ożywia 
barwę, usuwa plamy. 
„MITOL* to oszczędność, to 


w domu. Cena 1 pudełka Zł. 1.5 
1843 


00006050000000006000000055588 
Gwiazdka!! Gwiazdka! Gwiazdka!! 


EEEa VA podarunkiem Ra ŻE. ij 
będzie dla naszych milusińskich mundurek szkolny, szynel, czapka, różne 
oznaki szkolne i t. p. nabyte w firme 1773 


ST. AB 


27 Piotrkowa 162 (róg Giléwnai) 


Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór odbiorników na 

prąd, aparatów detektorowyeh, 

oraz wzmącniaczy poleca na wa' 
riinkąch dogodnych 


RADJO-ALFA 


Łódź, ul. Nawrot Nr. 1, 
, cieknięcia uszów. Liczne podzię- 


Tel. 183-60. 
kowania. zABAGO berpłatacj poucza 


REU 
ZEAKAZEKAAKAAAWAOEKGNENAE? cej broszury: Adron: Enitje Lippi 
176) 
Na gwiazdkę 


Krak owa. 
Koniki dziecinne, teki, AE 


© 

s Pokojz 

DARA OROFEI 
umeblowanego 


nożne, stylpy, przybory po- 
peszukuje przyjezdny urzękdni 


Wytwórnia kołder 


Z. Chądzyńskisj 


w Łodzi, Przejazd 16, 


p EE M 


PR chemiczna u siebie 
Do nabycia wszędzie. 


$ 
ż 
$ 
$ 
ż 
i 


Głuchota nleczalna 
wynalazek, Eufonja zademonstrowanz 
specjalistom. Usuwa przytępiany słuch, 


SAB] EE ABE GEAN i 


Wyrób własny. 
Pierwszorzędna robota, 
Ceny konkurencyjne. 


dróżne i t. p. poleca w wiele 
kim wyborze 


STEFAN SKARZYŃSKA 


Łódź, Piotrkowska 133 tel. 168-388 


TEZY, o 


CE 


motny. Oferty pod „Podkań” dg 
„Fasła Łódzkiego” 


Administracji 


Pracownia obuwia 


damskiego, męskiego, 
dziecinnego jak rów- 
nież przyjmuje wszel- 
ką reperacje w zakres | 
szewctwą w chodzące, 


w. KULIŃŚKI ul. Andrzeja 36. 


Ostatnie nowości | krawaty, koszule, bielizna dam. 
ska i męska, rękawiczki, parasole, pończochy, skar- 
petki, wyroby trykotowe. 

Ceny zniżone. Ceny zniżone. 


R.KOŁOBZIEJSKI 


Andrzeja 3. 


Rewelacyjnym programem świątecznym kine- 
teatru „Przyszłość“ Młynorska 32, będzie 
wspaniały film p. t. 


„Biały Grzech” 


Zima nadchodzi! 
Naież y 


myš 


ZAKOPANE 


Pensjonat „PRZEŁĘCZ* Kasprusie 


ZawCzasu po- 
leć o naprawie 


poleca na sezon pokoje słonecz- 


Buchalter-bilansista 


piecy pokojowych ani zimowy: pokoję „Sne 
5 re w i e! n Komerce, ceeniralni ogrze- - LUPUICIE | 
iwa bezizc rzystuje Van 4 ła si we Yi) 5 Sy SH = 
) Który fzahowo przara- wanie, wac ATAPA i DRS, 2. GORS. (M r 5 dobry organiz zator i znawca spraw podatkowych 
Kożisinek", Giówna 51 w każdym pokeju, radjo, fortepian. A wyroby’ 4 > p 7 
nizek", Giówna 51, riki p PWK). weż J H przyjmuje prowądzenie, zakładanie i zamk <nię- 
ih o) gy cie ksiąg hand ilowy: sh. Zestawienie bilansów 
i Colp 


likwidację preode! iębiorstw oraz Wsz ło 
rodzaju kontrole. A w Adres, ul, 


PERFUMERJA 


Piotrkowska 122 


Telefon 1909-02. 


"m 


PNY 


Do akt Nr. 2088—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiege Nr. 55, na zasadzie art 1030 U. P. G 
ogłasza, ig w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 27 
odbędzie stę sprzedaż z przetargu: publicznego ru- 
chomości, mależących do firmy „Bon Mawsche* i 
składających się z galantecji i inn. oszacowanych 
na sumę zł. 2.483 zł 95 gr. 


92. 


Telefon 190- 


p» 


IDo akt Nr. 3096—1930 r. 


OGŁOSZENIE. t 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1050 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 stycznia 1931 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 81, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Emila Hadrjana i składa. 
jących się z mebli i książck naukowych, oszacowa- 
nych na sumę zł. 10.000. 
Łódź, dnia 9 grudnia 1930 r. 


„FASLU” z dnia z1 grudnia 1930 roku. 


PELECA 
bogaty wybór najwytworniejszych perfum, kosmetyków oraz 


kaset po cenach najniższych. 


metyki 


Kos 


; DETR 
BA py Hes 


hygj 


{Do akt Nr. 3645—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁACODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kiiińskicgo Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 stycznia 1931 roku od godz, 
lU-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 70 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, uależących do Jakóba Gutmana i składa: 
jących się z 11 palt damskich letnich, oszacowanych 
na sumę zł. 1.100. 

Łódź, dnia 19 grudnia 1930 r. 


alskiej sta 


le na składzie 
JRE 


. 


Do akt Nr. 3565, 3566 i 3567—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 559, na zasadzie art 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 rokn od godz. 
10-:cj rano w Łodzi przy ulicy Skwerowej Nr. I 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Almy Dalig i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 2.640, 

Łódź, dnia 5 grudnia 1930 r. 


Łódź, dnia 9 grudnia 1930 r. 


Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


po tanich 5 
ZABAWKI "ea R. HERL | 
fabrycznych s 
w bogatym wyborze poleca 49 GŁÓWNA 49 


gzyste od 1896 r, 


1 ©, WOŁĘOWYSKI, Łódź 


Skład fabryczny 
Narutowicza 11. 
Telefon 137-70, 


pok 4 Łóżka metalowe 


wszelk. 


Materace wian 

2 dziecięce w wiel 
Wózki'j: ka aś 
Umywalnie 


serwisy, wyżymaczki, Łóżka 
dywanowe 


Skład Sukna 


L. Królewski 


Łódź, 


Andrzeja Nr. 2. Tel. 111-29 


spizedaje towary na ubiory 


„Perfekt” patent 


za gotówkę, po cenach fab- 
rycznych. 


rzesełka, rowerki dziecinne 
it p. 
Me okres przedświąteczny specjalny rabat. 


Ceny ścisle fabryczne! WE 


1613 


(GABEEGGEEGE 
WOYSORCEZEEGGEZEGEEGEEEGEE 


rów wieżowych 
kontrolnych i 
szych zęgarków, 


Tel, 205-35, 


MID Chr 3 RAS 
| = REPO sowie S 


("e 


na Na żądanie wysyłamy kęlekcje, 
300 marek -- Bałkany .. 


300 Ameryka — Australja 6 


2000 k; wszystkich państw 14 Ę 
100 „ Rosji Sowieckiej .,.. 4 „ 
ADO ui USER «s ph ae (5 1h 
150 „ Czechosłowacji ..«.««« 7 » r, 
A. Weisz, Bricfimarkenbandlung, Wien, (Österreich) IX' 


Griine Targasse 24, Postjawa 149 


DER A RR 


Do akt rN. 1703—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłusza, że w dniu 31 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przeturgu publicznego ru- 
chomości, mależących do Frszla Kona i Zelika Adle- 
ka i składających się z towarów _ galanteryjnych, 
oszacowanych na sumę zł. 5246,50, 

Łódź, dnia 19 grudnia 1930 r. 
Komornik JAN JABCZYK 


S 


Do akt Nr. 3617—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Aleje I Maja Nr. 34 na zasadzie art 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz. 
10-j rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 29 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Alfreda Lesemana i składu- 
łacych się z 10 kostjumów wełnianych kamgarno- 
wych i 7 pulowerów, oszacowanych na sume zł. 919. 
Łódź, dnia 10 grudnia 1930 r. 

Kemornik STANISŁAW MIH KOWSKI 


Pierwszorzędny zakład ze- 
gurmistrzowski przyjmuje i wy- 
konuje wszelkie reperacje zoga- Œ 

elektrycznych, 
najprecezyjniej- 

jak również 
wszelkiej biżuterji, szybko, sa-/ 
lidnie, tanio i na żądanie termi- [ 
nowo. Bogaty wybór: zegarków, 
branzoletek, pierścionków i tp. 


Jan Chmiel 


Łódź, Piotrkowska 100 $ 


Okazja dla Filatelistów 


Wyprzedaż zbiowów marek pocztowych z 60- 80 proc, raba- 
łem, niżej «wękojaich cen katalogowych. Bezkonkurencyjne 
ceny. Wszystkie marki gwarantowanej jakości i niezniszczo- 


++. ++ 7 marek niemieckich 


krzeseł, 


1742 


Poznańska Pralnia Chemiczna 
i Farbiarnia 


ssh G i ENSA?” 


w Łodzi, przy ul. Napiórkowskiego 7, 
» przy placu Reymonta, tel. 124-87. Przyj- 
” muje do chemicznego czyszczenia i far: 
» bowania wszelką garderobę. Farbuje 
wszelkiego rodzaju futra i drukuje plu- 
szowe kotikowe we patta we wszystkich 
desoniach. Roboty zostająwykonane przez 


Egzyst. od 1896 r, e A 
e EIS asm wenta Aaaa * |A ONONEDNODRANOR ODE OD DAONA RRENEAN 
r] 


pierwszorzędnych fachowców. waga! 
Specjalność garuitury męskie. Na żą- 
danie wysyłam gońca, 16U] 


Do akt Nr. 1334—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI- 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Aleje I Maja Nr. 34 na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Lipowej Nr. 20 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Zeliga Nutkiewicza i skła. 
dających się z maszyny do szycia i mebli, oszacowa- 
nych na sumę zł. 985. 

Lódź, dnia il grudnia 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 
i REZ RENO a "| 
Do akt Nr. 2278—1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DUJ XOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Aleje I Maja Nr. 34 na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłusza, ż w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Żeromskiego Nr. 28,30 
odbędzie sw sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abie Lewkowicza i składa. 
jęcych się z wagi dziesiętnej na 1.000 klg., 15 szyn 
żelaznych i 1000 klg. żelaza, oszacowanych na su- 
mę zł. 550. 

Łódź, dnia 10 gradnia 1930 r. 
Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


Fabryka mebli giętych 


„WIENPOL” 


poleca bogaty wybór 


retek i różnych stoli- 


ków oraz wszystko w 
zakres giętych mebli 
wchodzące 


Łódź, 


ul. Zawadzka 5 
Tel. 191-20. 


foteli, tabo- 


DZWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


W rolach 
głównych: 


1713 


Na całym świecie więcej 
ludzi jeździ na opanacn 


aniżeli na oponach [aklejkolwiek 


Posiadamy stale na składzie: 
Biwo Techn. Handl. „AWEQ-TECHINEKCA" 
Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-33 


Akumulatory do wszelkich samochodów znajdują 
się stale na składzie. 


Dziś wielka premjera! 


Wietki-film rosyjski! Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze 
rewolucji! 


„MIŁOŚĆ KSIĘCIA 


Antonio Moreno i Billie Dowe. 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30. 
w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


NASTĘPNY PROGRAM; 


NIEWIWNY GRZECH 


innej marki. 


—————-—„>„—„— 


SERGJUSZA” 


z (olleen 


Popierajcie Polski Czerwony Krzyż 


polea M. KAPELUSZNIK, Lódz, 


Do akt Nr. 609—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
GODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
ilińskiego Nr. 55, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
głusza, że w dniu 9 stycznia 1931 roku od godz. 
AO-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 5o 
mdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
iehomości, należących do Abrama Wajsmana i skła. 


gazy, się s 4 sztuk damskiego towaru, oszaco- 
anych na sumę zł. 440. 


ż, dnia 9 grudnia 1930 r. 
gi Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Kino-Teatr 


„Spółdzielnia” 


ul. Sienkiewicza 40. 


Ceny miejsc w dnie powszednie: od 
75 gr. do 1.30. Na [ scans wszystkio 
miasjsca po 60 gr. 

Początek senusów w ani powszednie 
o godz. 4-oj, w soboty, niedz. i świę- 
ta e godz. £-aj. Ostatni soans o 10 w. 


i 
Do akt Nr. 1859—1930 r. 
OGLOSZENIE. 
' Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
ABURUWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


łównej Nr. 17, ma zasadzie art 1030 U. P. C. 
pglusza, że w dniu 9 stycznia 193} roku od godz. 
lo-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 207 
pdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Bracia Suwalscy* 
$ składających sig s maszyny szarpacza, konia, mo- 
orų elckirycznegu, wagi, biurka i wózka, eszacowa: 

ych ma sumę al. 7490. B 
Łódź, dnie 12 grudnia 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


powiększające do golenia 
Lustra ręczne, lugra stojące, lustra 
Ścienne, trema, tra i szkła szli- 
lowane do mebli, budowli, samo- 
chodów i Ł p. poleca po cenach 
zniżonych 


828 FABRYKA LUSTER 


OSKAR KAHLERT 


0 


Łódzka Odlewnia Zelaza 


„FERRUM” 


Właśc. E, BAUER 
i A, WEIDMANN 
Łódź nl. Kil ńskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 


WYKONYWA 


szybko dokłacnizi po ce- 
nach bardzo "uimiarliGW a- 
nycù: 
Wszelkie odlewy z szarego że» 
laza podług wł:suych iub ra- 
cestanych medeli 1 rysu-ków 
Wszeiką mechaniczną obróbkę 
622 metali. 


HASLO" z dnia 21 grudnia 1980 roku. 


CJ e 


CZ 


Ź 


bo akt Nr. 3532—1930 r. 


OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zumieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 40 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Fiszla Kinclera i składają- 
cych się z mebli i inn., oszacowanych na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 1 grudnia 1930 r. 


Romornik ADAM ŁAGODZIŃSKI | 


Arcywesoła komedja zmuszająca widza do bczustannego smiechu 


W roli głównej: kobieta 
o najviękniejszych nóżkach 


Do akt Nr. 832—1930 r. 
UGŁUSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABORUWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 stycznia 1931 roku od godż. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 202 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Bracia. Samet“ 
i składających się s maszyny do pisania, maszyny 
do liczenia, krosien angielskich, kasy ogniotrwałej 
i mebli, oszacowanych na sumę zł, 28410, 

Łódź, dnia 12 grudnia 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI 


1425 Wytwornia 


Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gieniez. w Łodzi, dużym 
srobrnym medalem. 


„KOŹŻMINZKA 
Główna 51, tel, t0975 


EPE NĆ I FOOD | 
7 I-szy diviękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENBIW” 


Ó 20. NARUTOWICZA 20 


Dzyć I dni następnych! 
Najwspalszy superfilm światowej pro- 
duxcji francuskiej p. t. 


NASZYJNIK 
KRÓLOWEJ 


według arcydzieł. Alsksandra Dumasa 
ojca) 
Najbardziej em kieł: film, wstrzą- 
sający (treścią. 
W rolach główuych: 
DIANA KAREWAEC 
ZAN WEBER 


GLOLGES LANNES 
Dziś godx, 12 poranek „BO eensch 
najaizezyca 1 zł 1 1.50 Sziwa, gra, 


mówi Je ssiepura i Brygida żielm 
w filmie 
ro ace M acło. 


Bramą? Ć «a 
HLEA O Lev 


AA Foczátegz s 0 Oi iu 


Junso w U Ul 
w sob. i niedz, o godz. 4, 6,8 i 10 w 


PR 1948 (Ik 9i4.,712 


tor TEJ ZEŃ wś 


Od wtorku, dnia 16 grudnia r. b. i dni następnych! 


se, th fey 


siegi 


Do akt Nr. 3273—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P, ©. 
ogłasza, że w dniu 9 stycznia 1931 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Tramwajowej Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Ch. I. Tyller Spad- 
kobiercy* i składających się z 4 maszyn mechanicz- 
nych stolarskich, oszucowanych na sumę zł. 2.340. 
Łódź, dnia 10 grudnia 1930 r. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Clou sezonu! Kaskada śmiechu! Najnowszy film wytwórni: Columbia, Picore, Corporat p, t 


„Bożyszcze Nowego Jorku“ 


Bilety członkowskie ważne w dnie powszednie oraz w sobotę, niedzielę i święta na L m. po 90 gr. 


Da akt Nr. 2218—1930 r. 
1 OGŁUSZENIE,. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 


NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy | ŁAGODZIŃSKI, 
na zasadzie art 1039 U. P. C.|Kilińskiego Nr. 55, 


Głównej Nr. 17, 


ul. ll-go Listopada 8 


(dawn. Konstantynowska) 


IDo akt Nr. 3082—1930 n 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Aleje I Maja Nr, 34 na zasadzie art. 1030 U. P. Ġ 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy N.Cegielnianej Nr, 24 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do Abrama Dobkina i skłodają- 
cych się z mebli, oszzcowanych na sumę zł. 6107 
Łódź, dnia 10 grudnia 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI/ 


jz 
$54 [Kupujcie wyroby 
TE krajowe! 
BE$$IE LOVE TF 
7 


Do akt Nr. 109—1930 r. 
UGŁUSZENIE,, 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
zamieszkały w Łedzi przy ulicy 
na zasadzie art. 1030 U. P. Q 


ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1931 roku od godz. |ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1931 roku œl gods, 


iu-cj rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 236 |10-ej rano w Łodzi 


przy ulicy Przejazd Nr. 102 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru-|odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego r 


chomości, należących do lcka Szyji Cukiera i skła. | chomości, nałeżących do firmy 
dających się z mebli, oszacowanych ma sumę |Fabryka Przetworów Chemicznych“ 


zł. 500. 
Łódź, dnia 3 grudnia 1930 r. 


„F. E. Ziegler — 
i składających 
się z kasy ogniotrwałej i 120 puszek lakierowej far 
by, oszacowanych na sumę zł. 600. 


Komornik LEONARD EET FER T dnia 16 grudnia 1930 r. 


nieujszczanie prenumeraty ? 


1 skutecznie stawać w obronie 


CZYTELNIKU! 


Czy godzi się narażać wydawnictwo na straty przez 


Płać regularnie należytość, by pismo mogło roźwijać się 


Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKM 


” Przewrót w kinematografji 
Przebój sezonu. 
Coś czego jeszcze nie było, 
film p. è 


Związek 
Podlotków 


Qd jutra 


Twych interesów! 


De akt Nr. 2162—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sgdu Powiatowege w Łodzi, 
MIERZ SUZIN, 
Mielczarskiego Nr, 14, na zasadzie art 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 roku ed godz. 


1 KAZI. 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


10-cj rano w Łodzi przy ulicy Głównej Nr. 56 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do f-my  „Naftochem* Tow. 
dia Handlu i Przemysłu Śp a e. o. i unajdujących 
się u Beu$amina Henćchowicza i składających się 
z auta osobowego marki  „Studebacker* Ne, rej. 
. 25593, osdkcowanego na sumę zł. 5000, 

Łódź, dnia 20 grudnia 1930 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Do akt Nr. E. 789—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik VI rewiru Sędu Grodzkiego w Łodzi, 
LEON WĄSOWSKI, zamieszk. w Łodzi, przy ulicy 
Narutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 stycznia 1931 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 68 
odbędzie się 4przedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Wiślickiego i skła- 
dających się z maszyny żelaznej mechanicznej, oaza 
cowanej na sumę zł. 1090. 
Łódź, dnia 16 grudnia 1930 r. 
Komernik LEON WAĄSOWSKI 


Dziś i dni następnych | 


kreacja, największej 


miłośnicy ekranu boskie 


GRETY GARBO 
„e QOUAŁUNEK “ 


Dramat zmysłów, pożądania i wielkiej 
miłości 
W rolach głównych: 
Conrad Nagel i Lew Ayres. 
WADPROGRAM: Świetna komedja 
„dźwiekowa p. t. MOJĄ ŻONA” oraz 


aktualności z kraju. 


Ceny miejsc popnlarnel EE 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej, 
w soboty, niedziele,i święta o g, 12,30 


f Łódź, dnia 16 grudnia 1930 r. 
"BP 
SA | WASOWSKI, 


Do akt Nr. E .1360—1930 r. 


WĄSOWSKI, 
Narułowicza Nr. 10, 
ogłasza, že w dniu 5 stycznia 1931 roku od godz. 
Jórej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 66 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ry- 
chomości, należących do firmy 


Narutowicza Nr. 10, 


„HASŁO” z dnia 21 grudnia 1930 roku. 


TZ - 


O ESKA KE 


"ZARZAL 


Teleiónow Ki 
PAST 


podaje do wiadomości, że w styczniu rozpoczyna się druk nowego Spisu 
| nentów na rok 1931, króry obejmie całą Polskę za wyjątkiem Warszawy. 
||| Abonenci sieci łódzkiej, którzy pragną wprowadzić w dziale alfabetycznym 
i Spisu jakiekolwiek zmiany, winni zwracać się do 


"| BIURA KATOLOGÓW P.A.$.T., ALEJE KOŚCIUSZKI s2 
|| osobiście lub telefonicznie Nr. telef. 180-08 do dnia 31 grudnia 1930 roku. 


DĘBU SR e E T RANDZE 


Abo- 
EP 


KINO-TEATR 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Wybitne arcydzieło prodokcji krajowej 
na tle niedawnej przeszłości 


STABSKAPITAN 
GUBANIEW 


Miłość dziewczęcia sponiewie- 
ranego przez bezkarnego łotra 
Realizacja T. S, Chrzanowskiego 
Role główne odtwarzają : 

Lili Lyana, Paweł Owerło, 
Edmund Nebel, Bohdan 
Gielski, Adolf Dymsza i in. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. L. Kantora. 


Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w soboty 

i miedz. o godx.12-ej w poł. Ceny miejsc popular- 

me, ną pierwszy scans ed l zł. w soboly, niedz. 
i święta od 12 —$ po 50 gr. i 1 zł. 


OGŁOSZENIE. 
Łodzi 


zamieszkały w 


„Zakłady 


Komornik LEON WASOWSKI 


Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, LEON 
cJ © 

przy ulicy 
na zasadzie arl 1030 U. P. C. 


Radjo- 
techniczne” „I K A* — Kalinowski i Sobczyk i skła 
dających się z maszyny żelaznej t. zw. tokarni re 
wolwerowej oszacowanej na sumę zł 1500, 


Do akt Nr. E. 2420—1929 r. 


OGŁOSZENIE. 


zamieszkały w Łodzi 


Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, LEON 
przy ulicy 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 stycznia 1931 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 46 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ra- 
chomości, nałeżących do Domu Bankowego Józefa 
Kowalewskiego i składających się z kasy, biurek i 
maszyny do pisania, oszacowanych na sumę zł. 1900, 
Łódz, dnia 16 grudnia 1930 r. 
; rkomornik PEON, WASOWSKI, 


Komornik Sedu Powiatowego w Lodzi, KAZI. 
MIERZ SUZTN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskicgo Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 2 stycznia 1931 roku od godz, 
10.ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr, 96 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Mieczysława i Longina Sier. 
pińskich i składających się z tokarni na żelazo, osza 
cowanej na sumę zł. 525. 

Łódź, dnia 20 grudnia 1930 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Do akt Nr. 2168—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI. 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr, 14, na zasadzie art 1030 U, P, C, 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz, 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Głównej Nr. 6 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Wolfa Bornszteina i skła. 
dających się z 15 palt jesiennych, otzacowanych na 
sumę zł. 750. 

Łódź, dnia 20 grudnia 1930 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN || 


A 


RLR D EA IIRA tar 7 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


Do skt Nr. 2001—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
? 


Dziś i dni następnych! 


KRÓL GÓR 


Potężny dramat erotyczny. 


W rolach głównych: 
Niezapomniana para kochanków z filmu 
„BURZAĆ 


John Barrymore 
i Camilla Horn 
oraz Victor Varkonyi 


Porywająca treść! Koncertowa gra! 
Arcyciekawe tło! 
NADPROGRAM: 


Dodatki dźwiękowe 
i aktualności krajowe. 


Początek 4.30, 6, 8, 10 wiceez., w sob. 
i niedz. poranki o godz. 12 w połudn. 
po cenach zniżonych. 


Do akt Nr. E.2885—1930 ps 
Komornik Sgdu Powiatowego w Lodz 


Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, 
MIERZ SUZIN, 


DŹWIĘKOWE z 
Grand -Kino 


Dziś i dni następnych! 
Bożyszcze kobiet, niezwykły aktor 


Ramon Novarro 


śpiewa najnowsze przeboja: „SERE- 

NADA PASTERSKA?, „Kto tak jak 

ty całuje słodko”, Marsz starej gwar- 

dii i inpo pieśni miłosne i rodzajowe 
w filmie p. t. 


PORUCZNIK 
ARMAND 


Ramon Novarro jako „Porucznik Àr- 
maad“ to wysoce atrakcyjna kreacja 
tego znakomitego artysty. 


NADPROGRAM: 
Murzyńskie tańce i śpiew. 


Początek o 4-ej ostatni o 10.15, w so- 
botę, niedz. i święta o godz, 12-ej w 
w pol., ostatni o SE 10.15, 
Cony miejsc normalne na porankach 
zniżone 


OGŁOSZENIE, 


OGŁOSZENIE. 


i, LEON) 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narntowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U, P. Cu 
ogłasza, że w dniu 5 stycznia 1931 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 53 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Sz. Herszberg” 
i składających się z mebli, oszacowanych na sum4 
zł. 2510. 

Łódź, dnia 15 grudnia 1930 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 


Do akt Nr. 2071—1930 r. 


KAZI. 
zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P. Č. 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Juljusza Nr. 9/11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do Augusta Zielke i składają- 
cych się z 15 metrów desck sosnowych, oszacowa- 
nych na sume zł, 2100. 

Łódź, dnie 20 grudnia 1930 r, 


Nr. 348 Ę „IASŁO” z dnia 21 grudnia 1930 roku, (m: s Str39 


Poznańska Pralnia Chemiczna i Farbiarnia sEBIGE ENA S 
w Łodzi, przy ul. Napiórkowskiego Nr. 7, Przy placu Reymonta, TEL, 124-837, 
Przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę, którą wykonuje bezkonkurencyjnie, w jak najkrótszym czasie 


Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe kotikowe palta we wszystkich deseniach, 


Wszelkie powierzone mi roboty zostają wykonane przez pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem znanego w Łodzi chemika |% 
Antoniego Zielińskiego, dyplomowanego mistrza farbiarskiego b. ławnika Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. 
Wystrzegajcjo się nieudolnych fachowców, Uwaga!! Specjalność garnitury meskie 


TRIR IS" z D + 5 k z m 7 7 5 h 4 = Paz NJ AR PAY 14 A NATE 


a: ZE EM JU GI U YU YTY Z TKU, O HU] = „amen 


jpilzneński” T 
paii TeS aj - Jasne Kryształ! 


uznane niedoścignionej dobroci 


BROWAR 
Gustaw Keilich Orla 


Żądajcie wszędzie l 


Oryginalny Pilzner (Urquell) w antałkach, syfo- 
nach i butelkach. Przedstawicielstwo i składy 


OTTON WIHAN | 


z Łódź, Kilińskiego 121, Tel. 180-33 
ć ZEE NNW AK NAWA DCC PE ZES ZISEAIWEKZOR JAGA AE 


[Pierwsza Łódzka Mechaniczna Wytwórnia 
Listew iRam owalnych, do obrazów i luster 


_E. SZMUDE i S-ka 


Łódź, ul. Wólczańska 109 1601 


Poleca listwy i ramy owalnych i najnowszych 
Hart! wzorów. Detal ! 


4 
2 
K 
3 


AR 
ti i > (Tanio! FUTR Å Tanio! Tanio! 


wszelkiego rodzaju w aurowym i gotoe 
wym stenia, 71 


J. OPATOWSKI 


| | Nowomiejska $. Telegon 146-08 
UWAGA! Dla p.p. krawców i kuśnierzy 


apecjalny DAŁ! may 


|..SZEWCY... 


Skóry—Hurt i i Deta. 


(specjalność; detaliczna sprzedaż 
zalówsz trwałych wa wodę) 


Jeśli chcesz aby o twojej firmie pamiętano? 
Jeśli Ci zależy na zjednaniu jak największej 

ilośc lzlijenteli ? 

Możemy ci polecić nasz 


TRADYCYJNY 


NUMER GWIAZDKOWY 


który w znacznem powiększonym nakładzie | objętości ze specjalnym -doe 
datkiem świątecznym o KBoystej treści, wydany zostanie w wigilję 
bŁozego Narodzenia t. j. dn. 24 grudnia r, b. 


ABRYKA LUSTER 
— 4 ŚWYTWORNIA MEBLI 


J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ,ul.Zachodnia 22, tel. 178-11 


poleca po cenach najniższych lustra, 
H trema, tuałety; jasne, ciemne w orygi- 
Yi nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
"ld Meble pojedyncze oraz całkowite urzę- 
z.) dzema aasjuowszych stylów, Zaśład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
1711 luster z przeniesieniem do doma, 


l Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 


poleca: 
Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 


1407 tei. 1.30-598 


Poświąteczny numer t. zw. 


KARNAWAŁOWY 


wydany zostanie w czwartek dn. 1 stycznia 


NA GWIAZDKĘ! 
SKLEP 1762 


KazizieRy ŁIELONKO 


AL. KOŚCIUSZKI 3/ 


poleca: poaczoehy jedwabae, fildecoa 
skarpetki męs«ie, pooczochy daieciune, 
SA] | reformy, rękawiczki wełumice, awttry 
SB | i ponczochy. Gena bardzo przystępna 
3 | oraz przyjmujs pouczocay do reperacji 


Do wszystkich tych uumerów. ogłoszenia już rajinna 4 administracja nasze- 

go pisma oraz poszezcgoółui akwizytorzy. SE luserenci proszeni s4 O 

wcześniejsze nadsyłanie zleceń, ktorym możemy zapewnić staranny i gus- 
towny układ oraz skuteczny efekt, 


Administracja 


„UWASŁLA ŁÓBZĘĄIEGO"< 


Pianina i Fortepiany ge 
w dużym wyborze po canach bardzo Sł 
przystępnych poleca firma 
ER REST WEILBACH 
Łódź, Piotrkowska 154 
Telefon 141-96 


LEN Aub- Dkt A 


b KGGSEŃ 


Nawrot 7, tel. löż-09. 
Pizyjmuje od 10—1, 3—7. 


| Br. fe KABEL | 


aknszerja, choroby kobiece 
goum. przyjęć sd $—5 
IE Pomorska 2, tel. 127-84. g 


BR. HELLER 


i | Choroby skórne i wener, 
ul, Nawrot 2. Tel. 179-89 


w 


Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw |É 
EH: kręć tyiko tel. kręć tylko tej, ===) 1635-36. $ 
„Pogotowie Krawia kie Kiersza” |f 


Łeromskiego 91 Filji 
sklep narozny nie posiadamy 


momentalnie expressem odb aj SO OMC obi |do gz 
odświeża, pierze, Dla niezamożnych ceny lecznic, i$ 
reperuje, farbuje, | Ten R 1839 
sztucznie przerabia |iie r CY EZ TĘ: | CEE ytwórnia 
7 YS i i SĘ E BĘ y 
ceruje nicuje i PRET T AŻ: U mebli 
SKŁAD MATERJAŁÓW | s p i E C F | SREDE 
4 Ę are mi 
ELEKTRYCZNYCH przenośne ij Leopolda Miszczaka 


ezoemotowe i kuchenki | 
zakiady Ceramiczna 


GARDER o BĘ 
ddang do prania chem. czyścimy najnowszym systemem amery „ads cim, sposo- |R. i F, Krauss 


ul, Piramowicza Nr. 2 


" we_ście z ul. Cegielnianej 

bem sucuym, który duje możność utr ymanie ajprstury w matcr: s prasowa ZRBECZ pili j istki 
maszynowe par owraca ut rzez noszenie swieżośi, as łów ) x oläram mebła: g: abing y: 5Y + 

parą powrac raconą p szenie s Piotrkowska 146, Tel,140-43 Wodna 14:14, te1.-105-22:-1] stołowe; oraz pojedyńcze mebla na 

U W A G A 1! b Atea v Przysttnek linji 15, warunkach du godnych, sony niskie, 

wyg nryzrw 

Ę Z, bi ul. Przej ażd Przyjmuj e meole do odświeżania 

a częstych wypadków wprowadzania w błąd Sr. Klije ngala przez ludzi złej GWIAZDKĘ ZAPALNICZKI przy z wodnej cp red Arnoa Honokai usygóśty Pól. 
woli nic wspoluego z naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mającycu, pod*| wszelticgo rot izofa si:szonsowe lampxi Zw. Zaw Prac. Ubeżp. BDISCSĘRAK, 


eleptryczae oraz świeże baterje zawsze | Sprzedaż detaliczna po cenaeh fabrycz- 


szywającyh się pod podobnie. b szych zakład my zwrą 
róż jący ę pod p rzmiącą nazwę miiszych zakładów, upraśzamy AE" p dy 1009 | nych. B. Jankowski, Piotrkowska 91. 


eać baczna uwave na nazwę i adres naszei firmye 


ASLO" z dnia 21 grudnia 1980 roku. 


PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY 


EEEE 


WÓDKI CZYSTE 


w butelkach 
pojemność 


| BEIM SABA. 


złotych 


1410 


ZWYKŁA 


402, 
450, 


WYBOROWA 


400 
b) 


6.— 3.20 1.80 
6.60 3.50 1.90 


6.90 3.70 2— 
7.60 Ą.- 2.20 


LUKSUSOWA 


450, 


SPIRYTUS 


na cele leczniege i domowa 


DENATURAT 


(Spirytus skażony) 


950. 


920 


10.40 5.50 


14.50 7.50 4,— 


1.60 0.85 


M 1838 


p 


z oryginalnej fibry wulkanizowanej jest praktycznym 
i trwałym podarunkiem gwiazdkowym! 


Sprzedaż po cenach fabrycznych w firmie 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


BRONISŁAW GRABSKI 


Łódź, ul. Zakątna Nr. 59-61. 


BiurcElektrotechn.iWarsztatyReperacyjne 


GUSTAW MAUCH 


ŁÓDŹ 


Piotrkowska 240 


Reperacje 


Instalacje 


Zakładanie piorunochronów i takowych 
kontrolowanie. 


Wielki wybór materj. elektrotechn. na składzie. 


p © a 

Yi 

Bizuterja 
zegarki na raty. Ceny gow- 
kows, Piotrkowska 123, w po- 
dwórzu, 1859 
COZUDZZEAWNNOOZANNEKESKZA 


EEE S 1 


Hallo! Hallo! 


Nadeszły aparaty detektorowe 
na mową stację warszawska 
w cenie zł. 30.— komplet wraz 
z materjałem i anteną 


| Elektros-Radjo 
J Łódź, ul. Cegielniana Nr, 28, 
tel. 156-59. 


Przy okazaniu niniej- 
szego ogłoszenia udzielamy 
10 proc. rabatu. 


| UWAGA: 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, - 


Telefon 213-62 


motorów elektr., dy- 
namomaszyn, trans- 
formatorów, aparatów do goto- 
wania, ogrzewania i t. p. 


elektr. dla światła, 
siły i zegarów elektr. 
oraz wykonywanie urządzeń do 
kontrolowania robotników, zakła 
danie telefonów i sygnalizacji. 


1480 


Panowie Rzeźnicy, 1615 

| Wędliniarze 
Piorwszorsaday zakład wyrobów metalo 
we" Leopold Taler 53" 
tel. 150-42, przy Aleksandrowskiej 75. 


Wyrabia różuego rodzaju instrumenty 
sklepowe, gablotki, barjery, szyny z ha- 


J| kami (nyklowane), Pobielanie, wszelkie 


w tym zakresie | Płotrkowska 229 (Radwańska 2) 


odświeżanie i reperacje 


Nyklowanie łyżew. Ostrzenie łyżew. 


| leschna 


RZOBZNZUOZNYZOSZI 


A NADCHODZĄCE $WIĘTA POLECANY: 


Alfred 


suusa 20 
RÓG WAWROT 


Każdy przyzna 


wane i 
cuskie, 


Uwaga: Zlecenia telefoniczne wykonywa natychmiast. 


W obfitym wyborze, doskonale pielęgneo- 
rzechowywane wina węgierskie, iran- 
szpałskie, portugalskie, reńskie, mo- 
zelskie, oraz miód. 

Koniaki, rumy, likiery krajowe i zagran. 

Towary kolonialne, delikatesy, sery, kon 
serwy: rybne, jarzynowe i owocowe, 

Ryby wędzone. 

Kawa palona i oczyszczona na własnych 
elektrycznych maszynach, 
Herbata w różnych gatunkach. 
Bakalje, orzechy i pierniki — wszelkich 


A. Trautwein i S-ka 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 111-86. 


Nr. 348 


SHI 


rac 15-24: 3 > 


Pragniesz dobrobytu _naucz ich 


iż najprzyjemniejszym podarkiem 
gwiazdkowym dla mężczyzny jest 


Krawat 


który już od 


3.50 


modny deseń nabyć można 


tylko w firmie 


+ Antoni 


Spodenkiewicz 


150 Piotrkowska 150 
Tamże likwiduje się dział 


torebek damskich, 


Ceny o połowe zniżone 


NZBENZSEZNZENZNYZNZNN 
NA GWIAZDKĘ! DS 
FABRYKA 


BAMBUSOWYCH 
ORAZ WYROBÓW KOSZYKARSKICH I KOSZY 


z 


MEBLI TRZCINOWYCH I 


DLA FABRYK 


Rudolf Gal 


TEL. 136-71. 


Meble od skromnych do 
bombonierki, koszyczki do 


Nowości Radjowe| 
Patefony, płyty 


najtaniej nabyć można tyko w firmie 
R. FRANG 


| ion mna | 


CELLAL LIS i Ogłoszenia drobne i 


Co kupić 
na gwiazdkę? 


Polecam ładne resztki od 5 


do 25 zł. na sukienkę 
M. BRYL, Piotrkowska 58 


99999:999999 


Wa Grze EEEE 5 NEZER EZM ZOE A 
Student 


wyższego semestru udziela lakeji i ko- 
repetycji. Zapóźnionym metodą skróco- 
nę. Przygotowuje do egzaminów. Spec- 
jalność: matematyka, polski. Gdańska 23 
m. 2, front I piętro. 1285 


Maszynę 
rymarską i łatkową „Siayera” w dob- 
rym stanie tanio do sprzedania Bałucki 
Rynek 9 Rędzia tef. 113-99 1852 


cmm właściciel wzmzy 


St. Nowak 


ŁÓDŹ, UL. NAWROT Nr. 4. 
TEL. 136-71, 
POLECA NA SEZON ZIMOWY. 
najwykwitniejszych, 
bułek, 
do kwiatów, łóżeczka dziecięce oraz wszelką 
galanterję w zakres koszykarstwa wchodzącą. 
Rafja i wiory dla robót freblowskich i foremki, 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


j  ZRZNRZNZRZOWNZNZNANA 


1834 


132 
KTAG 
piwoe 
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A 


żardyniery 


AAAA 


UWAGA: 


Maszyna 
gsbinetowa Singera w dobrym stanie 
tanio do sprzedania, Bałucki Rynok 9, 
m. 1 tel. 113-99. 1852 


Patefon 
dwu-sprężynowy nowy z płytami lub bez 
tanio do sprzedania Bałucki Rynek 9 m. 
1 tel. 113-99. 1852 


Domek 


trzy duże mieszkanie w tem jedno wole 
ne, ogródek, ogrodzone, tanio do sprze» 
dania Józef Tomczyński, ul. Przygra- 
niczna 3. 1289 


Patefon 
nowy sprzedam tanio, ul. 1l-go Listo- 
pada 70, zakład rowerów, tamże przyj- 
muje reperacje wyżymaczek i rowerów 
lakiernia na miejscu. 129] 


Meble 1227 


kredens pokojowy dębowy używany sy- 
pialnie stołowe, garderoby, szafy, łóżka, 
sprzedije zamienie, odświeża stolarnia, 
ulica Warszawska 16, przy Napiórkow- 
skiego, 


"Wydawca | aaa. Spółka Wydawnicza 


Odhite w.drnkarni al, Piotrkowska 151 


dla swych dzieci 


SZKŁO OKIENNZ 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, ;$2, u 


oszczędzać Ę 


Skarbonki 


oszczędnoś- 


Wypożycza bezpłatnie 


BANK POLSKICH KUPCÓW 
i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN 


w ŁODZI 
Sp. Ako 


ul. PIOTRKOWSKA 113. 


Ww 


ŁÓDZ, 


telefon 130-04 ; 
Szkło inspektowe w wielkim wyborze. a 


NA GWIAZDKĘ 
po cenach zni- 


żonych własne: 
go wyrobu 


poleca J. JABŁOŃSKI 


i S. MOSZCZYNSKI 
ŁÓDŹ, ul. Główna 11, przy Piotrkowsl. 
Kufry, walizy i sacwojarze wszelkiego 
A pią uf Torebki damszić, Portfele, Pa- 
pierośnice, Teki, Tornistry w cużym 
wyborze, Paski Plecaki i t. p. 
Pokój 
z kuchnią niedrogo do wynajęcia. Wia- 
domość w Biurze, Piotrkowska 93, m. 9, 
front. 


©) b 


Zaginęła 
legitymacja wydana przez administrację 
abr, I. oznańskisgo na imię Izabeli 
Walter Nr. 3520. 1400 
I (7 aa Gcldberg, Wolborska ZI, za- 
gubił legitymację zamogową, wy« 
daną przez P. U. P. P. 1290 
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